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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IS hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sohoło takiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wo. _ od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 E. ,  p ó ł r o c z n i e  IB K., k w a r t a l 
n i e  8  E. ,  m i e s i ę c z n i e  2 E . 70 h. — W miejscu: r o e z n i e  24 E. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r 
t a l n i e  8 E.,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ?  K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej-, otrzymają eało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia za i tabelaryczno I liczbowo po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Apeueya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je g o  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra 
czył Najw yższem  pism em  odręcznem  z dnia 
8 p aźd zien ik a .b . r. nadać naj miłości wiej w i
ceprezydentow i w ęgierskiej Izby  m agnatów  
K lem ensow i E r n u s z t  godnośó ta jnego  rad 
cy z uw olnieniem  od taksy.

Jeg o  Ces. i Król. A postolska M ość ra  
czył najm iłośeiw iej zarządzić przeniesienie g e 
n e ra ł-p o ru c z n ik a  H ugona F a l k h a u s e n  
P i e c k a ,  kom endanta tw ierdzy w K rakow ie, 
n a  jego w łasną prośbę w stan  spoczynku i 
nadać m u przy tej sposobności charak ter ge
n era ła  broni ad honores oraz godność tajnego 
radcy, jed n o  i d rug ie z uw olnieniem  od taksy;

zam ianow ać generał-porucznika W ilh e l
m a D e s s o v i ć, kom endanta 29 dywizyi 
wojsk pieszych, kom endantem  tw ierdzy w K ra
kowie ;

zarządzić przeniesienie generał-poruczn i
ka Juliusza L a u e n d o r f  L a t s c h e r a ,  ko
m endan ta  30 dywizyi wojsk pieszych w tym  
sam ym  charak te rze  do 29  dyw izyi wojsk p ie 
szych ;

zam iauow ać: generał-porucznika A rtu ra  
P r i e d e n t h a l  P i n  o, kom endanta szkoły 
w ojennej, kom endantem  30 dyw izyi wojsk

pieszych i przy tej sposobności nadać m u or
der Żelaznej korony drugiej klasy z uw oln ie
niem  od ta k sy ; generał-m ajora A ntoniego 
E e s c h a ,  kom endanta 26 brygady piechoty , 
kom endantem  szkoły w ojennej.

Jego  Ces. i Król. A postolska Mość r a 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia 18 
w rześnia b. r. najm iłośeiwiej pozw olić, aby 
ta jny  radca i podkomorzy Rom an h rab ia  P  o- 
t o c k i  przyjął i n ° sił w ielk^ w st§g§ papie
skiego orderu św. Grzegorza.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  11 
października b. r. zam ianow ać najm iłośeiw iej 
radcam i wyższego sądu krajow ego ad perso- 
nam  posiadającego ty tu ł i ch a rak te r radcy 
wyższego sądu krajowego, radcę sądu k rajo 
wego K arola M i s i ń s k i e g o ,  dalej radców  
sądu krajowego H enryka N i t a r s k i e g o *  
A dolfa W a l t e r a ,  Józefa U n i c k i e g o ,  A le
ksandra S t o b i e c k i e g o ,  Sylw erego D z i e 
r ż y ń s k i e g o ,  W łodzim ierza W i l k  e g o  i 
Ju lian a  G i z o w s k i e g o ,  w szystk ich  przy są
dzie krajow ym  we Lw owie, wreszcie M aksy
m iliana 0  h  ł  e b i k a przy sądzie krajow ym  
w Czerniowcach.

października b. r. zamianować najm iłośeiw iej 
radcam i wyższego sądu krajow ego ad  perso- 
nam  radców sądu krajow ego A nton iego  W  a- 
w r a n s c h a ,  B ronisław a K a  w s k i  e g o , W ła 
dysław a G u b a r z e w s k i e g o ,  S tan is ław a 
G u ł k o w s k i e g o ,  Józefa K w a p n i e w s k i e -  
g o  i L udw ika Ł a s k i e g o ,  w szystk ich  przy 
sądzie krajow ym  w Krakowie.

P. M in ister skarbu  zam ianow ał kontro- 
lorów głów nych  urzędów podatkow ych H en 
ryka K u d e l k ę  i Ja n a  H e h l a  g łów nym i 
poborcam i podatkow ym i, dalej poborców  po
datkow ych A ntoniego D o m i n i k o w s k i e g o  
i Ja n a  W a w r o w s k i e g o  kontro loram i g łó 
w nych  urzędów podatkow ych w okręgu  s łu 
żbowym krajowej D yrekcyi skarbu  w e L w o
wie.

P . M inister han d lu  zam ianow ał zarząd
cę pocztowego Józefa E o ż a ł o w s k i e g o  w 
Żyw cu starszym  zarządcą pocztowym  w T a r
now ie 1.

Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra 
czył N ajwyższem  postanow ieniem  z dnia 11

Lwów, 15 października.
A nkie ta  w spraw ie hand lu  term inowego 

produktam i ro lniczym i, od k ilku  dni odby

wająca się w W iedniu , przerw ała w sobotę 
swe obrady, a najbliższe je j posiedzenie od
będzie się we czw artek dn ia 18 b. m. 
przed południem . W  ogrom nie doniosłej tej 
dla rolnictw a, a w skutek  tego, w szczegól
ności dla kraju naszego jako  przew ażnie ro l
niczego, sprawie, przesłuchano dotychczas — 
ja k  wiadomo z telegraficznych doniesień  — 
także kilku ekspertów  z Galicyi. Ze stanow iska 
teoryi, przedstaw ił rzecz ekspert prof. Głąbiń- 
ski, —  ze stanow iska praktycznego, członek 
krakowskiej Izby haudlowej p. Z ygm unt 
Rech. Prof. G łąbiński w spraw ie kiyteryów  
hand lu  term inow ego oświadczył, że przez h a n 
del term inowy rozum ie takie in teresa, na 
czas zawarte, które polegają n a  jednolitej for
mie. Jednolita  treść odnosi się z reguły  do 
lednestki do-dawowej, do gat unku i term inu  
dostawy. Giełdowe luu-rt-sa są z reguły ty.ko 
odm ianą interesów  n a  dostawę i odróżniają 
się od t. zw. handlow o-praw nych interesów  
przez to, że m ają typowo jednolitą formę, 
podczas kiedy przy  zwyczajnych in te resach  
wszelkie znam ienne części interesów  pozosta
wione są specyalnej umowie stron. Okolicz
ność, że zaw artem u in teresow i n ie  odpowia
da rzeczywisty ru c h  tow arow y nie je s t je 
szcze znam ienną oznaką giełdowo term ino
wego in teresu , gdyż tru d n o  je s t tę oko
liczność ściśle stw ierdzić i z góry ozna
czyć. — P. R esch  w yraził przekonanie, że 
giełdow y h an d e l term inow y dla G alicyi 
jako k ra ju  rolniczego je s t bardzo szkodliw y. 
H andel t. zw. konsygnacyjny , który daw niej 
był bardzo ożywiony do O łom uńca i W iednia, 
obecnie w skutek term inow ego hand lu , zupeł
nie ustał. Dziś ceny w Galicyi uk ładają się 
n ie w edług  cen austryaekieh ale głów nie w e
dług cen pruskich , a m ianowicie w edług gieł-

Z TEATRU.
(„Spazmy modne“ , komedya w 8 aktach W. Bo
gusław skiego, przedstawiona na scenie teatru 
miejskiego 8 b. m. —  „Dożywocie11, komedya w 
3 aktach Al. Fredry, przedstawiona 11 b. m . —  
„Nowa D ejanira11 („N iepopraw ni"), dramat w 5 
aktach Juliusza Słowackiego, przedstawiony 12 

października b. r.).

B ogusław ski, F re d ro , Słowmcki.... Już 
sam o zestaw ienie im ion zasłużonych i w iel
k ich  je s t w ym ow ne ; to jakby pospieszna po
dróż od podnóża do szczytu, to w głów nych 
zarysach szkic tego pochodu, jak i przebywała 
polska m yśl twórcza na polu dram atu , od 
p ierw szych usiłow ań zasłużonego autora „Cudu 
m niem anego11 do tych wyżyn, jak ie  osiągnął 
geniusz Juliusza.

S łusznie też i w łaściw ie postąp ił p. P aw li
kowski, iż no rm alną pracę w teatrze  nowym 
rozpoczął kom edyą B ogusław skiego, który przy 
schyłku ubiegłego stu lecia k ład ł pierw sze pod
w aliny stałej sceny polskiej we Lwowie. A  czy
n ił  to wśród n iepojętych dzisiaj trudności, 
Walcząc n ie ty lko  z n iedosta tk iem  i brakiem  
łych  w szystkich urządzeń, bez których my 
obecnie teatru  pom yśleć sobie nie możemy, 
lecz nadto wśród atm osfery w rogiej rozwojowi 
polskiej sceny i gnębiących  politycznych wy
padków. A le  zapał Bogusław skiego walczył 
m ężnie z trudnościam i i chociaż nie zwycię
żył od razu, to przygotow ał zwycięstwo, po
budził ofiarność n a  cele tea tru  narodowego, 
podniósł jego poziom, um ia ł pociągnąć i n a
tchnąć tak ich  ludzi i tak ich  artystów  jak Jan  
N epom ucen K am iński, A loizy Żółkowski. A n
toni Benza. N a tak ich  barkach tea tr  polski 
dźw ignąć się m usiał, aby w długie lata, wśród 
najcięższych w arunków  przechow ać miłość 
trądycyj ojczystych.

Dobrze więc się stało, że tern zasłużo- 
hem  im ien iem  rozpoczęto norm alną pracę w no- 
* y m  te a tr z e ; byłto  na leżn y  ho łd  złożony pa
mięci B ogusław skiego, było to owo wdzięczne

w spom nienie, o k tóre sam  autor „Spazmów 
m odnyc dopom ina się, pisząc: że „jeśli je  
w sercu praw dziw ego P o laka obudzi i po tam 
tej stronie grobu szczęśliwym  będzie11. Że zaś 
wybór padł n a  „Spazm y m odne“. to nie- 

1 w ątpliw ie d latego, że kom edya ta, bynajm niej 
nie przestarzała, zręczna w układzie a odzna
czająca s:ę głębszą i tra fną  charak terystyką 
postaci, jest p rzytem  ze Lwowem  i jego sceną 
ściśle związana. Tu bowiem pow stała i tu  po 
raz pierwszy w r. 1797 była przedstawiona. 
Bezpośredni im puls do nap isan ia jej, dał au
torowi, -wedle jego  w łasnego zeznania, wypa 
dek ze spazm ująeą ak to rk ą ; niew ątpliw ie 
jednak była ona owocem ogólniejszych obser- 
wacyj całego społeczeństw a. Spazm y były pod
ówczas rzeczywiście w m odzie; przykład szedł 
z góry i sięgał do w arstw  niższych, psu ł po
życie i spokój dom owy, m ącił stosunki. N ale
żało więc ridendo castigare, należało przypo
mnieć, że nie law anda i la rendogra , ów wszech
potężny środek leczniczy, przechow any w Pol
sce od czasów E lżb ie ty  królowej w ęgierskiej 
(La reine d Hongrie  s tąd  n a z w a : larendogra), 
siostry Kazim ierza W go, — lecz raczej „dla 
pań powaga męża, dla słu g  dyscyp lina11, naj
skuteczniej szem na spazm y lekarstw em ....

Dzisiaj w praw dzie zm ieniły  się czasy; 
o larendogrze, zarówno jak  i o spazm ach m o
wy nie ma. A le je s t natom iast mowa o gor
szej chorobie —  Listery i. Zm ieniły  się czasy, 
a z biegiem la t, rozigrały się do reszty nerwy, 
spazmy sam e już im  nie w ysta rcza ją ; histe- 
rya przybiera n ieraz kształty  groźnej choroby. 
^ye siedlisko jej zarówno jak i daw nych spa
zmów, w rozstroju nerw ów , najczęstszem  zaś 
źródłem : rozterka z w łasnem  sum ieniem , n ie
zadowolenie z tego co jest, z norm alnych sto
sunków życia a przedew szystkiem  brak  silnej 
woli. W edle klasycznego zeznania jednej z bar
dzo dystyngow anych histeryczek, choroba ta 
zanim  groźne przybierze rozmiary, zaczyna się 
zazwyczaj —  udaw aniem , zupełnie jak  w spa
zmach. i -  jeśli tak  je st, to niew ąpliw ie i dzi
siaj powaga męża, ojca czy doktora, będzie 
w początkach najskuteczniejszą recep tą a silna 
wola i pogodzenie się z sobą sam ym  naj- 
lepszem lekarstw em ....

A le h iste rya  dzisiejsza w kracza już , n ie 
stety, w sferę dram atu , gdy  B ogusław ski z

m odnym i spazm am i m ógł sobie daó radę j e 
szcze w gran icach  kom edyi, która śm ieszy i 
bawi od początku do końca. S ubteln ie deli
k a tną  in tencyą  ze strony p. Paw likow skiego 
było, że w ykonanie tej komedyi, tak  ściśle 
tradycyą połączonej ze Lwowem, poruczył da
wnym artystom  tea tru  lir . Skarbka. A le też 
się nie zawiódł. A rtyści nasi stworzyli tak 
zw artą, tak  jednolitą całość sceniczną, dali 
nam  tak  wyborny, i w sobie skończony obra
zek życia domowego z przed stu laty, że prze
dew szystkiem  tej grze zbiorowej uznanie się 
należy. —  H rab ina pani Stachowicz była rze
czywistą k reaey ą ; ta  na zaw ołanie m dlejąca 
dam a, nie ham ująca swoich gn iew nych  pory
wów a rom ansująca z m ajorem  Szarm anckim  
pod bokiem  m ęża, zbyt mało m ającego po
wagi, —  ożyła w oczach widza, w każdym 
ruchu , słowie, okrzyku, prawdziwa. Obok niej 
jako Szarm ancki, pan W oleński, zawsze do
bry w ro lach  kostyum ow ych kochanków, był 
tego wieczoru usposobiony w ybornie, pełen 
młodzieńczej w erw y i życia. D ruga główna 
rola n iew ieścia, m łodziutkiej a już do spa
zmów i zalotności, za przykładem  siostry h ra 
biny, dzielnie zapraw iającej się Lukrecyi, przy
padła p. Jankow skiej, k tóra w ykonała )ą ze 
zw ykłą sobie finezyą i e legancyą  stylową w 
ruchach, tonie i stroju. —  Doskonałym  jej 
partnerem  by ł p. H ierow ski w roli hrabiego, 
owego męża bez powagi, k tóry  bierze spazmy 
pań  n a  seryo, przeraża się nim i, a pod w pły
wem atm osfery domowej, gotów nawiązać ro- 
m ansik z zalo tną L ukrecyą. W ybornie zwła 
szcza była odegrana scena, gdy  go na schadzce 
z siostrą żony zastaje surow ych obyczajów 
wuj i opiekun L ukrecyi, pułkow nik Zdawnial- 
ski. P an  Jaw orski w roli pułkow nika g ra ł do
brze, chw y ta ł ton właściwy, ale ton ten sprze
czał się nieraz z eharakteryzaeyą zew nętrzną. 
Pułkow nik, który je s t uosobieniem  m oralnego 
zdrowia, w iejskiego h artu  i daw nych oby
czajów surow ych, — ten  pułkow nik w yglądał 
jak  chudy, m izerny, w ynędzniały starzec. Za 
to p. F e ld m an  jako służący pułkow nika, J u r 
ga, był praw dziw ym  w ieśniakiem , n iezgrabnym , 
a spoufalonym  parobkiem , który sam ą swą 
postacią w yw oływ ał co chw ila w ybuchy śm ie
chu, może naw et zbyt głośne, bo głuszące to, 
co in n i m ów ili n a  scenie. A le g ra ł przewy-

bornie, zarówno ja k  i p. C hm ieliński, nieoce
n iony w roli doktora M izantropskiego, który 
ową sły n n ą  a skuteczną daje n a  spazm y re 
ceptę. — Służba w tej kom edyi —  jak  we 
w szystkich niem al owoczesnych —  gra  n ie
pośledn ią rolę. Przedew szystkiem  garderobiana 
D orotka — m niej sub te lna od F redrow skiej 
Ju sty si, lecz podobna do niej, a za przykła
dem  państw a próbująca spazmów i na swój 
sposób przyjm ująca zaloty lokaja m ajora, w y
szła bardzo dobrze w w ykonaniu panny R ybi
ckiej; czasem jed n ak  dykeya była za szybka, 
a stąd  n iezbyt wyraźna. P an  Kliszewski g ra ł 
z należytą w erw ą, jako kam erdyner hrab iego  
i byłby zupełnie popraw nym , gdyby nie.... 
w ą sy ! Te stanowczo psuły w rażenie, św iad
cząc, że h rab ia  i tu, wobec służby, za mało 
m iał powagi. — Je d y n y  z „now ych", w tern 
gronie „s ta ry ch " , w ystąpił p.  K lim entow icz, 
jako lokaj m ajora, W iereicki; g ra ł dobrze, ale 
znowu te nieszczęśliwe w ą sy !

W e czw artek ubiegły  m ieliśm y znów 
rozkosz posłyszeć F re d rę  i podziwiać jego „Do
żyw ocie". —  T u jeden  typ, jedna  postać sta
nowi n iem al całą treść sz tuk i; postać skąpca 
Ł atk i. W oła on wprawdzie jak  ów prototyp 
H arpagona z kom edyi P la u ta : H eu misero 
m ih i! aurum  m ihi intus harpagatum est! ale 
tragizm u skąpca M olierowskiego nie posiada, 
przeciw nie, w poryw ach swych, podstępach i 
rozpaczy, je s t ciągle szczerze komicznym. 
Chcąc stworzyć typ taki, m usiał oczywiście 
autor, zgrom adzić w okół niego ca łe  grono 
w yzyskiwanych i pomocników wyzyskiwaczy, 
więc lekkom yślnego B irbanckiego, zadłużone
go szlachcica Orgona, oraz słabych w olą „pan- 
toflarzy" braci Lagenów; a m usiał też poka
zać zdała snujące się dokoła ja rm u łk i i pej
sy, —  ale to tło, m ające uw ypuklić g łów ną 
postać, nie ma znown nic tragicznego, bo n ik t 
tu  nie pada ofiarą. W praw dzie b rac ia  Lage- 
nowie m ieli nieprzyjem ność w domowem 
ognisku, w praw dzie córka Orgona, jęczącego 
w szponach lichw iarsk ich  Ł a tk i, Róża, po
płakała trochę zm uszona do poślub ien ia  
w strętnego skąpca, w praw dzie B irbanek i ma- 
teryaln ie , m oralnie i fizycznie zachw iany , b li
sk im  je s t upadku  ale do katastro fy  n ie  przy
chodzi i wszystko kończy się najlepszą  h a r
m onią, bo wszystko tu  n ie  do katak lizm u
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dy w G liw icach, gdzie term inow ego han d lu  
n ie  m a, a ceny zależą, jedynie od hand lu  rze 
czyw istego. W  Galicyi przeważa przekonanie, 
że w iedeńsk ie ceny nie polegają na rea lnych , 
rzeczyw istych stosunkach. U  nas, w kraju  
rozw inięty je st mocno handel w eesyach, któ
ry  różni się od term inow ego tern, że cesya 
przedstaw ia przeniesienie z osoby n a  osobę 
rzeczywiście zaw artych  kontraktów  kupna- 
sprzedaży z w ym ienionym i w niej producen
tam i przy oznaczonej jakości i ilości. G ra 
giełdow a w W iedniu  oddziaływ a deprym ująco 
n a  chęć kupna u krakow skich kupców efek
tyw nych .

E ksperci z in n y ch  krajów  m ów ili także
0 Galicyi. T ak n. p. del. Schw itzer tw ierdził, 
że w Galicyi is tn ie je  także hande l term ino
wy produktam i ro lniczym i, ale z powodu 
b raku  giełd prowadzony on jest zupełnie do
wolnie. Podobne stosunki były przedtem  i w 
W iedniu, a tylko w skutek potrzeb kół ro ln i
czych pow stał uregulow any hande l te rm ino 
wy. In n i mówcy przedstaw iali stosunki g a 
licyjskie w św ietle n iekorzystnem , — ale za
rzuty ieh  odparł przekonywająco członek ko- 
m isyi p. Górski z Krakowa.

N a sobotniem  posiedzeniu an k ie ty  przy
szedł jeszcze raz do głosu prof. d r. G łąbiń- 
ski. G łów ną przyczynę w szystk ich  zaw ikłan 
w kw estyi han d lu  term inow ego, widzi on, we
d ług  spraw ozdania dzienników  w iedeńskich, 
w  tem , że giełdy produktów  rolniczych roz
w inęły  się do rzędu insty tucyj publicznych i 
n ab ra ły  znaczenia czynników, decydujących 
w życiu ekonom icznem , k tóre im , skutkiem  
ich  na tu ry , n ie  pow innoby przysługiw ać. G ieł
dy rolnicze pow innyby pozostać tylko urzą
dzeniam i w ielkiego handlu , m ającem i na ce
lu  u ła tw ien ie  obrotu. W  rzeczywistości j e 
dnak  m ają one podobnie jak  g ie łd y  p ien ię
żne, w skutek  w ielkich rozmiarów in teresów  
na n ich  zaw ieranych i publicznego notow a
n ia  kursów , rolę przew odnią w kształtow aniu 
się kursów  cen, a w obec tego zagarnęły  
także dla siebie ta rg  obrotów  efektyw nych i 
s ta ły  się w ten  sposób sam oistnym  czynn i
kiem w ekonom icznym  procesie rozdziału dóbr. 
Przyczyny tego ich  rozwoju tkw ią w tem , że or- 
ganizacyę g ie łd  rolniczych wzorowano na or- 
ganizacyi g ie łd  p ieniężnych i że obok tych 
g ie łd  n ie  pow stała żadna odpow iednio silna
1 rów norzędna o rganizacya rolników. Ceny 
te rm inow e, oparte na sub jek tyw nych , a nie 
rea ln y ch  przypuszczeniach i oszacowaniach, 
narzucają in teresow anym  nowy czynnik w 
oznaczaniu cen na ta rgu  obrotów efektyw nych. 
S pekulacya giełdow a opiera się na sztucznej 
podaży i sztucznym  popycie nieograniczonej 
ilości tow aru a zazwyczaj n ie  uw zględnia isto
tn y ch  potrzeb ry n k u  krajow ego. Tworzenie 
się i regulow anie cen term inow ych  zależne 
je s t przeto — pom inąw szy konjunktury  ogól
nośw iatow e —  od subjektyw nego, je d n o stro n 
nego w pływ u han d larzy  g iełdow ych, bez

zm ierza, tylko służy do plastycznego uw yda
tn ien ia  komicznej postaci Ł atk i, k tóry ostate
cznie we w łasne sid ła  w pada.

T ak też pojął Ł atkę p. Solski. Gdyby 
w  jego repertoarze by ła tylko ta  jedna  po
stać, tak  pojęta i w ykonana, już za n ią  jed n ą  
należałoby go nazw ać znakom itym  artystą. J e 
go Ł a tk a  od początku do końca je s t arcydzie
łem , w ykończonem  w najdrobniejszym  szcze
góle, a tak  m isternem , że żaden szczegół nie 
w ybija  się zbytnio po nad  inne, wszystkie 
zaś razem  łączą się w obraz o plastyce św ie
tnej i kolorycie n iezrów nanym . Scena Ł atk i 
z Tw ardoszem , przy liczeniu pieniędzy, dom a
gała  się koniecznie fo tografa; ale bo też p a r 
tn e r  Ł atk i, p. Dębicki, pow itany hucznym i o- 
k laskam i przy w ejściu n a  scenę, był takim  
Tw ardoszem , jakiego chyba żadna polska sce
n a  n ie posiada. Sztuka aktorska w tych 
dw óch postaciach osiągnęła swój szczyt. Szcze
re  uznanie należy się p. S tanisław skiem u za 
w ykonanie roli Leona Birbanckiego. Bardzo 
dobry jako E dw in  w „O dludkacn“ , dowiódł 
on znow u w tej roli, że F red rę  doskonale 
pojm uje, że potrafi być zupełnie stylowym , 
że deklam uje w ybornie, a porusza się na sce
n ie  lekko i z należytą w ytw ornością. Dosko 
n a łą  parę braciszków  Lagenów  stworzyli pp. 
C hm ielińsk i i R om an, rolę F ilipa  z życiem i 
odpow iednią w erw ą odtw orzył p.  Nowacki, p. 
F e ld m an  w roli doktora H ugo był bardzo po
praw nym . Bez zarzutu g ra ł też p. W ęgrzyn 
w roli Orgona, ale. o tym  utalentow anym  ar
tyście wolę mówić obszerniej, gdy przyjdzie 
kolej n a  h r. R espekta. Tu jeszcze słówko o 
pan n ie  Mrozowskiej jako Rózi. W ydala mi 
się zbyt onieśm ieloną, jakby  siebie niepew ną 
i ztąd, chociaż chw ile były bardzo szczęśli
we, n. p. w rozm owie z Ł atką , gdy podobnie, 
jak  S łow ackiego D yana, „duchow i jego dała 
w pysk i poszła", —  całość szwankow ała nieco, 
naw et pod w zględem  głosu. To jed n ak  coś
m y dotąd widzieli, św iadczy niew ątp liw ie o 
talencie panny M rozowskiej, a początkowe 
onieśm ielenie wróży czasem lepiej, n iż zbyte
czna pewność.

W  piątek ujrzeliśm y „N ow ą D ejanirę" 
czyli „N iepopraw nych". Spór się toczy o w ię
kszą lub  m niejszą w łaściwość tych  tytułów . 
M nie się zdaje, że lepszy byłby jak iś trzeci,

współudziału producentów  i konsum entów , co 
ani ze stanow iska tych  kół in te resow anych , 
ani też z ogólnego stanow iska ekonom icznego 
nie pow inno być. aprobow ane.

W  obec tej k ry tyk i g ie łd  rolniczych, 
podzielanej przez kraj cały i przez szeregi 
ziem ian-rolników  także w in n y ch  k ra jach , —  
przestaw iciele kół, h and lu jących  zbożem, jak  
eksperci Basevi, Schick i i. s ta ra li się b ronić 
hand lu  term inow ego i g ie łd  ro ln iczych . W  dy- 
skusyi sobotniej zabierał głos także członek 
komisyi dr. Górski. —  P rzesłuchan ie  p ierw 
szej g rupy  ekspertów  je st już ukończone.

KGRESPOJDEICYE

K z y m , d. 11 lpaździern ika .

(Encyklika o demokracyi socyalnej chrześciań- 
skiej. —  W atykan i Rossya. —  Sienkiewicz 

for ever. — Nowe opery. —  L a  Tribuna).

Z apow iedziana najsam przód n a  1 sier
pn ia i odłożona z powodu zam achu n a  króla 
H um berta , następn ie  zapow iedziana jeszcze 
raz na 1 października encyk lika  L eona X III. 
o „dem okracyi socyalnej ch rześciańsk iej" , t. j. 
o socyaliźmie katolickim , pojętym  w duchu 
Kościoła — została ponownie odłożoną i nie 
zostanie ogłoszoną, chyba —  ja k  mówią w 
W atykanie — z końcem  roku bieżącego, lub 
początkiem  nowego st llecia.

Zanim  ukaże się ta  encyklika — b ę
dziemy m ieli d rugą o „pokoju pow szechnym ", 
na zakończenie Roku Jubileuszow ego, a na 
rozpoczęcie nowego stu lecia ; w m aju , w edług  
pogłosek krążących w sferach  w atykańsk ich , 
zwołanym  będzie Sobór pow szechny, ekum e
niczny, który dokończyć ma obrad przerw a
nych  przed trzydziestu  laty w roku 1870, sk u t
kiem  w ybucha w ojny francusko niem ieckiej i 
w kroczenia wojsk w łoskich do Rzymu.

W poselstw ie rossyjskiem  przy W aty 
kanie zajdą obecnie zm iany, od dość daw na 
już zapow iadane. P . M ikołaj Czarykow, no
szący ty tu ł n ie  posła, ale m in istra  rezyden ta  
przy W atykanie, p rzeniesionym  zostaje do 
B elgradu w charak terze posła I I . klasy. To 
coby w innych  w arunkach  w ydaw ało się 
n iełaską degradującą, je s t tu ta j, owszem, aw an
sem . W yjątkow e okoliczności, w jak ich  się 
znajduje W atykan  w obec Rossyi, spraw iają, 
że północne m ocarstw o, n iem a przy  Papieżu, 
am basadora, ale tylko agenta I. klasy, który 
się oficyalnie nazyw a m inistrem -rezydentem  i 
ten załatw ia spraw y ogólno-dyplom atyczne, 
podówczas gdy  p ertrak tacye  o spraw y żywo
tne katolicyzm u w Rossyi powierzone są in 
nem u agentow i (II. klasy) t. zw. delegatow i 
m in iste rstw a spraw  w ew nętrznych  w P ete rs-

a w każdym  razie wolę „N iepopraw nych", bo 
satyrycznem u nastrojowi dram atu  odpow iada 
lepiej i w treść g łębiej w nika, niż „N owa De- 
ja n ira " , ty tu ł oparty  n a  jed n em  czy dwóch 
w yrażeniach i na jednym  epizodzie. W ka
żdym  razie owa D ejanira, h rab in a  Idalia , to 
obok F antazego, postać g łów na utw oru. I zno
wu je s t spór, czy to karyka tu ra  Delfiny Po
tockiej, czy pao i Bobrowej. N ajpraw dopodo
bniej, zdaniem  m ojem , to kom pilacya obu 
typów , zarówno ja k  przez usta Fantazego  
zdaje się przem aw iać karyka tu ra ln ie  czasem 
twórca „Iryd iona" , a czasem sam  Słow acki.

Szkoda jednak , że pani S iennicka Die 
zastanow iła się  głębiej nad jedną lub drugą 
postacią, którą m a uosabiać hr. Idalia. B yła
by może w swem w ykonaniu pam ięta ła  le
piej, że to ma być kobieta —  w edle św ietnej 
charak terystyk i S tan isław a Tarnow skiego —  
„bardzo uniew inniona, a chociaż upadła, w y
soka i godna, w której życiu było w iele fa ł
szyw ych i udanych  zachw ytów , wiele miłości 
siebie, ale wiele też i praw dziw ych łez, w iele 
miłości ojczyzny, wiele miłości bliźniego, wiele 
miłości jednego w ybranego człow ieka". T ru 
dna do odtw orzenia postać, i bardzo skom 
plikowana. Ozy trudności te pokonała p. S ien 
n ick a?  —  Pokonać je  m ogła, przy sw ym  n ie
zaprzeczonym  talencie, tem bardziej, że postać 
a rty stk i zdaje się wybornie odpowiadać typo
wi. Gdy weszła w scenie V III. pierw szego 
aktu , w pierw szym  dyalogu ze S tellą wy
w arła  duże w rażenie. W idz m y śla ł: ta żało
bna, w ykw intna, p iękna postać, to żywa hr. 
Id a lia ; arty stka  stworzy arcydzieło, I jesz/ze 
chw ila złudzenia, gdy pani S iennicka .jak uro
cze zjawisko ukazuje się wieczorefc wśród 
skał, u groty . W yglądała rzeczywiście jak  ta, 
która duchow i Fantazego „da ła  ruch". —• A le 
na tem  koniec. N ieszczęśliw a m aniera zabiła 
wszystko i najcudow niejsze ustępy ginęły, 
dzięki (a  raczej nie dzięki!) ciągle afektow a
nej m odulacyi głosu, jednosta jnej, m onoton
nej, przechodzącej jakby w jęk liw y śpiew, raczej 
piaDie.... Dziwny sposób w ybijau ia .samogłosek 
i nadm iernego  otw ierania ust, spraw ia, że tylko 
te sam ogłoski widz słyszy, końcówki n ikną w 
m onotonnym  śpiewie. A, to w ielka szkoda!

D yaną by ła pani B ednarzew ska, w ybor
na w głów nej scenie z F an tazym  (seena X.

burgu , p. M anassew iezow i-M anniłow ow i, m ie
szkającem u także w Rzymie. P an  m in is te r z 
rodziny sem ickiej, przyjąw szy pro testancką 
w iarę, dzięki protekcyi p. M ossołowa, d y re 
ktora departam en tu  w yznań obcych w P eters
burgu i w łasnej zręczności, został agentem  
dla spraw  duchow nych przy W atykanie.

P . M ikołaj Czarykow, który tu n ieba
w em  przyjedzie, aby doręczyć kardynałow i 
R am poiii listy , odw ołujące go ze stanow iska, 
jakie od trzech  la t zajm uje, po p. Al. Izwol- 
skim , naw iąże n a  nowo fo rm alne stosunki 
dyplom atyczne R ossyi z rządem  serbskim , 
tak, ja k  poprzednio pracow ał w podobnej mi- 
syi w Sofii. Jako  jego  następcę wym ieniano 
daw niej p. D erew ickiego, uózędnika m in iste r
stw a spraw  w ew nętrznych, dzisiaj m ówią o 
p. M anzurowie, sekretarzu  poselstw a w B el
gradzie, lub też o p. B achm atjew ie, agencie 
dyplom atycznym  w Sofii. Spraw y pose lstw a 
przy W atykanie prowadzi obecnie p. Sa- 
zonow.

Zdaje mi się, że donosiłem  już poprze
dnio, że JE . biskup żytom ierski Bolesław' Kło
potowski, zostanie m etropolitą inohilowskim . 
N om inacya ta  jest uw ażaną za pew ną, tylko 
co do obsadzenia katedry  płockiej ciągną się 
pertrak tacye ad infinilum .

W iecie już, że w Rzym ie na wiadomość 
o gotującym  się uroczystym  obchodzie ju b i
leuszu literackiego H. S ienkiew icza, zawiązał 
się kom itet złożony z włoskich dziennikarzy, 
aby przygotować dem onstrac ję  ow acyjną dla 
autora „Quo vad ;s“ i przesłać m u zbiorowy 
podarunek artystyczny, n a  który będą og ło 
szone składki. W tych  dn iach  utworzy się 
form alny kom itet wykonawczy, do ktorego 
wejdą znane osobistości ze św iata rzymskiego. 
N a razie jed n ak  zachować muszę co do tego 
tajem nicę do chw ili, kiedy odezwa w dzien
n ikach  tutejszych będzie ogłoszoną. W łosi 
przepadają za Sienkiew iczem  radzi, że powie
ścią „Quo vad is“ zrobił im kolosalną, na cały 
św iat, rek lam ę; krytycy z pew nym  żalem 
przyznają i w ytykają, iż żaden z narodow ych 
pisarzy n ie  osiągnął w osta tn ich  czasach ta 
kiej popularności, naw et d’A nnunzio, dziś n a j
w ybitniejszy autor włoski, nie może m arzyć 
o poczytności autora „K rzyżaków 11. W szystko 
co tylko Sienkiew icz napisał, zostało wydo- 
bytem , przetłóm aezooem , naw et rzeczy z cza
sów młodości, rzeczy słabsze —  wszystko to 
dziś, pod m arką tak g łośną i popularną je st 
rozchwytywanem . W ydawcy włoscy zrobili też 
św ietne in teresa , dzięki brakowi konw encyi 
literackiej między Rossyą a resztą Europy. 
W ydaw cy neapolitariscy, D etken i Rochon, 
mówili mi, że sprzedali sto tysięcy egzem pla
rzy sam ego „Quo vadis", nie mówiąc o „Ro
dzinie Połan ieck ich" i innych  powieściach, 
jak  „O gniem  i mieczem ", „Bez dogm atu" i 
now elkach. Z innych  firm  rzucili się do wy
daw ania Sienkiew icza C ogliati w M edyolanie,

ak tu  I .)  dek lam ująca ze szczerein uczuciem 
i a rtystyczną m iarą, chociaż w tej roli wy
g ląd a ła  m niej w dzięcznie niż zw ykle. — Stella, 
ów „ptaszek sk rzyd la ty", to dziewczątko „co 
się do każdego łasi, a coś z dyabełka ma w 
swojej osobie", — n ie  znalazła odpow iedniej 
przedstaw icielki w pann ie M ichnow skiej. T ych  
cech, narzuconych przez sam ego poetę, nie 
schw yciła m łoda arty stka  ani w tonie, an i w 
postawie, ani n aw e t w stroju. Bardzo n ieefe
ktow ną i wcale n ie  „ptaszęcą" by ła suknia z 
pierwszego aktu zielona czy ciemno b łę k itn a ; 
w yg lądała ciężko i sztyw nie a niezręcznością 
było powracać do niej przy końcu, gdy  z n a 
cznie lepszą i stosow niejszą była sukienka 
biała z aktu  drugiego. Należało wziąć jakąś 
inną, trzecią, albo w tej białej pozostać. —  
W kw estyach toaletow ych jestem  zupełnym  
profanem , ale owe „powroty" do toalety raz 
już widzianej w jednej i tej sainej sztuce, 
czynią n a  m nie zawsze fata lne w rażenie. J e 
żeli ciągłe zm iany za nużące są lub za koszto
wne, to d ru g a  z rzędu toaleta  pow inna, mo- 
.jein zdaniem , pozostać do końca, jeżeli n a  to 
sytuacya pozwala.

Ze szczerą przyjem nością zw racam  się 
do p. Tarasiewicza.. P raw dziw a to rew elaeya 
dla mni e  ten  artysta , którego początki w idzia
łem  i... m artw iłem  się, a który wyrósł tak 
nagle. Jego F an tazy , to niepospolita kreacya, 
sięgająca wyżyn artyzm u. I  głos i postawa 
i ruchy i wyraz twarzy, w yborne; a wszędzie 
i zawsze w ierne w niknięcie w treść, wszędzie 
i zawsze w łaściw y ton, przy dekiam acyi cu 
downej, oddającej całą piękność w iersza J u 
liusza. — Je d n a  tylko uwaga. W  tej scenie, 
gdy Fantazy ujrzawszy baszkira porywającego 
niewiastę., w przekonaniu, że to hr. Idalia 
padła ofiarą, w biega i w oła: „K onia!" —  a 
potem cale przejście opow iada Rzecznickie- 
rnu, pow inien to czynić w szybszem znacznie 
tem pie, zdyszany, przerażony... Zdawało mi 
się, że artysta  był tu nadto spokojny, czy też 
nadto  panował nad swojem w zburzeniem , tak 
zrozum iałem  w tej chw ili. Przecież tu  c h o 
dziło o kobietę, którą on kochał zawsze i za 
cześć której gotów był życie pośw ięcić! —  
H rabią R espektem  był p. W ęgrzyn. P op ra
w ny w roli Orgona, tu  był w prost doskona
łym . Ten satyryczny typ ugrzecznionego, sta-

B racia Treves tam że i L ap ł w  Oitta di Oa« 
stello w Toskanii.

Z tych, w ielka, ale w g runcie  rzeczy 
licho spekulacyjna, firm a Braci T reves w M e
dyolanie, je s t żydowską. Jej tłóm aczenia S ien 
kiewicza są liche, praw dziw ą fuszerką, k rzy
w dą w yrządzoną autorowi. P łacąc źle za tłó 
maczenia, biorąc je  od osób niedostatecznie 
w ykształconych, T reves, koszlawią, jak m ogą, 
nie tylko Sienkiew icza ale i Tołstoja.

W ybornym  przekładem  za to odznaczają 
się tłóm aczenia neapolitańczyka F ryderyka  
V erdinois, drukow ane przez D etkena i Ro- 
cholla, ale bo też V erdinois jest sam lite ra
tem, pisze ładne nowelki i jest człowiekiem  
bardzo w ykształconym , dyrektorem  Biblioteki 
Prow incyonainej w N eapolu.

F a ta ln e  tłóm aczenia w ydane przez Braci 
Treves, zostały spraw iedliw ie nap iętnow ane 
w tych  dniach przez florenckiego profesora 
D om inika Ciam poli, także tłóm acza S ienkie
wicza (w spółpracow nika pani K ierbedź córki 
zm arłego niedaw no generała) w ostatnim  ze
szycie wychodzącej w F lorencyi, L a  Raitegna  
internazionale, gdzie C iam poli podaje rozbiór 
„K rzyżaków ".

Sezon operowy zim owy zapow iada się 
zajm ująco: w głów nych teatrach  w łoskich, 
dane będą w poście, jednocześnie dw ie p re
m iery operow e: M ascagniego „M aschere" i 
L eonearalla  „Zaza".

N ajw ięcej rozpowszechniony tu taj dzien
nik L a  T rib u n a , organ m asoneryi, przeszedł 
w inne ręce. Zakupiło go konsoreyum  kap ita
listów z : iem ontu : senator Roux, b. m in iste r 
Giolitti i kilku bankierów  po za którym i, we
dług  pogłosek, ukryw ają się także podobno 
osoby z rodziny królewskiej. Tribuna  sprze
daną została za 2 ,400 .000  lirów. Skutkiem  
tego upada ważna placów ka m asoneryi i ju 
daizmu włoskiego, a kierow nictw o tego or
ganu  przechodzi do grupy u m ia rk o w an o -lib e 
ralnej. Tribuna  napadała, szczuła na W aty 
kan i prow adziła system atycznie kam pan ię 
przeciw  F ran cy i. B yła też organem  Orispiego, 
który niedaw no ogłosił w niejj a rty k u ł z po
wodu upływ ającego w m aju 1908 rogu, ter
m inu potrójnego przym ierza. N apadając nieraz 
w sposób han iebny  n a  W atykan , Tribuna  
szkodziła spraw ie w ło sk ie j; pod now ym  kie
runkiem , stan ie się ona łagodniejszą i n iem o
żliwe będą takie ataki, jak  niedaw no, kiedy 
dziennik ten  w zyw ał rząd, aby Stolicy A po
stolskiej „zadał cios stanow czy...." D.

rającego się o popularność, dbałego o respekt 
a trącącego dorobkiewiczem , pana, znalazł w 
p. W ęgrzynie n iezrów nanego przedstaw iciela 
w każdym  ruchu  i słowie. I  znowu chciało 
się być fo tografem ... Pam ięć jed n ak  w idza 
najw iern iej ten  typ przechow a. — H rabiną 
R espektow ą była pan i Cichocka, bardzo sta 
ran n a  i doskonała w tonie, u trzym anym  do
brze do końca. — Rzecznicki p. F iszera, był 
zbyt podobnym  do p. F isze ra  w ro lach  in 
nych, n ie  czynił też odpow iedniego w rażenia. 
Za to w ielkie w rażenie w yw arł p. Rom an 
jako Czerkies m ajor. Typ głęboko przez arty 
stę odczuty i przedstaw iony; każde jego sło
wo, takie dobroduszne i proste, a w reszcie 
takie trag iczne w swej prostocie, w nikało do 
serc widzów. A  pan H ierow ski, jako baszkir? 
N iezrów nany pod względem  w yglądan ia , mó
wił doskonale, w ruchach  był ch arak te rysty 
cznym  a w scenie z księdzem  pełnym  uczu
cia. — N ie udała mu się za to zupełn ie  
„cudow na" kozacka p ieśń  o „m atce gorzałce 
i kochance pałce". A le F ra n cu z  pow iedział
by : ą u i l  n ’est pas paye pour ę a ! I  m iałby 
słuszność. Księdzem Logą był p. B ednar
czyk, bardzo popraw ny w tenie. M iłe w ra
żenie czyniła swą w yraźną dykcyą i świeżo
ścią p o s ta c i, pan n a  Połęcka w roli pokojówki 
H elenki, a p. Olszariski w roli krytykującego 
milcząco stosunki domowe starego k am erdy 
n e ra , był rzeczywiście typow ym  okazem po
ważnego a wiecznie zasępionego starego  s łu 
gi, k tóry zdała ale trafn ie ocenia całą tę 
kom edye ludzką.

Jak  był przedstaw iony na scenie naszej 
i Bogusławski i F re d ro  i Słowacki ? Jeżeli 
powiemy, że najw iern iej stylowo, że pod w zglę
dem dekoracyjnym  z n iezw ykłą starannością  
a naw et z przepychem , to powiemy słusznie 
i spraw iedliw ie, ale nie wszystko. D uch w y
sokiego artyzm u i doskonałego pojęcia ow ie
wał te p rzedstaw ien ia pod każdym  w zględem  
w zorow e; duch  ten spraw iał, że w rażenie było 
zawsze podniosłe i w pełni estetyczne; ale to 
łatw iej odczuć niż wypowiedzieć słow em . P ię 
kny  przeżyliśm y tydzień. Vivat seque.ns!

A dam  Krechowiecki.
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Z Poznania.
(Reskrypt p. Studia w poznańskiej Kadzie miej
skiej. —  Ogroblenie W arty. — Zniesienie wa
łów fortecznych. — Termin wyborów do parla

mentu w okręgu międzyrzecko-babimojskim).

N a os atn iem  posiedzeniu Kady m iej
skiej P oznania rad n y  m iasta p. Cichowicz in 
te rpe low ał m a g is tra t: „Czy m inister w yznań 
i ośw iaty nakazał zniesienie polskiego w y
kładu  w szkołach poznańskich  po w ysłucha
n iu  w tej spraw ie m ag istra tu  i w porozum ie
n iu  się z nim  i z deputacyą szkolną, albo czy 
pom inięto w ładze m iejskie i jak ie  stanow isko 
zajął m ag istra t w tej spraw ie ?“

S tarszy  burm istrz  p. W ittin g  odpow ie
dział na to py tan ie przecząco. M agistrat nie 
zają ł też stanow iska w  tej spraw ie. Oprócz 
tego w ywodził p. W ittin g , że w edle konsty
tu c j i  państw a pruskiego szkoła je s t in s ty tu 
c ją  państw ow ą a gm in ie  powierzono jedynie 
zew nętrzne spraw y szkolne, d la  tego rząd 
państw ow y ma bez w ątp ien ia prawo wedle 
swego uznania zastosow ać środki, nakazane 
przez ogólną racyę stanu  i nie m ożna w ta- 
kiem  rozporządzeniu widzieć ujm y d la au to
nom ii m iejskiej. Rząd, w ydając podobne roz
porządzenia, porozum iew a się pod tym  w zglę
dem  z dotyczącym i organam i państw ow ym i. 
Oprócz tego, p. W ittin g  w yraził naw et zado
w olenie, że miasto tego w pływ u nie posiada, 
gdyż przez to un ika się politycznej dyskusji 
w łonie rad y  miejskiej i lozgoryezenia, które 
w pływ a ujem nie na w spólną pracę dla dobra 
interesów  m iasta.

Odpowiedź ta  p. W ittinga , k tó ry  przy
znaw ał się zawsze do program u wolnom yśl- 
nego, w yw ołała kry tykę i zastrzeżenia n aw et 
już ze strony  Berliner Tageblattu. P . W it
ting , ja k  zaznacza K oln. Yolkszeitung  je s t 
b ra tem  skazanego świeżo na 6 m iesięczne 
w ięzienie za obrazę m ajestatu  redaktora" Zu-  
hunft, H ardena. Ja k  w spom niane pism o za
znacza, obaj ci panowie są z pochodzenia ży
dam i galicyjskim i i przed sw em  przejściem  
na protestantyzm  nazyw ali się W itkow skim i. 
W itkow ski poznański obrał sobie nazwisko 
W itting , rodzony jego  b ra t nazw ał się M a
ksem H ardenem . Obecnie pan bu rm istrz  W it
tin g  je s t narodow o-liberalnym  hakatystą , a 
p. M aks H arden  jed n y m  z najw ybitn iejszych 
publicystów  „frondy11, napadających  na w szyst
ko, co się działo i dzieje w N iem czech od 
ustąp ien ia B ism arcka. P. H arden  był częstym 
gościem  we F ried rich sru h e , a ponieważ rok 
1890 t. j. rok dym isyi B ism arcka, uw aża za 
najstraszliw szy „rok łe z “ , przeto łatw o zro
zum ieć, przeciwko kom u zw raca się przede- 
w szystkiem  jego niechęć.

W racając jeszcze do posiedzenia poznań
skiej Rady m iejskiej, zaznaczyć należy, że w 
duchu hakatystycznym  przem aw iał pedagog, 
rek tor jednej ze szkół państw ow ych L eh m an n , 
a ze strony polskiej pp. dr. Kożuszkiewicz i 
Płaczek. Po odpowiedzi p. Ciehowicza n a  w y
wody L ehm anna, bu rm istrz  zam knął dysku- 
syę, nie dopuszczając do rozprawy m ery to ry 
cznej. ,

N a tem że posiedzeniu oświadczył bur
m istrz, że projekt uregulow ania koryta W arty, 
otrzym ał sa n k c ję  państw ową.

W  sobotę przed południem  zebrała się w 
Poznaniu  k o n fe ren c ja  w  spraw ie zniesienia 
w ałów  fortecznych. B rali w niej udział dwaj 
przedstaw iciele m in isterstw a w ojny, a ze stro
n y  m iasta burm istrz  W F tin g  i trzech ra 
dnych. Członkowie konferencyi oglądali do
kładnie teren  wałow y. D zienniki poznańskie 
w yrażają przekonanie, że m inisterstw o wojny 
nie będzie czyniło trudności w tej sprawie.

W ybór posła do parlam entu  niem ieckie
go z okręgu m iędzyrzecko-babim ojskiego na
znaczono n a  dzień 14 listopada b. r.

Z Niemiec.
(Civis romanus sum =* Ich bin ein deutsehei 

Burger).
D onieśliśm y już o odbytej w zeszły 

czw artek w  S aalburgu  uroczystości położenia 
kam ien ia w ęg ielnego  pod muzeum dla pam ią
tek  rzym skich, znajdow anych w Niemczeć > 
now e m uzeum  m a pow stać na miejscu piae- 
torium  starego kastelu  rzymskiego 
burg iem . N a rozporządzenie cesarza W ilhe - 
ma połączono z położeniem  kam ienia w ęgiel
nego  widowisko, które m iało przywieść przed 
oczy czasy Cezarów ; obchód cały był ta 
charak terystyczny , że warto jeszcze do niego 
powrócić. N a P orta  D ecum ana stanęli w b ia 
łych  szataeł trębacze, którzy zwiastowali fan
fa rą  przybycie obojga cesarstw a. N a przyję
cie cesarza i jego m ałżonki wyszły dzieci w 
szatach rzym skich z w ieńcam i róż na głowie 
i z kadzielnicam i w ręku. P refekt (aktor 
S ch re in e r z W iesbadenu), otoczony urzędni
k a mi  i cen turionam i, p rzy ją ł cesarskich go
ści łacińską przem ow ą. Cesarz przekroczy 
bram ę, a przez ten  czas chóry w itały go ą- 
cińskim  hym nem . W praetorium  wyS‘0S1 
„lega t"  (aktor Leffler) w iersz łaciński. Przed

położeniem  kam ienia w ęgielnego odczytano do
kum en t łaciński, zredagow any przez profesora 
M om rnsena, a wyryty na metalowej płycie. 
P rzy  trzech uderzeniach m łotka cesarz p rze
m ów ił w te słow a: „P ierw sza m yśl w dniu  
dzisiejszym cofa się w sm ętnej wdzięczności 
ku m em u nieodżałow anem u ojcu, cesarzowi 
F ryderykow i I II . Jego dzielności, jego  czynnej 
woli zawdzięcza Saalburg sw e odbudowanie. 
Ja k  n a  dalekim  wschodzie m onarchii potężny 
gród rycerski, który ongi zaszczepił n iem ie
cką ku ltu rę na wschodzie (to je s t zam ek mal- 
borski) powstał na nowo na jego rozkaz i 
dzisiaj jest na ukończeniu, tak też na w yży
nach uroczego Taunusu pow stał jak f e n i i  
z popiołów stary kastel rzym ski, św iadek 
rzj niskiej potęgi, ogniwo w potężnym  łańcuchu  
spiżowym, którym otoczyły rzym skie legiony 
olbrzym ie państwo, te legiony, k tóre na rozkaz 
jednego im peratora rzymskiego, Cezara A ugusta, 
narzucały światu wolę i uprzystępniały  całem u 
św iatu  kulturę rzym ską, która użyźniająco od
działała przedewszystkiem na G erm anią. P o 
św ięcam  więc ten  kam ień pierw szem  uderze
niem  młotka pamięci cesarza F ry d e ry k a  I I I , d ru 
kiem uderzeniem młodzieży n iem ieckiej, w zra
stającem u pokoleniu, które n iechaj w nowo 
powstającera muzeum poznaje, co znaczy pań 
stw o wszechświatowe, a trzeciem  przyszłości 
naszej niemieckiej ojczyzny, której oby danem  
było w przyszłości przez jednom yślne współ
działanie książąt i ludu, w ojska i obyw ateli 

stać  się tak potężną, tak  silnie spojoną i tak 
miarodawcza, jakiem  ongi było w szechśw ia
tow e państwo rzymskie.  ̂ iżby także w p rzy
szłości kiedyś powiedzieć można, jak  w s ta 
rożytności civis Romanus sum  — Ich bin 
ein deutscher Burger. —  W  końcu uroczysto
ści zabrzmiał hym n delficki do A polla. Po 
ukończeniu aktu odjechali cesarstw o  do zamku 
Friedrichshof.

Niemieckie dzienniki opozycyjne ostro 
kry tykują tę mowę cesarza W ilhelm a. N a
w et ' National Ztg. odzywa się o niej iro
nicznie zaznaczając z okaz ji w yrażenia cesar
skiego: Civis Romanus sum, że dzisiejsza sy
tu a c ja  od starożytnej różni się o tyle, że 
obecnie istnieje n ie  jedno  mocarstwo, podor- 
bne do cesarstwa rzym skiego, lecz wiele w iel
kich mocarstw, które w zajem nie znosić się 
muszą. Palm erston użył zresztą już daw niej 
tego w yrażenia w zastosowaniu do A nglików , 
cesarz W ilhelm  nie je s t więc w tym  w ypadku
oryginalnym .

Bardzo surowo w ystępu ją  przeciw  tej 
mowie n iektóre pism a zagraniczne, w szcze
gólności angielskie i f ra n cu sk ie ; rossyjskie 
glosy dotychczas nie są znane. U patru ją  one 
m ianow icie w słowach cesarza W ilhelm a objaw 
dążności n iem ieckich , narzucenia- hegem onii 
N P m iec całem u św iatu, to też odrzucają sta 
nowczo zdanie o civis romanus  i o „państw ie 
w szecbśw iatow em “ . W  szczególności ostre są 

News  i i. Bardziej spokojnie 
trak tu je  rzecz londyński Times. Pisze on m ię
dzy in n e m i: Może być tylko jedno państw o 
w szechśw iatow e, a ponieważ dwa lub  ̂ trzy 
państw a m ają posiadłości, przynajm niej równie 
02 e8*ei ja k  posiadłości niem ieckie, przeto 

mowa cesarza W ilhelm a m ogłaby się wydać 
zagrożeniem  pokoju światowego, gdybyśm y 
w} czytali z n ie j tylko, ustępy, a nie wzięli jej 
na uw agę j aiJ;o c , w zwjąz]ju z okoliczno
ściami, w śród k tórych  była wygłoszona. —  
.Następnie dziennik  wykazuje, że Niem cy m u
szą m yśleć obecnie o tem , ażeby umocnić 
swe zdobycze, i w tem  znajduje uspokojenie, 
wskazuje także na potrzebę skonsolidowania 
w ew nętrznych stosunków, zwłaszcza przem y
słowych, N iem iec.

W ed ług  depeszy z Rzymu, o trzym anej 
przez Boss. Ztg. uroczystość w Saalburg  także 
we W łoszech kom entow ana je s t jako objaw 
germ ańskich dążeń do wielkości w sty lu  rzym 
skim.

D zienniki niem ieckie bronią mowy i ca
łej uroczystości przed zarzutam i prasy  zagra 

nicznej

K R O E I K A

Lw ów  15 października.

— JE. P. Minister spraw zagrani
cznych hr. Agenor Gołuchowski przyjechał w 
sobotę wieczorem pociągiem t. zw. błyskawi
cznym z Wiednia do Lwowa i zamieszkał w pa
łacu swym przy ul. Mickiewicza.

Wczoraj w ciągu dnia udał się JE . P. 
Minister specjalnym  pociągiem do Janowa, gdzie 
na dworcu powitał P. Ministra starosta gróde
cki p- W ładysław  Fedorowicz. Po powrocie do 
Lwowa, JE . P an  Minister był wieczorem w 
towarzystwie JE . P ana Namiestnika hr. Leona 
Pinińskiego na przedstawieniu w nowym teatrze 
miejskim.

Po przedstawieniu JE . Pan Minister hr. 
Gołuchowski odjechał do Skały.

— JE. K azim ierz hr. Badeni, były 
Prezes gabinetu, udał się z małżonką na dwu
tygodniowy pobyt do Paryża, celem zwiedzenia 
wystawy i odwiedzenia syna, który czasowo przy

dzielony został do tamtejszej ambasady austro- 
węgierskiej.

—  Wybór uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Pilznie z grupy większych 
posiadłości ziemskich rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa na dzień 15 listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiaoh, wskazanyoh 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy
borcom o. k. starostwo.

—  Z Uniw ersytetu. P . Floryan Julian 
dw. im. Misko, auskultant sądowy, rodem z An
drychowa w Galieyi, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Towarzystwa politechnicznego
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 17 paź
dziernika b. r., o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa przy ul. Ohorążczyzny 1. 17, I  pię
tro (w domu naftowym). N a porządku dziennym 
odczyt inżyniera p. W acława Wolskiego p. t.: 
„0 nowych systemach wiertniozyeh".

— Kurtyna Siem iradzkiego, Prezy
dyum m agistratu otrzymało zawiadomienie z 
Warszawy, iż kurtynę Siemiradzkiego, przezna
czoną dla teatru lwowskiego, już przed trzema 
dniami wyekspedyowano z W arszawy, najdalej 
tedy koło wtorku lub środy będzie m ogła być 
zawieszoną w nowym teatrze.

—  Dyrekeya kolei elektrycznej donosi: 
Z dniem 16 b. m. rozpoozyna się zimowy roz
kład jazdy na miejskiej kolei elektrycznej, wedle 
którego ruch kolejowy zaczyna się o godzinę 
później a kończy się o godzinę woześniej jak 
podczas letniego rozkładu jazdy, tak , że pierw
sze wozy odjeżdżać będą ze staeyj końeowyoh o 
godzinie 7 rano, zaś opuszczać będą te stacye 
o godzinie 10 wieczorem.

Na linii „cerkiew św. P iotra i P aw ła— 
cmentarz Łyczakowski" kursować będzie jeden 
wóz stale od godziny 2 po południu do 5 wie
czorem.

— Walne zgrom adzenie Towarzystwa 
właścicieli realności, które zwołane zostało na 
16 b. m. do sali ratuszowej, odbędzie się w 
tymże dniu o godzinie 7 wieczorem w sali Ka
syna miejskiego.

— Na popołudniowe przedstawie
nia niedzielne, które zaczęły się wczoraj, 
ustanowiła dyrekeya teatru miejskiego następu
jące ceny (w walucie koronowej): Loża parterowa 
na 5 osób 11 koron, na 4 osoby 9 koron. Loża 
I. piętra boczna na 5 osób 13 koron, loża
I. piętra boczna na 5 osób 11 koron, loża.
I. piętra boczna na 4 osoby 9 koron, loża
II. piętra na 8 osób 11 koron, na 5 osób 7
koron, na 4 osoby 5 koron 80  h., loża III. pię
tra na 9 osób 5 koron 80 h.

Fotel parterowy od 1 do do nr. 106 ko
ron 2 halerzy 60, od 107 do 196 koron 2, 
od nr. 197 do 272 koron 1 hal. 50.

Krzesło parterowe od nr. 1 do 52 kor. 1 
hal. 80, od nr. 58 do 186 kor. i .

Fotel na I. balkonie od nr. 1 do 11 
kor. 8 hal. 20, od nr. 12 do 36 kor. 2 h. 60, 
od nr. 87 do 71 kor. 1 hal. 80.

Krzesło na I I . balkonie od nr. 1 do 17 
kor. 1 hal. 50, od nr. 18 do 110 korona 1

Krzesło na III . piętrze od nr. 1 do 58 
hal. 80, od nr. 59 do 116 hal. 60, od nr. 117 
de 198 hal. 40, od nr. 199 do 292 hal. 80.

— Konkurs. W ydział centralny Towa
rzystwa wzaj. pomocy rękodzielników i przemy
słowców „Rodzina" ogłasza konkurs, celem roz
dzielenia zapomóg z funduszu stypendyjnego na 
cele naukowe dla dzieci członków rzeczywistych, 
tudzież dla pozostałych sierót po zmarłych człon
kach. Uczniowie rękodzieł, przemysłu i handlu 
mają pierwszeństwo przed innymi. Podania na
leżycie uzasadnione, bez stempla, wnosić należy 
tylko za pośrednictwem właściwego oddziału do 
wydziału centralnego do dnia 80 listopada b. r. 
Później wniesione podania nie będą uwzględnione.

— Czytelnia katolicka złoży hołd 
chlubnej karcie sceny Skarbkowskiej — upro
siwszy znakomitego jej znawcę p. Stanisława 
Sohnur-Pepłowskiego do odczytania pracy p. t.: 
„0 starym teatrze 1 7 8 0 — 1 9 0 0 “ . Odozyt odbę
dzie się we środę, dnia 17 b. m. Początek z 
uderzeniem godziny 7. W stęp wolny dla pań i 
panów. Lokal w Rynku 1. 80.

— Nową bezpłatną czytelnię, utwo
rzoną staraniem Tow. „Szkoły l u d o we j o t wa r t o  
wczoraj po poświęceniu przez JE . ks. Arcybi
skupa Issakowieza w domu przy ul. Łyczakow
skiej 83. Czytelnia i bezpłatna wypożyczalnia 
książek otwartą będzie codziennie wieczorem od 
godziny 7, a w niedzielę i święta przed połu
dniem i po południu.

— Kierownictwo oddziału chorób skór
nych i wenerycznych w szpitalu św. Łazarza po
wierzyła dyrekeya dr. L. Doboszyńskiemu, pierw
szemu sekundaryuszowi tego oddziału.

— S ln b .  D nia 10 b. m. odbył się w 
zamku Griinbiehl, w Austryi Dolnej, ślub pod
komorzego i porucznika 1 pułku uł. Stanisława 
Bzowskiego z panną Józefą Obentraunt, córką 
Adolfa i Jadw igi bar. Obentrautów, właścicieli 
dóbr w Austryi Dolnej.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Krum- 
pendorf nad W orthersee, em. pułkownik Karol

Muszyński, były profesor Akademii wojskowej 
w Wiener-Neustadt.

W  Rzeszowie, W ładysław  Jędrzejowicz, 
właściciel dóbr, w 71 roku życia.

W Pawłowicach, w Poznańskiem, Leon hr. 
Mielżyński, syn generała Stanisława. Światło 
dzienne ujrzał on w r. 1809, przed rokiem ob
chodził więc uroczyście w otoczeniu licznej ro
dziny, przyjaciół i znajomych, dziewięćdziesiątą 
rocznicę urodzin. Młodzieńcem walczył w szere
gach wojsk polskich; z kolei osiadł na roli, po
ślubił ś. p. Felieyę Potocką i oddał się szczerze 
gospodarstwu wiejskiemu. Dwór w Pawłowicach 
słyDął szeroko z gościnności i chętnej pomooy 
w każdej dobrej sprawie. S. p. Leona hr. Miel- 
żyńskiego otaozała też cześć i miłość powszechna.

— N ie s z c z ę ś liw e  w y p a d k i .  Dnia
3-go bieżącego miesiąca o godzinie 9 ra
no , zatrudniony przy naprawie toru kolejowe
go na linii Krasne-Skwarzawa robotnik torowy 
Stanisław Horak z Olszanki Małej, spadł z nie
wiadomego powodu z wózka roboczego, będącego 
w biegu i został przez koła wózka tak nie
szczęśliwie przejechany, że doznawszy złamania 
klatki piersiowej, żeber i zmiażdżenia płuc, na 
miejscu wyzionął ducha.

Z Jaworowa piszą n a m : Dnia 5 b. m. 
około godziny 4 po południu wydaliły się bez 
nadzoru pozostawione w domu małoletnie dzieci 
5-letnia Jewka i 6-letnia Parania, córki Micha
ła  i Tekli Gdulów z małego przedmieścia w 
Jaworowie w pole, gdzie z 15-letnim Iwanem 
Wolbinem, synem Drnytra i dwoma innymi 
chłopcami rozniecili ogień, celem upieczenia kar
tofli. Wzniecony ogień objął sukienkę 5-letniej 
Jewki Gdoli i mimo ugaszenia sukienki przez 
nadbiegłego na pomoc Michała Kornyłejka, dzie
cko to w skutek silnego poparzenia zmarło w 
kilka godzin po wypadku.

— - W  przystępie szału odebrał sobie 
życie przez powieszenie się we własnej stodole 
włośoianin w Tatarach, pow. Samborskiego, n a 
zwiskiem M ichał Kostiuk, ojciec 3 dzieci.

— Z Żalu , z powodu pobicia przez ojca 
i brata, targnął się w tych dniach na własne 
życie obwieszają e się w stodole, kilkunastoletni 
Mikołaj Mielniczyn z Kociubińezyk, syn tamtej
szego rolnika. Niedoszłego samobójcę przyprowa
dził do życia po 2-godzinnym ratunku miejscowy 
nauczyciel p. Marceli Garnezarski.

— Od piorunu. Z Mościsk donoszą nam: 
Podczas burzy, jaka szalała w tutejszym powie
cie w nocy z 1 na 2 b. m. uderzył piorun w 
stajnię na folwarku Rumotyn w Podliskach, 
która zgorzała doszczętnie wraz z 7 sztukami 
bydła.

Tej samej nocy zabił piorun pasącą się na 
pastwisku parę koni, będących własnością Dyo- 
nizego Pogłodowskiego w Sudkowicaeh, wartości 
120  K.

—  Z Krakowa telegrafują prywatnie: 
Dziś padał tu po raz pierwszy w tym roku 
śnieg.

W  tutejszym sądzie karnym ukończył się 
dziś proces przeciw Janowi Klimkowi z Ostrowia 
królewskiego o zabójstwo. Skazano go na 2 1jt 
roku więzienia.

Dziś z powodu roozniey Kościuszkowskiej 
odprawiono wkośeiołaoh tutejszych nabożeństwa 
za duszę Kościuszki.

— Nagła śinierd. W Łączkach brzeskich 
zm arł nagle tamtejszy włośoianin Jan  Tylec, 
który w karczmie Chaima Schwarza wypił naraz 
V8 litra  mocnej wódki. Przeciwko Schwarzowi 
wdrożono dochodzenia o występek przeciw bez
pieczeństwu ciała. Schwarz bowiem, mimo iż 
Tyleo był już pijany, sprzedał mu dalszą dozę 
wódki.

Utonięcie. W Woli starzyskiej, po
wiatu jaworowskiego utonęła w tamtejszym sta
wie, pozostawiona bez nadzoru w domu, 6 -letnia 
Naćka M otyl, córka tamtejszego włościanina 
Iw ana Motyla

—  Na torze kolejowym w Dziewię- 
cierzu zabiła w tych driach przejeżdżająca loko
motywa wałęsającego się konia tamtejszego go
spodarza Piotra Ozerkieza.

—  Ujęcie rozbójnika. Z Gdańska do
noszą, że w Hanowerze ujęto osławionego roz
bójnika Juliusza Nagel, który swego czasu mniej 
więcej przed 8 laty napadł był w drodze z P ru 
szcza do Gdańska starą kobiecinę, odebrał jej 
gotówkę jaką m iała przy sobie w wysokości 1,80 
m. i wbił jej w ciało pal, który jeszcze zapalił. 
Zbrodnię popełnił wówczas wraz z drugim  zbro
dniarzem, którego ujęto. Nagel natychmiast zbiegł 
i dopiero po kilku latach go wyśledzono.

—  W kopalni wosku w Dzwiniaczu, 
powiatu bohorodczańskiego. poniósł śmierć w 
szybie, należącym do L an tm an a , przy wy
konywaniu pracy robotnik górniczy Fedor Sem- 
ko, Przyczyna, która spowodowała ten wy
padek , nie została na razie stw ierdzona; 
wdrożono dochodzenie karno-sądowe.

— Katastrofa w  kopalni. Z Dortmun
du donoszą: W skutek wybuchu gazów postradało 
życie w szybie „m inister Stein" 5 górników.

— Zabity przez konie. Szesnastoletni 
Roman Kowal z W ulki mazowieckiej, pozostający 
w służbie u tamtejszego gospodarza Fedka P a 
nasa, został na pastw isku przez konia tak  silnie 
uderzony w piersi, że tego samego dnia umarł.

Lwowska" z dni® 16 października 1900,,



— Pod kolam i pociąga towarowego.
W  Niżanko wicach, w pow. przemyskim, zginął 
w tych dniach pod kołami pociągu towarowego 
nr. 2084  na moście kolejowym w kilom. 137/8 
żebrak Józef Bardziński z Nowosiółek dydyń- 
skich, który w chwili nadejścia pociągu przecho
dził w łaśnie przez tor kolejowy.

— Straszny wypadek. Z Monasteru do
noszą: Pod Schapdetten powóz w którym znaj
dowało się 12 wycieczkowców, spadł w przepaść. 
Woźnica zabił się na miejscu, 5 osób jest ciężko 
rannych, reszta lekko.

— Zaślubiny głuchoniem ych odbyły 
się onegdaj w kościele parafialnym w Breiten- 
feld pod Wiedniem. Głuchoniemi nowożeńcy, 
Ferdynand Zehner, kapitalista i Mizzi Holluh, 
córka jub ilera wiedeńskiego, wypowiedzieli gło
śno i wyraźnie tylko jeden wyraz „ tak“ , zresztą 
cała ceremonia ślubu odbyła się zapomocą zna 
ków. W orszaku weselnym znajdowała się zna
czna liczba głuchoniemych gości.

— Wypadek w teatrze. W sobotę przed 
południem podczas próby z opery Pucciniego 
„Cyganeryi" na scenie teatru Wielkiego w W ar
szawie gonił z rewolwerem w ręku chórzysta 
Drzewiecki za chórzystą Lewańskim a mierząc 
w niego strzelił. Kula jednak trafiła chórzystę 
Ogrodowskiego, nie raniąc go jednak niebezpie
cznie. Powodem tego kroku miało byó pomówie
nie Drzewieckiego przez Lewańskiego o kradzież 
kolczyków w teatrze.

— Międzynarodowy kongres strażacki 
połączony z międzynarodową wystawą przyrządów 
do gaszenia ognia odbędzie się w roku przyszłym 
w Berlinie.

Notaffi K t m t b - m n i
(s.) Repertoar na ten tydzień przedsta

wia się bardzo zajmująco. Dziś „Nowa D ejanira“ 
Słowackiego, która niezawodnie ściągnie tłum y 
do teatru, żądne podniosłych wrażeń, poetycznych 
nastrojów i genialnych błysków.

J u tro , we w to rek , zostanie powtórzoną 
„H alka", której wykonanie i piękna wystawa (z 
wyjątkiem może I  aktu co do dekoracyi) ogólne 
zyskały uznanie i poklask. We czwartek „ Janek" 
a w sobotę znowu opera „F aust" Gounoda z no
wą w spaniałą wystawą, albo prześliczna i we
soła opera komiczna Aubera „ F ra  Diavolo“ . 
W  ogóle w nowym gmachu bardzo pomyślnie 
rozwija się opera pod pełnern energii, spręży- 
stośoi i muzykalnego znawstwa kierunkiem ka
pelm istrza p. CzelańBky’ego. Również muzyka 
antraktow a uległa zupełnej i szczęśliwej zmia
nie; powinnaby tylko częściej niż dotąd odzywać 
się ku zadowoleniu publiczności. Kieruje nią wy
borny korepetytor chórów p. Elszyk z W arsza
wy, który z czasem pełnić będzie obowiązki d ru
giego kapelmistrza, do czego posiada wszelkie 
kwalifikacye.

Zwolenników komedyi czeka w tym tygo
dniu prawdziwa przyjemność; we czwartek ujrzą 
bowiem doskonałą sztukę Blizińskiego p. t : 
„Mąż od biedy“ z pp. Solskim i Romanem, oraz 
z wysoce cenioną charakterystyczną artystką kra
kowską panią W ęgrzynową, a w piątek „Naszych 
najserdeczniejszych" (Nos intimes). Przepyszna 
ta  komedya, jedna niezawodnie z najlepszych 
Yiktoryna Sardou, choó liczy już lat blisko 40, 
nie schodzi dotąd z repertoaru, a graną była na 
wszystkich niemal scenach świata całego. W tea
trze polskim występowali w niej najwybitniejsi 
nasi artyści; rola uroczej Cecylii należała do naj- 
ulubieńszych ról pani M odrzejewskiej; w piątek 
odegra ją  pani Bednarzewska, jej partnera ko
chliwego i namiętnego Maurycego p. Adwentowicz, 
który po raz pierwszy w znacznej roli zaprezen
tuje się publicznośoi lwowskiej. Inne role komi
czne odtworzą pp.: Fiszer (Caussade), Solski, 
Chmieliński, Węgrzyn i Feldman.

Ze względów technicznych odłożono do przy
szłego tygodnia komedyę Marivaux p. t.: „Igra
szki trafu i m iłości".

Pierwszą prawdziwą premierą będzie nowa 
sztuka osnuta na tle uaszych stosunków wiej
skich Grabowskiego p. t.: „Gniazdo rodzinne", o 
której mówią wiele dobrego znawcy, którzy mieli 
sposobność poznać ją  w rękopisie. Wkrótce zo
staną rozdane role w sławnej sztuce p. Brieux 
p. t.: „Ozerwooa toga" (L a robe rouge), która 
z pewnością i tu  również jak  w Paryżu wywrze 
nie m ałe wrażenie, a w niedalekiej już przyszło
ści, bo w listopadzie, ujrzy nareszcie publiczność 
od dąwna oczekiwane „Zaczarowane koło" Rydla.

P. Helena Ottaya, Lwowianka, grać 
będzie w najbliższą środę w W arszawie na wie
czorze miejscowego Towarzystwa muzycznego.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

_ Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Nowa' 
Dejanira" dramat w 5 aktach Juliusza Słowa
ckiego.

We wtorek po raz drugi „H alka" opera 
w  4 aktach Stanisława Moniuszki.

We środę po raz trzeci „Spazmy modne" 
komedya w 3 aktach a 5 odsłonach Wojciecha 
Bogusławskiego.

We czwartek po raz siódmy „Janek" ope
ra  w 2 aktach W ład. Żeleńskiego. Rozpocznie: 
„Mąż od biedy" komedya w 1 akcie Józefa Bli
zińskiego.

W  piątek „Nasi najserdeczniejsi" komedya 
w 4 aktach W iktoryna Sardou.

OPERA.
P rześliczn ie w ystaw iono w sobotę „H al

kę" w now ym  teatrze . Część m uzyczna, opra
cow ana i w ycieniow ana w najdrobniejszych 
szczegółach, p e łna  p ięknego brzm ienia orkie- 
stralnego  i wokalnego, w yłoniła piękności par
ty tury , których u nas dotyehczas praw ie n ie 
znano. Je s t to tern w iększą zasługą kapelm i
strza p. Czelańskiego, że dla n iego  rzecz ta 
by ła pewno zupełną now ością. D robne u ste r
ki ry tm iczne, które się tu  i ówdzie, n. p. w 
polonezie, zdarzały, n ie  zdołały w płynąć na 
osłabienie ogólnego w rażenia, było ich  w o- 
góle bardzo niew iele, a tłóm aezą się dostate
cznie tern, że członkow ie nowej opery, od 
artystów  orkiestry, aż do solistów i kapel
m istrza, tak  mało jeszcze m ieli sposobności 
n ie  tylko zgrać i poznać się w zajem nie, ale 
także obeznać się z now ą sceną. Zaraz uw er
tu ra  w yw ołała burzę oklasków, o w ykonanie 
aktu  trzeciego spoczyw ającego głów nie w chó
rach  i orkiestrze, który dotychczas najczęściej 
przechodził bez w rażenia, było praw dziw ym  
m ajstersztyk iem  kapel m istrzow skiej roboty.

P arty e  solowe spoczywały przeważnie w 
ręku dobrych naszych, daw nych  znajom ych. 
P. M yszuga, doskonale dysponow any poryw ał 
słuchaczy ślicznym  sw ym  śpiew em . N ie po
trzebuję się także rozpisyw ać o pp. Jerom in ie  
i Szym ańskim , m iło mi wszakże zaznaczyć u 
tego drugiego znaczny postęp pod względem 
w okalnym . Głos jego brzm iał p iękniej i peł
niej n iż  zw ykle; w idocznie artysta  sta ra  się 
pozbyć swej skłonności do krycia średniego 
regestru . P. Ruszkowska była dobrą i sy m 
patyczną Zosią, a i p. T arnaw sk iem u jako 
Dziem bie należy się słowo uznania.

Jako  H alka w ystąpiła p. Korolewiczówna, 
u nas, jeżeli się n ie  m ylę, po raz pierwszy, 
Zalety głosu i śpiew u, ja k ie  okazała w  par- 
ty i B ronki w Jan k u , uw ydatn iły  się i w H a l
ce, ale nie ze w szystkiem  w ystarczyły  na od
danie tej o w iele dram atyczniejszej roli. W y 
m aga ona więcej siły , tak  spiew acko jak i 
dram atycznie, zwłaszcza w czw artym  akcie. 
M iejsca liryczne natom iast wyszły zupełn ie bez 
zarzutu,

W  całej rzeczy znać było rękę tak  wy
traw nego  reżysera , jakim  je st p. Solski, a ś li
czna w ystaw a dostrajała  się w zupełności do 
wysoce artystycznego  poziomu (ego p rzedsta
w ien ia . s. b.

Inauguracja
n o w e g o  r o k u  s z k o l n e g o  na

Politechnice lwowskiej.
Dziś przed po łudn iem  odbyła się na tu 

tejszej P o litechnice inauguracya nowego roku 
szkolnego.

Po nabożeństw ie w kościele św. M aryi 
M agdaleny , które odpraw ił ks. kanonik  Stop- 
czyński, odbyła się w łaściw a uroczystość in a u 
gu racy jn a  w pięknej auli P o litechn ik i, ozdo
bionej portre tem  N ajj. P ana .

W  uroczystości prócz całego grona pro
fesorów P o litechn ik i z rektorem  dr. N iem en- 
tow skim  n a  czele, wzięli udział: JE . P an  N a
m iestn ik  Leon h r. P in iński, JE . ks. A rcybi
skup Isakow icz, W iceprezydent R ady szkolnej 
krajow ej dr. M ichał B obrzyński, rek tor U n i
w ersytetu  ks. dr. Józef B ilczewski, prezydent 
sądu krajowego^ dr. Bauch, radca Dworu, dy 
rek to r kolei państw , p. W ierzbicki, prezydent 
m iasta dr. M ałachow ski, w iceprezydent m ia 
sta p. M ichalski, ks. kanonik Stopczyński, 
grono zaproszonych pań  i panów  oraz m ło
dzież politeczniczna.

G dy wszyscy zajęli m iejsca, w stąp ił na 
try b u n ę  rek to r Politechniki dr. N iem entow ski 
a zabraw szy głos, złożył słowa podzięki w szyst
kim  obecnym  za liczny udział w akadem i
ckiej uroczystości. Zw róciw szy się do JE . P. 
N am iestn ika i do JE . ks. A rcybiskupa Isa- 
kowicza dziękował im  m ówca za życzliwość 
okazyw aną przy każdej sposobności P o litech n i
ce. W 'k o ń cu  pow itał dr. N iem entow ski przed
staw icieli w ładz duchow nych  i św ieckich, pro- 
fosorów i młodzież.

Z kolei zaznaczywszy dodatn ią pomoc, 
jaką w sp e łn ia n iu  tru d n y ch  obowiązków re 
k to rsk ich  doznaw ał od g rona  profesorów, za
pew nił dr. N iem entow ski, że dołoży wszyst
kich s ta rań , by nie zaw ieść położonego w nim  
zaufania, w skutek pow tórnego obran ia  go 
rektorem .

N astępn ie podał mówca do w iadom ości 
słuchaczy w szystk ie te  w ydarzenia, które z

rozwojem  P o litechn ik i są w nierozerw alnym  
związku. W spom niał m ianow icie o w ypraco
w aniu, stosownie do rozporządzeń m iniste- 
ryalnych , w ykazu użycia istn ie jących  i szki
ców niezbędnie potrzebnych now ych budyn
ków. O kazała się bow iem  potrzeba rozszerze
nia starego gm achu  przez dobudow anie dw u 
skrzydeł, pow iększenia laboratoryum  chem i
cznego jednym  paw ilonem  i w zniesienia dw óch 
now ych zakładów, w których  znalazłyby po
m ieszczenie katedry  fizyki i e lektro techniki, 
m echaniki i teoryi m aszyn, budow y m aszyn, 
górn ictw a, hyg ieny , jako też stacya m echan i
czna dośw iadczalna, laboratoryum  robót wo
d n y ch  i sala klubow a dla m łodzieży. Potrze
ba rozszerzenia gm achu  w ynik ła w skutek 
rok rocznie wzm agającej się frekw encyi i po
w stan ia 9 now ych katedr, z którem i połączo
ne było utw orzenie nowego oddzielnego m u
zeum  w zględnie pracow ni.

Z kolei podał m ówca sta tystykę f re 
kw encyi na P olitechnice w półroczu zimowem 
r. 1899/1900. L iczba słuchaczów  w ynosiła 
ogółem  701, z której na poszczególne wy
działy p rzy p a d a ło : na w ydział inżyniery i 407, 
w ydział budow y m aszyn 195, chem ii techni- 
czuej 55 i budow nictw a lądowego 44 słu 
chaczów.

Zwróciwszy się następn ie  do JE . P. N a
m iestn ika , w yraził mówca życzenie, by Jego 
orędow nictw u powiodło się przyoblec projekty 
g rona profesorów w m ateryalne form y ku 
chw ale jedynej polskiej szkoły po litechn i
cznej.

Dalej w spom niał rek to r o zm ianie p la
nów naukow ych n a  w ydziałach inżynieryi 
i budow nictw a lądowego ze skróceniem  cza
su studyów  z pięciu n a  cztery i pół l a t ;  o 
system izow aniu z dniem  1 b. m. nadzw yczaj
nej kated ry  budow nictw a u ty litarnego , utw o
rzeniu  docentury  elem entów  wyższej m a te 
m atyki i bakteryologii, jako też ad ju n k tu ry  
geodezyi.

Po w zm iance o zam iauow aniu nadzw y
czajnego profesora dr. W ładysław a P iłata, p ro
fesorem  zw yczajnym  i objęciu kated ry  m a te 
m atyki. opróżnionej przez zgon ś. p. W łady 
sław a Zajączkowskiego, przez prof. dr. S tan i
sław a K ępińskiego, w spom niał mówca o u- 
tw orzeniu przy Politechnice krajowej m echa
nicznej stacyi dośw iadczalnej, której kiero
w nikiem  zam ianow ał W ydział kraj. prof. T a
deusza F ied le ra .

N astępn ie  zaznaczywszy przyznanie rek 
torowi w Sejm ie głosu w irylnego, zwrócił 
się do profesora Józefa R ychtera , a poduosząc 
n iezw ykłe odznaczenie, jak ie  go spotkało z po
wodu 25 letn iej rocznicy pracy  profesorskiej 
ze strony  Izby inżyniersk ie j, k tóra m iano
w ała go pierw szym  swym  członkiem  honoro
wym , życzył jub ila tow i, by d ług ie  jeszcze 
la ta  z rów nym  jak dotąd pożytkiem  pracow ał 
ku chw ale szkoły i polskiej wiedzy tech 
nicznej.

W  dalszym  ciągu zaznaczył dr. N ie
m entow ski, iż w roku ubieg łym  złożono egza
minów przeszło 1900, w  tem  około 150 egza
minów rządow ych, o typendyum  pobierało 69 
słuchaczów  n a  łączną sum ę 49 .o22  koron 
rocznie.

W spom niał następnie o w ycieczkach 
naukow ych słuchaczów do W iednia, P rag i, 
B orysław ia, W ieliczki i t. d. i o wycieczce 
80 słuchaczów  P o litechn ik i do Paryża, której 
udzielili swej pomocy ś. p. B runo A b ak a n o 
wicz, i tegoż spólnik p. R echniew ski, zło
żywszy n a  ten  cel w ofierze kilka tysięcy 
franków.

Z kolei podał dr. N iem entow ski do w ia
domości najśw ieższy zapis na stypendya  dla 
słuchaczów P olitechniki, uczyniony przez ś. p. 
F e lik sa  Swiątoniow skiego.

W  dalszym  ciągu dał obraz rozwoju 
sztuki technicznej w  w ieku ub ieg łym .

Po zw róceniu się do m łodzieży i w e
zw aniu jej do uczciwej pracy, otworzył rek tor 
dr. N iem entow ski nowy rok szkolny życze
niem  „Szczęść Boże !“

Tu zazuaczyć w inniśm y fak t ubolew ania 
godny. Oto gdy  rek tor mówić rozpoczął n ie 
znaczna część młodzieży w yszła dem o n stra
cyjnie z auli na kury tarz, zkąd też ch w ilam i 
dochodzić poczęły g łośne śpiewy i oklaski. P rze
ważna liczba młodzieży pozostała jednak  w auli 
i w skupieniu w ysłuchała  mowy rek tora, tem 
serdeczniejszym i oklaskam i przyjm ując jego 
słowa.

Gdy przebrzm iały oklaski, w stąpił na 
try b u n ę  prof. dr. S tan isław  K ępiński i w y
głosił odczyt p. t. „O teoryi w naukach  sto
sow anych, w szczególności o m atem atyce" . 
N a tem  o godzinie pół do 12 w .p o łu d n ie  
skończyła się uroczystość in au g u racy jn a  no
wego roku szkolnego.

Głosy publiczne.

Losy lwowskiej dobroczynnej r u 
sko-cerkiewnej loteryi fantowej diakowskiej nie 
zwrócone komitetowi do 16 b. m. uważają się 
jako kupione; należytość za nie musi byó za
płaconą.

Za komitet lo tery jny :
K s. D . Taniaczhiewicss.

GOSPODARSTWO IHAM DEL
C. k. dyrekcya kolei państwowych 

we Lwowie donosi, że : stacya „R uda" przy 
szlaku kolejowym G zern io w ce-Ick an y  c. k. 
kolei państw ow ych, urządzoną została z dniem  
10 w rześnia b. r. d la n ieograniczonego n a 
daw ania i odbierania towarów w sztukach 
jako przesyłek zw yczajnych.

Należytości przewozowe oblicza się na 
podstawie cen jednostkow ych lokalnej taryfy 
towarowej, część II., zeszyt 2.

Wiedeń, 15 października. C ukier (spokoj
n ie) 25-25. N afta n iezm ieniona. Spiry tus sła 
by 43-80 do — •— . T endencya — .

Berlin, 15 października. B anknoty  austrya- 
ekie (podług obliczenia procentow ego) 84-70, 
S p iry tus 49 30.

Paryż, 15 października. T rzyprocentow a 
ren ta  99-82. M ąka 25 45.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco A ussig  25 25 do 25 35, loco Ołomu
niec 23*70 do 23 90, loco B erno-W iedeń  
23-90 do 2 4 -10, na październ ik-grudzień  loco 
A ussig 25 25 do 25 35. Cukier w k o stk a ch : 
prim a  86-75 do 87 — , secunda 8 6 -25 do 
86-50. Spirytus k o n tyngen tow any : loco W ie
deń 4 3 8 0  do 4 4 2 0 . — N afta kaukaska: 
transiło  T ryest 12 -—  do 12 50, galicyjska 
przeźroczysta 40 35 do 4 1 3 5 . Ceny w  koro
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 15 października. Pszenica gotow a 
14-90 do 15 -30, pszenica n a  te rm ina 14.80 do 
1 5 1 0 , żyto gotowe 12 80 do 1 3 1 0 , żyto na 
term ina 12-30 do 12-60, owies obroczny go
towy 11-50 do 12-40, owies n a  te rm ina 10 80 
•io 11 .80 jęczm ień  pastew ny 1 1 1 0  do 1 1 6 0 , 
jęczm ień brow arniczy 13-20 do 14 40, g roch  
do gotow ania 14 60 do 18 20, w yka — •— do 
— •— , nasienie ln iane  — ■— do — *— , n a
sienie konopne — ■—  do — ■— , bób — •—  
do — ‘— . bobik — -—  do — '— , hreczka — •— 
do — , koniczyna czerwona galicyj ika 132-— 
do 148-— , b ia ła  — •— do — •— , tym otka 
37-— do 4 5 — , szwedzka — •— do — ■— , 
k u k u ru d za— -—  do — -— , now a — — do 
— do chm iel sta ry  — do — •— , now y za 
—  kilo — •— do — ■— , rzepak 26 60 do 
27 20, g roch  pastew ny 12-20 do 13-50.

S piry tus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17-75, paritas  Tarnopol na te rm in  16-75 
do 17-— , w aran ty  — •— do — •— .

OSTATUIA POCZTA

N a j j .  P a n  przy ją ł w W iedn iu  w p ią
tek  w południe n a  dłuższej pryw atnej au- 
dyencyi P. M in istra  w ojny gen . kaw aleryi 
br. K riegham m era.

Z powodu znanego pism a P. P rezydenta 
M inistrów  dr. K oerbera do prezesa k lubu  
w łoskiego barona M alfattiego, w którem  P. 
P rezes gab in e ta  odrzucał postulaty co do o- 
drębnego  stanow iska T yro lu  południow ego, 
w ydali w łoscy posłowie do S ejm u i Rady 
państw a z T yrolu  ostry protest, zapowiadając 
w nim  w alkę wszelkim i ustaw ow ym i środka
m i i zrzucając n a  Rząd odpow iedzialność na 
w ypadek, jeśli ta  w alka przejdzie w w alkę 
rasow ą.

Fremdeńblatt, k tóry, jak  już wiadomo z 
sobotnich doniesień, w po ran n em  w ydan iu  w 
sobotę zaprzeczył w iadom ości o odw ołaniu  au- 
stro-w ęgierskiego am basadora przy W atyka
nie, h r. R eyerte ry , pisze dalej w tej spraw ie 
w sobotnem  w ydan iu  w ieczornem : „S tw ier
dziliśm y już, że hr. R eyertera w raca n a  sw o
je  stanow isko. Chociaż byłoby zrozum iałem , 
gdyby ten  zasłużony dyplom ata ze względu 
na podeszły wiek i d ług i okres swej służby 
w yraził życzenie przeniesienia się jeszcze w 
ciągu bieżącej zim y w stan  spoczynku, to je 
dnak  nie m a mowy o bezpośredniej zm ianie 
w naszej reprezentacy i przy W atykan ie , a 
najm niej uspraw iedliw ionem  je s t tw ierdzenie 
o „odw ołaniu" lub łączeniu  potrzeby spoczyn
ku hr. R eyertery  z zajściam i ostatn ich  czasów, 
które w yw ołały tak ożyw ioną publicystyczną 
dyskusyę. W edług  naszych inform acyj, k ry 
tyki d ługoletn iej działalności am basadora, j a 
kie przy  tej sposobności się pojawiły, n ie  zga
dzają się zupełn ie z zapatryw aniam i sfer roz
strzygających. Również przedstaw ienie naszych 
stosunków  do dyplom acyi W atykanu  w ja 
skrow ych barw ach, w ydaje nam  się raczej 
obliezonem na efekt, aniżeli odpowiedniem."
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Hr. R evertera w yjechał w sobotę z W ie

dnia do Salzburga, zkąd powróci do Rzym u 
n a  swe stanowisko.

Główne kierow nictw o austryackiego stron 
nictw a soeyalno-dem okratycznego ogłosiło o- 
dezwę wyborczą.

A ustro-w ęgierski am basador w P e te rs
burgu, Aloizy br. A eh ren ta l, p rzybył w p ią
tek  do W iednia.

w ogóle że przy ew entualnych zm ianach li 
beraln i unioniści będą silniej reprezentow ani 
w gabinecie.

IRF J

Na sobotniem  posiedzeniu Sejm u w ę
gierskiego w niósł p. P ich le r  in te rpe lacyę  w 
spraw ie zam ierzonych połączeń m iędzy kole
ja m i austryaek iem i a bośniaekiem i.

N a posiedzeniu m iejskiej kom isyi szkol
nej uchw alono w Budapeszcie, ażeby od r. p 
język n iem ieck i został wycofany z rzędu przed
miotów obowiązkowych w szkołach elem en
ta rn y ch . ___________

W  sobotę odbyło się posiedzenie wę
gierskiej Izby m agnatów , na którem  nowo- 
zam ianow any w iceprezydent K lem ens E rnusz t 
przedstaw ił się Izbie i zapew nił, że piastow ać 
będzie swój urząd w olnom yślnie i bezstron 
nie. N astępn ie  odczytano pismo nowozam ia 
nego  p rezyden ta  hr. Gzakyego, który oznaj
mia, że obejm ie pzew odnictwo Izby dopiero 
w  następnej sesyi. Z kolei uchw alono wydać 
sądowi barona Banffyego, oskarżonego o prze
stępstw o pojedynku.

Cesarzowa F ryderykow a, m atka cesa
rza W ilhelm a a córka królowej E lżb ie ty  a n 
gielskiej, zachorow ała w C ronberg  ciężko na 
chorobę nerek. Obecnie stan  zdrowia cesarzo 
wej, która w listopadzie ukończy 60 rok ży 
cia, popraw ił się. Z powodu cierp ien ia cesa- 
rzowej-w dowy, cesarz W ilhelm  odroczył swoj 
w yjazd z H om burga, a w skutek tego odro
czone zostały także zapowiedziane przybycie 
cesarza i cesarzowej do B arraen, E lberfeldu 
H ildeeheim u.

P arlam en t niem iecki, w edług doniesień 
dzienników  inform ow anych z kół rządowych 
w Berlinie, zbierze się w dniu 22 listopada; 
n a  dzień 21 listopada przypada „dzień po- 
k u ty “ obchodzony w N iem czech z w ielką u ro 
czystością, — ażeby więc un iknąć przeryw a
n ia sesyi zaraz z początkiem  jej, rząd zdecy
dow ał się n a  powyższy te rm in . D zienniki n ie 
m ieckie żywo om awiają kw estyę zw ołania par 
lam en tu  i w ystępują z ostrym i zarzutam i prze 
eiwko rządowi, że już teraz parlam entu  nie 
zw ołał. Poniew aż pojaw iły  się tw ierdzenia, 
że rząd powziął decyzyę odroczenia term inu 
zwołania parlam entu  w porozum ieniu z przy
wódcami stronnictw  większości, przeto organa 
centrum  i stronn ic tw a narodow o-liberalnego  
stanowczo zaprzeczyły, jakoby w tej spraw ie 
isto tn ie toczyć się m iały  jak ie  rokow ania; po
dobne zaprzeczenie ogłosiła także i partya kon
serw atyw na.  _

Ossewatore Romano  w urzędowej liście 
osób, która ostatnim i dniam i były  przyjęte 
przez Ojca św iętego n a  pryw atnem  posłucha 
n iu , w ym ienia h r. Zam oyską, dam ę ^  '
N ajd . A rcyksiężnej M aryi Józefy,
N ajd . A rcyksięcia Ottona.

Dworu 
M ałżonki

W  skutek  dalszych aresztow ań A rm eń
czyków w K onstantynopolu , wniósł patryar- 
cha orm iański ponow nie energ iczny  protest 
przeciw  postępow aniu policyi i zaznaczył, że 
w razie dalszego trw an ia  takich stosunków, 
będzie zm uszonym  ustąpić z patryarchatu .

W  K onstantynopolu, w Y ildizkiosku od
był się w p ią tek  w ieczorem  n a  cześć austro- 
w ęgierskiego am basadora barona Galicę objad 
galowy. P rzed tem  su łtan  przy ją ł barona Galicę 
n a  audyencyi p ryw atne j i w ręczył mu naj
wyższy order tu reck i „ Ic h th iaz“.

W  Paryżu zm arł senato r A dolf Cochery, 
były  d ługoletn i m in iste r poczt i telegrafów 
w gabinetach  Leona Saya i W addingtona.

W m iarę jak  w A nglii zbliżają się do 
końca wybory, k tóre zapew niły  większość o- 
g rom ną obecnem u politycznem u systemowi, 
coraz częściej pojaw iają się wieści o bliskich 
zm ianach  jakie m ają nastąp ić  w łonie gabj- 
notu . M argrab ia  S alisbury  zatrzym a na tu ra l
n ie  i nadal przew odnictw o gabinetu wraz z 
teką m in istra  - praw  zagran icznych  jak  również 
i C ham berla in  najsiln iejsza indyw idualność 
rządu , tekę m in istra  kolonii. Kanclerz skarbu 
H iks-B each zaprzecza, jakoby m yślał o dym i
l i .  P ew nem  je s t jed n ak , że m inister wojny 
lord L ansdow ne, który by ł przedmiotem o- 
?trych  kry tyk , ustąpi ze swego stanowiska. 
Przed k ilku  zaś tygodniam i podał się do dy- 
nńsyi sędziw y G oschen m in ister m arynar i, 
je d n a  z najtęższych głów w gabinecie, bą zą

W ie d e ń , 15 października. Dziś w połu 
dn ie odbyło się na U niw ersytecie tutejszym  
uroczysta inauguracya roku szkolnego. Obe
cnie rektorem  jest prof. S chru tka. P ro rek to r 
W iesner wygłosił mowę, w której rekap itu lu 
ją c  dzieje ubiegłego roku uniw ersyteckiego 
podniósł jako najważniejszy fa k t; dopuszcze
nie kobiet na wydział medyczny. N astę 
pn ie wygłosił nowy rek tor odczyt „O sta 
now isku sędziego podług praw a austryackiego.

W ie d e ń , 15 października. Dziś rozpo
czyna się przed trybunałem  kasacyjnym  roz
praw a z powodu zażalenia nieważności, w nie
sionego przez oskarżonych i skazanych w pro
cesie wielickiej Kasy oszczędności. Proces 
ten  — jak wiadomo odbył się w I. in- 
stancyi przed sądem przysięgłych w K rako
wie w czasie od 25 kw ietnia do 14 m aja b. r. 
A kt oskarżenia zarzucił: dyrektorow i kasy i 
burm istrzowi W ieliczki Kochowi, dyrektorow i 
kasy i byłem u burm istrzowi Podgórza F lo- 
ryanow i Nowackiemu, buchalterow i kasy  W ło
dzimierzowi Kompitowi, kupcowi i cenzorowi 
kasy Alterowi L inkerowi, przedsiębiorcy bu 
dow lanem u i również cenzorowi Salam onowi 
W im m erow i, wreszcie kupcom M aurycem u 
W aldm annow i i A braham ow i Seidenfrauow i 
oraz Chaskelowi Grossm annow i i B lattowi — 
działanie w porozumieniu na szkodę Kasy o- 
szezędności w Wieliczce przez przyjm ow anie 
fałszyw ych weksli z podpisam i osób n ie istn ie
jący ch  i wyrządzenie w ten  sposób Kasie szko
dy po nad 809 zł., którą to szkodę ak t oskar
żenia oblicza na przeszło 300.000 koron. — 
Oskarżono wspom nianych funkeyonaryuszów 
Kasy o zbrodnię oszustwa przez układanie 
fałszyw ych bilansów i w ykreślanie procentów .

Proces w I. in s tan cy i zakończył się 
wówczas zasądzeniem oskarżonych, a m iano
wicie Nowackiego i B latta na 3 la ta  więzie
nia, Kocha i K om pita na 4 lata, L inkera , 
W im m era i Seidenfraua na 5 la t ciężkiego 
w ięzienia, W aldm anna na 5 m iesięcy zw y
kłego aresztu a G rossm anna na 3 tygodnie 
aresztu. Z w yjątkiem  dw óch osta tn ich  w szy
scy inn i w nieśli rekurs, w skutek  czego dziś 
rozpoczęła się rozpraw a w trybunale  kasa
cyjnym .

Jako prokurator g en e ra ln y  w ystępuje 
radca D w oru G irtler K leeborn, przewodniczy 
prezydent U hle, b ronią zaś: Kocha —  dr. 
E dw ard  K ornfeld, N ow ackiego —  dr. Sewe
ry n  L andesberger, a in n y ch  oskarżonych — 
dr. G oidham m er z T arnow a i dr. Gross z 
Krakowa. Rozpraw a potrw a, zdaje się, 3 dni, 
gdyz sam  refera t zajm ie dzień dzisiejszy.

Budapeszt, 15 października. Były p re
zyden t Izby m agnatów  h r. Ti bor Karolyi i 
były w iceprezyden t tej Izby br. Yay otrzy
m ali z okazyi ustąp ien ia z tych stanow isk or
dery „Żelaznej korony" pierw szej klasy. Z tej 
samej okazyi^ w yrażonem  zostało najwyższe 
uznanie drug iem u b. w iceprezydentow i Da- 
ruyary.

Budapeszt, 15 października. P rzybył 
tu  wczoraj p . M in is te r kolei dr. W ittek, i udał 
się do m in iste rstw a handlu  w spraw ie per- 
traktacyj co do n iezałatw ionych jeszcze te 
chnicznych kw estyj połączenia kolejowego

R- M in ister kolei był w fabryce Ganza 
Spółka i p rzyg lądał się próbom, przedsię

wziętym z elektrycznym i lokomotorami (eleJc- 
trische Grossbahnen). Dziś przed południem  
dr. W ittek  w raca do W iednia.

Bekesczaba, 15 października. U m arł tu 
wczoraj nacze lny  dyrek to r opery budapeszteń
skiej, A leksander E rkel.

Cronberg, 15 października. S tan  zdro
wia cesarzowej F ryderykow ej je s t zadow ala
jący-

S y b in ,  15 października. M etropolita 
M etianu otw orzył tu taj g recko-orientalny kon
gres kościelny uroczystą przemową, w której 
przedewszystkiem  w yraził wdzięczność m onar
sze za p raw a konsty tucy jne dane cerkwi 
grecko-orientalnej. P rzem ów ienie przyjęto ozna
kami zadowolenia i entuzyazm u.

A lg ie r ,  15 października. Z okazyi przy
bycia Regiza przyszło tu  do antysem ickich 
dem onstracy j, przyc-zem aresztow ano kilka 
osób.

Londyn, 15 października. W ybory do 
parlam entu , z w yjątkiem  13 m andatów , uw a
żać należy za ukończone. Z tych 13 praw do
podobnie 12 wyborów w ypadnie na korzyść 
opozycyi. ________ __

pców dyplom atycznych, n a  k tórej poseł an
gielski wniósł zastrzeżenie co do 3 punktów 
zaw artych w nocie hr. B iiow a z dn ia 1 b. m. 
Poseł angielski dokładnie uzasadnił stanow i
sko A nglii, która w ogólności przyłącza się 
do noty niem ieckiej. K onferencya ostatecznie 
uchw aliła po pierwsze, że lista w innych  prze 
d-iożona przez rząd ch ińsk i pow inna być je
szcze uzupełniona ponieważ brakuje tam  na
zwisk dwóch głów nych w inow ajców  miano 
wicie Tungfusjanga i Y ihesiena; pow tóre, że 
wym iar kary  je s t niedostateczny; po trzecie, że 
dla kontroli nad w ym iarem  kary  przy jej 
w jkonan iu  obecni być m ają delegaci mo
carstw .

Fraukfurk,1 15 października. FranJcf. 
Ztg. donosi z S hanghaju  : J a k  zaw iadam ia 
dekret cesarski, usiłow ano cesarza K w ang-si 
w czasie podróży do S ianfu  zam ordow ać. Czło 
wiek, który chciał wykonać zam ach został 
natychm iast ścięty. Cesarz nie je s t  ran iony .

Petersburg, 15 października. C ar po
darow ał generalnem u gubernatorow i okręgu 
am u rsk ieg o , generał-porucznikow i Grodeko- 
wowi za znakom ite kierow nictw o operacyam i 
ądowymi na m andżurskim  placu boju, złotą 

szablę w ysadzaną bry lan tam i.
Poseł chiński 

Iwadyi.

Londyn, 15 października. B iu ro  Reutera 
donosi z T ien tsinu  12 b. m.: Oświadczenie 
m arszałka W alderseego, om aw iające zdarze
n ia w ojenne ostatn ich  dni, wskazuje jako  na 
powód opóźnienia dalszych operacyj w ojen
nych  — na różne przeszkody przy w ysadze
niu na ląd niem ieckich przyrządów  przew o
zowych, oraz trudności, w ynikłe z różn i
cy zdań pomiędzy poszczególnym i kom en
dantam i wojsk sprzym ierzonych. Obecnie 
sytuaeya je s t jako  tako zadaw alająca. In n e  
operaeye w ojenne rozpoczęły się eksnedy- 
cyą do Paotingfu. H r. W aldersee  je s t zda
nia, że bezczynność Chińczyków  je s t  tylko 
podstępem  w ojennym , zm ierzającym  do wnro- 
'^ z e m a  w błąd  wojsk sp rzy m ie rzo n y c h /

Londyn, 15 października. D a ily  News 
onoszą z P e k in u : Tutejszy wielki arsenał, 

który dotychczas zajmowali R ossyaaie, obecnie 
obsadzili N iem cy. C hińczycy pozostaw ili w 
tym  arsenale w ielką ilość m ateryałów  wojen 
nych, 50 dział nowego system u i bardzo wie- 

broni i am unicyi najnowszego kalibru . Car 
zarządził, aby te zapasy rozdzielone były m ie
dzy Niemców i Rossyan.

P ete rsbu rga  p rzyby ł do

T ien tsin , 15 października. Od dnia 
12 b. m. panuje wśród wojsk tutejszych dy- 
senterya. — Ja k  słychać hr. W aldersee prze
niesie niebaw em  swoją głów ną kw aterę do 
Pekinu.

Podbój Transvaal».

Kapstadt, 15 października. Anglicy 
napadli na obóz Boerów koło F rankfoort, za
brali 8 do niewoli i zadali im  znaczne stra
ty. K om endant boerski D elarey wypuścił 
wszystkich jeńców  na wolność.

Kapstadt, 15 października. G ubernator 
M iillner udał się do Pretoryi.

Kroonstad, 15 października. Dewet 
w ydał proklam acyę, wedle której wszyscy 
Burgherzy, którzy się w zbraniają stanąć pod 
bronią uważani będą za jeńców  wojennych.

Lindley, 15 października. Przy starciu 
z patrolem  kom endy boerskiej Hasenbroucka 
padło dwóch oficerów angielskich a jeden 
żołnierz dostał się do niewoli boerskiej.

L o i ld y i l ,  15 października. M orning  
Rost donosi z Shanghaju  13 b. m. Pow sta
nie w prow incyi K w ang-tung  zwrócone jest 
przeciwko dynastyi, a w prowincyi Kw angsi 
przeciwko władzom  lokalnym , żadne więc nie 
je s t skierow ane przeciw cudzoziemcom. W  pro
wincyi Szeczwan pow stanie wybuchło w yłą
cznie przeciw  rządowi, a ruch  powstańczy 
w Jan g tse , skierow any je s t przeciw  dynastyi. 
W ogólności w całych C hinach  daje się zau
ważyć r u th  m ający na celu obalenie dynastyi 
M andżurów.

Wypadki w  Chinach.

Berlin, 15 października. B iuro  W olfa  
donosi z T ien tsinu  pod datą  12 b. m .: W  P e
kin ie odbyła się 8 b. m. konferencya zastę-

Londyn, 15 października. D zienniki 
donoszą z Pekinu  pod datą 9 b. m., że ge
nerałowie wojsk sprzym ierzonych odbyli na
radę celem w ydaw ania rów nom iernych rozpo
rządzeń tyczących się służby policyjnej w m ie
ście. N iebaw em  też w ydaną być ma prokla- 
macya ogłaszająca, że każdy z mieszkańców 
będzie m ógł wchodzić do m iasta i zeń wy
chodzić bez prośby o osobne pozwolenie na 
to i wzywająca wieśniaków do zwożenia swo
ich produktów  do m iasta.

W a s z y n g to n ,  15 października. Propo- 
zyeya przedłożona 3 b. m. przez pierwszego 
sekretarza poselstw a rossyjskiego, W ollanta 
sekretarzow i stanu H ay o w i, w edług której 
w razie różnicy zapatryw ań na sprawę od
szkodowania wmjennego, zwołaćby się miało 
sąd rozjemczy w H adze — została przyjętą 
przez S tany  Zjednoczone i F rancyę.

W aszyngton, 15 października. B iuro  
Reutera  d o n o si: A d m ira ł Rem ey zawiadomił 
te legraficznie urząd m arynark i, że wyjeżdża 
z Chin. Wojska am erykańskie oraz wszystkie 
na wodach ch ińskich znajdujące się am ery
kańskie okręty udają się bądź do Taku bądź 
do Czifu.

Shanghai, 15 października. Podróż 
dworu cesarskiego do H unganfu  została odło
żoną, ponieważ w  Szausi znajduje się wielu 
zbuntow anych m ahom etan.

Pekin, 15 października. L i-H ung-C zang 
przybył tu  12 b. m . złożył wizytę posłowi 
angielskiem u i innym  obecnym  tutaj posłom.

Tientsin, 15 października. Ekspedycya 
do P aotingfu  w yruszyła 12 b. m. z rana  w 
dwóch kolum nach. Je d n a  kolum na, złożona 

Niem ców, Francuzów  i W łochów m aszeruje 
pod kom endą generała  Bailloud wprost na 
P aotingfu , d ru g a  kolum na, złożona z 2000 
A nglików  pod dowództwem C am pbella udaje 
się tam  dalszem i drogam i.

Tientsin, 15 października. N ow y poseł 
ang ielsk i Satow przybył już tutaj.

Tientsiu, 15 października. M a rsz a łe k ' 
W aldersee  dziś rano w yjechał do P ek inu .

Telegrafowany k u r s  wiedeński.
Wiedeń, 15 października 1900. Giełda 

poranna (Vorbdrse). Godzina 10 m inut 30, 
Marki 118-15, R enta majowa 97-05, W ęgier
ska ren ta koronowa 90 ’20, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 646 50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6 5 U — , Akcye A nglo- 
banku 268' — , Akcye Unionbanku 529-— , 
Akcye Bankyereinu 4 6 0 1— , Akcye L ander- 
banku 406-— , Akcye Kolei państwowych 
645 50, Lom bardy 105'50, Akcye Kolei E lbe- 
thal — •— , A kcye F ab ryk i broni — . 
Akcye tytoniowe — Akcye  A lpiny 411-50. 
Akcye Rima M uranyi 5 0 1 — , A kcye P rag- 
skiego Towarzystwa żel. 1 6 3 5 -— , Losy tu re 
ckie 103 '— , Ruble 255 50, 4 prc. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 90 -— , 4 prc. L isty 
zastawne B anku k raj. 92-— , 56 1. listy  Tow 
kredytowego ziem skiego 89 70.

Tendencya : bez ochoty.

Wiedeń, 15 października 1900. Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30 
M arki 118-18, R enta majowa 97-— , W ęgier
ska ren ta koronowa 90-20, Akcye austr. Za
kładu  kredytow ego 6 4 5 '— , Akcye węg. Za
kładu kredytow ego 651"— , Akcye A nglo- 
banku 2 6 8 '— , A kcye U nionbanku 5 3 0 '— , 
A kcye Bankyereinu 459 50, A kcye Landerban- 
ku 405-— , A kcye Kolei państw owych (544-50, 
L om bardy 106-50, Akcye kolei E lbe tha l 4 5 7 ’— , 
Akcye F ab ryk i broni — •— , A kcye tytonio
we — , Akcye A lpiny 407-50, A kcye R i
ma M uranyi 503 50, Akcye Pragskiego To
w arzystw a żel. 1645-— , Losy tureckie 103 50, 
Ruble 255 50, 20-Franki — •— , Tram way

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, 15 października 1900. Zamknięć 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 min. 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 643 50, 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 643-— , 
A kcye A nglobanku 268-— , A kcye Unionbau- 
ku 528-— , A kcye Landerbanku 405 50, A kcye 
B ankyereinu 459 10, Akcy e B odencredit 840 — , 
Akcye galicyjsk. B anku hipotecznego — — , 
Akcye Kolei państw ow ych 641-— , A kcye K o
lei Południow ej 106-50, A kcye T ram w ay A )  
263-— , A kcye T ram w ay B )  259-— , A kcye 
Kolei Elbeth&l 454-— , A key9 Kolei P ó ł
nocnej 60-30, A kcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 523- - ,  A kcye A lp iny  406-— , A kcye 
R im a M uranyi 599-— , A kcye P ragskiego To
w arzystwa żel. 1640-— , A kcye F ab ryk i broni 
300 — , Akcye Tureckie tytoniowe 293 50. 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 89-70, 
R enta majowa 96-95, A ustryacka R enta koro
now a 97 20, W ęgierska R enta koron. 90-10, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 90-10, 
4 prc. L isty  Banku kraiowego 92-— , 4 V, prc. 
1. L isty  Banku krajowego 98 75, 4 prc. L i
sty Banku hipotecznego 90-75, 4 1/ ,  prc. Listy 
B anku hipotecznego 98-50, 5 prc. L isty  B an 
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli
gacye propinacyjne 95-45, 4 prc. Gal. poży
czka k raj. z r. 1893 90-75, 4 p rc. Pożyczka 
m iasta Lwowa 88-50, Losy tu reck ie 103-— . 
M arki 118-05, R uble 255-50.

Berlin, 15 października. G iełda poranna 
(Vorbdrse). A kcye kredytow e 201 25, T ow a
rzystw o dyskontow e 1 6 9 2 5 .

U sposobienie n ierozstrzygnię te .

Odpowiedzialny redaktor A d a m  K m k o w i s c k i ,
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

e. k. Ministerstwa hand’u

iron
we Lwowie, u l. św. Marcina 29,

_________________ p o le c a ______________ ___

Asfalt w gorącym stanie do i izola
c j i  fundamentów, oraz do osuszania zawil
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  asfaltową ogniotrwałą do kry
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

L ak  asfaltowy 1 smołę destylo
waną bezwodna do konserwaeyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara
c je  swoimi robotnikami w eałym kraju 

Telefon nr. 250.

Nadesłane.

Obrońca w sprawach karnych 
Dr. J. Baran
otworzył biuro we Lwowie przy ulicy 

Trzeciego Maja 1. 21.

C0L0SSEUM THORNA
Olbrzymi senzaeyjny program : M o l l a s s o - S a l -  
v a g g i, taniec wirowy w powietrzu. T e o d o r  
W o l i e r  artysta  teatru a. d. Wien w Wiedniu. 
B e l l e  G i n  a najpiękniejsza atletka włoska. S i o 
s t r y  B o n o ,  artyski na reku i trapezie. T r u p a  
F e l i e i t a s ,  akrobaei. H e l g a  i J u g e b o r g  
S a n d b e r g ,  szwedzkie duety stki. L u i g i  M o g l i  a, 
ze swojemi małpami. B r o t h e r s  F r e y e r ,  klowni 
muzykalni. E u g e n i a  W e r m k e ,  najsilniejsza ko

bieta świata.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę  i św ięta  dw a p rzedstaw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Dr. A. Padalewski
specyalista chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz na k linikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szyeh badaniach naukowych i za pomocą najnow
szych przyrządów wszelkie choroby wene
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

f i f t  n n n  wynosi główna wygrana lote-
U U i U w U  ryi na dochód inwalidów, która to po 
odtrąeeuin 20 pre. zostaje wypłaconą. Zwracamy 
uwagę szan. naszych czytelników, że ciągnienie 
odbędzie się 10 listopada.

F irm a  A. H irs c h b e rg , której ogłoszenie ty
czące się nakryć patentowanych srebrnych, czytel
nicy nasi w niniejszym numerze pisma naszego
znajdą, znaną jest od la t wielu przez dostarczanie
trwałego i dobrego towaru. Za bajecznie niską cenę
6 zł. 60 et. otrzymuje się tak  ładne przedmioty,
które wprawiają każdego w podziw. N iestety dy
skredytowaną została firma ta przez niesumienuą 
konkureucyą na tem polu. Zwraca się przeto szcze
gólną uwagę na nazwisko A. Hirschberg, Wien II., 
Rambrandtstrasse 19, jeśli się chce otrzymać praw 
dziwe nakrycie stełowe.

P r s y j e c h a l i  d© L w o w a
dnia 15 października 1900. 
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. S. hr. W iśniewski z Krystynopola,
hr. Dzioduszyeki z Jezupola, R. Morawski z Sar- 
nek, F . Bourgnignon z Czerniowiee, M, ks. Czarto
ryski z Krakowa, E . Olszewski z Dubia, Hr. Lą. 
żyyski z Załueza.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Tow arzystw a przy jació ł sztuk p ięknych  we 
Lwowie, p rzy  p lacu św. D ucha 1. 1( , p ierw 
sze piętro, je s t  o tw ^ ta  codziennie od godziny 
10 przed po łudniem  do godziny 5 po południu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnio pow szednie 30 ct. — Dla członków 
w stęp wolny.

Muzeum przem ysłowe miejskie 
otw arte  codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu,

we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
D a c h y  h o l z c e m e n t o w e n i e  w ym agające w ią
zań dachow ych, bez konserw aeyi i reparacy i, wie- 

cznej trw ałości.

w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano  do 
godziny 1 z południa. — B iblioteka m uzealna 
o tw arta  codziennie od godziny 11 przed po
łudn iem  do godziny 3 po po łudniu  (w  niedzielę 
i św ięta od godziny JO do godziny 1). —  
W stęp w dnie pow szednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów p rze
m ysłu  krajow ego o tw arta  codziennie w dom u 
n iegdyś B iesiadeckich (p rzy  placu H alickim ). 
W stęp w olny w poniedziałek, czw artek i pią
tek, w inne dnie 10 ct. — W szystkie p rzed
m ioty n a  sprzedaż.

W.

C E N  N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dni* 15. październ. 1900.

I. A koye za aztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -C zerń.-Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsłęb. elektry

cznych wed. po 200 zł.(400 k.)

II. L ia t y  z a s t a w n e  za 100 £ .  °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

n J W / o  „ l0S. W 50 1. . ®
„ 4°/0 „ „ b0 1. po 200 K. ® 
kraj. 41/s°/o w. a. los w 511. ^  

„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsze ®

em isja) .  .....................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/„ 

los w 411/, la t . . . .  s  
4°/o los w 56 lat . . . n

III. Obllgt za 100 K.
Gai. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. m  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ n4 V / 0(8em.) .
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o js  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ ,  4°/q po 200 koron
z roku 1893 ......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV .  L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 frankówka....................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowy eh. 
100 marek niem ieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

617 — 627 -

354 - 364 -

420 - 425 -

527 — 534 -  
150 -

480 - 500 -

400 - 420 —

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

110 -
99 -  
90 40 
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 20 
89 70

92 90 
90 40

95 -  
100 50 
100 50 
99 -  
91 50 
91 — 

102 -

95 70

101 20 
99 70 
92 20 
91 70

90 -  
88 -

90 70 
88 70

69 50 
145 -

72 50

11 35 
19 20 

254 -  
254 25 
118 -

11 50 
19 50 

258 -  
257 25 
118 60

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 170.— 173. -

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.25 132.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 . -  1 6 2 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 7 . -  198 —
„ 1864 po 50 zł. . . .  1 9 7 .-  198.—

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .................................................  300.— 301.—
B. B ła g  państw a (wszystkich w Radzie pań

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ................................... 114.50 114 70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.25 97,45
O. O bligaoye ko lejow e.

9 3 . -Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V* p r ...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 p r........................

O bligaoye p ierw szeń stw a

94.-

m.eo 1J2.20
487.— 4 9 1 .-

116.60 117.40

93.50 94 20

422.50 423.75 
(kolejowe).

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 października 1900.

A, O gólny d łag  państw a, płaeą żądają
Fednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  97.05 97.25
lu ty-sierp ień   ................................ 97.— 97.20

Fednolity clług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l i p i e c ................................ 96.60 96 80
kwiecień -październik . . . .  9660 96.80

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5
w złocie za 200 zł. 5 pr. —.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................95.— —.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  94.60 95.60

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................  94.50 95.50

Kol gal. K arola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  93.80. 94.80

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ............................... 93.— 93 50

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 114.50 —. —

B . B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej) 
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 113.90 114.10

„ _ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ........................................  90.20

obi. prop. za 100 zł. 4!/, pr. 98 .— 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 138. —

„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 163.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163.—

E. O bligaoye indenmizaeyjne,
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 89.70

F . Inne pabU osne p o iy o sk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ......................................................251.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................  91.40 92.30
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za «Oń *ł. 5 pre. . . . .  101.— 102 —

90.40
98.70

1 3 9 .-
1 6 4 .-
1 6 4 .-

9 3 . -
90.70

252.75
1 0 8 .-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 z* 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w301.41/ipr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
>. n n » 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n■ » los 4 pr.

Gai. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n n  u los. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ * „ 4 pr. L s. 41 lat.
n >i » ,, 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 4x/a pr. 

Banku kraj. losy 57Vsl. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40l/i la t los. 4 pr.
„ „ ,  50 la t los 4 pr.

H . O bligaoye z prawem pierwszeńst
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
'Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4 pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r  1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
n n n n 1888 4pr.
n n n n „ 18914pr.

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . .  ......................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg- gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ n n 1878 za 200 zł. 5pr.
„ n n n 1887za200zł.4pr.

J . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł., .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . .  
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . ,
Paliły  40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płaeą żądają

9 0 . - 9 1 .-
94.50 95.30

88.25

104.’- 105.—

i liaty dłużne

99.90
93.75 94.75

238.50 240.50
233 25 234.25
103.20 103.70

94.50 9 5 . -
109.50 110.—

98.50 99.50

89.50 9 0 . -
91.50 92.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.80 90.45

98.40 9 9 . -

100.25 1 0 1 .-

_t_ 99.—
92.— 93.—

97>5 98/75
97.75 98.75

>ra zalOOzł.nom.

105.50
105.75 106 75
97.50 93.50
98.70 99.50
97.35 97.85
97.25 97.75

86 25 86.75

91.25 91.75

103.’ - 103/80
1 0 3 .- m —

90.50 91.50

12 30 13.30
390.— 391.—
1 2 6 .- 1 2 8 .-

65 50 63.50
71.50 72.25
5 0 . - 5 2 . -

128 ~ 5 2 9 .-
42.25 43 25

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka o tw arta  codziennie od godziny 9 
rano  do godziny 2 po po łudniu  z w yjątkiem  
niedziel i św ią t uroczystych. —  G abinet mo
net i m edali polskich  o tw arty  je s t d la  zwie
dzających codziennie w godzinach urzędow ych, 
a nad to  w e w torki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

płaeą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 60.— 62.—
Salina 40 zł. mk....................................  170.— 173.—
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 64.— 66.—
St. Genois 40 zł. mk............................  198.— 200.—
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— 160.— 

„ „ TryeatulOO złm k4Ł/ipr. 370.— —.—
50 zł. 4 pr. 180.— —.—

W aldstein 20 zł. mk............................. —.— —.—
2 .  A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 268.— 269.—
Peszt, banku handl, 500 zł. . . . 2555.— 2560.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —. —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 651.-- 652 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1400.— 1410.—
Gal. banka hipot. 200 zł....................  620.— 626.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 405.50 406 50

„ Austro-węg. 600 z ł...................  1698.— 5706.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 539.— 530.— 

Czesk. banku zwiąik. 100 zł. . . 256.— 257.—
Ziynostenska banka 100 zł. . . .  257.— 258.—

L. A koye Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.— —
Kolei półn. ees. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6045.— 6055.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 2011 zł. . .. 523.— 526.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 300 ? 2 . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł..................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.......................—. — —.—
„ węg. galie. I. 200 zł.........................4G6.— 410.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 747.— 7-51.—

3E. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 842.— 846.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor, 920 — 940. — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 413.50 414.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł, 1642.— 1650.—
Sehodniey 500 kor..........................  , 1600.— 1630.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank  —.— —.—
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 456 — 459.—

SI* W  E X  S L  E.
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.12 118.27 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 241.90 242.10
Paryż za 100 fran ................................. 96.22 96.32
Petersburg za 1 OD rubli 5*/, pr. . — .— —._
Niemieckie b a n k i ................................  118 20 118.35
Włoskie b a n k i .....................................  90.50 90.70
Francuskie banki . . . . . . .  —
Szwajcarskie b a n k i ........................... 95.90 96.—

O. W  A L U T T
Dukat c e sa r sk i............................................ 11.46 11.60
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................19.28 19.31
2 0 - m a r k ó w k a .....................................  33.62 23.71
Rosyjski półim periał ..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 11812 118 27
Włoskie banknoty z i  100 Jir. . . 90 60 90 80
Ruble . .   2.55 2.56

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i bilien J)omi bankowy i kantor wymiany

Z le p ia  ?, prowiooyi z&latwi&iay odwrotrą,
b o a  d o U o se s !* . ę r o w ś s j i .

k  t e r  m m  m  m  »  w

Rozmaite ob¥iieszćzeiiia.
L. cz. A. 112/99 (8814  2 - 8 )

0 . k. Sąd pow iatowy w Dynowie zaw ia
dam ia, że dn ia 13. styczn ia 1871 zm arł w 
Dynow ie Izrae l Jo sse l W anzel, po którym  
dziedziczy z ustaw y E tla  W anzel z m iejsca 
p jb y tu  n ieznana.

W zyw a się wi-,c ją , aby w przeciągu 
roku od dn ia  niżej w ym ienionego zg ł siła  się 
do sądu  i dek laracyę spadkow ą w niosła , w 
przeciw nym  raz ie  postępow anie spadkowe z o- 
św iadczonym i dziedzicam i i je j ku rato rem  dr. 
Sosnowskim adw okatem  z D ynow a sąd prze
prowadzi.

Dynów, dn ia 8 . czerw ca 1900.

G. Zl. T . 7/00 1 (8381 2 - 3 )
Der In b ab e r  n ach steh en d en  W echsels 

„B rody den  2 . F eb ru ar 1900 P r. 140 K ronen 
fiint M onate a  Dato zah len  Sie gegen  diesen

P ri s a W eehsel an  die O rdre S. B lum  die 
Sum m ę von einhundertv ie rz ig  K ronen  den 
W erth  e rb a lten  un i stellen  ih a  au f R echnung  
It. B e n e h t H e rm  L e se r  Pu, nes in  Brodv
S. B lum  Leiser P a rn es  zah lbar in  B rody“ ; 
w ird aufgefurdr-rt. d iesen  W eehsel b innen  
funfundyierzig  T agen  dem  G erich te um  so 
gew isser vorzulegen, ais w id rig en filis  derselbe 
am oit s ir t w erden wtirde.

K. k. K r-isg e rich t, A b th . IV.
Złjczów , 20 ten  S eptem ber 1900.

L. ez. T. 55/00 2 (8372  2 - 3 )
0. k. Sąd krajow y oddział V I. w K ra 

kowie w zyw a każdego, ktoby o osobie P L tra  
Ohodackiego urodzonego w dn iu  19. paździer
n ika 1886 w T rzeb in i w GaLcyi z ojca P io
tra  i m atk i Ju sty n y  z K am ińsk ich  i tam że 
do r. 1863 zam ieszkałego, od tego zaś roku 
(1863), w k tórym  do pow stan ia w K rólestw ie 
Polskiem  w yruszyć i w drodze na S ybir u

m rzeć m iał, nieobecnego i z pobytu  n iew ia 
domego, jakąkolw iek m iał w iadom ość, aby 
takowej bądź tutej zem u Sądowi, bądź us a- 
nowionę m u dla strzeżenia praw  powyższego 
nieob,-cnego kuratorow i ad w o k a t.w i dr. Józe
fowi Krem erow i w Chrzanow ie najpóźniej do 
dn ia ł ,  listopada 1901 udzielił, ile że inaczej 
po up ływ ie tego te rm in u  powyższy nieobe
cny n a  ponowne żądanie pr. szącej o to Ma- 
ry an n y  z Chodackich S trzehkow skiej za zm ar
łego uznanym  zostanie.

Kraków , dnia 7. w rześn ia  1900.

L. cz. IV . 584/97 3 (8267  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w T arnopo lu  za

w iadam ia, że dn ia  19. lis topada 1896 zm arła  
O łena Jacków  w Chodaczkowie m ałym  z po
zostaw ieniem  kodycylu. Gdy tu te jszem u Są
dow i pobyt ustaw ow ych spadkobierczyń Ołe- 
ny Bowdij i K atarzyny  Nowakowskiej nie je s t 
w iadom ym , wzywa się je , by do jednego  ro

ku od o ni a niżej um ieszczonego licząc, przy 
tym  Sądzie się zgłosiły  i d e k h ra c y ę  do spa
dku wniosły, inaczej spadek ze zgłaszającym i 
się spadkobiercam i i d la  n ich  ustanow ionym  
kuratorem  ad actum  dr. Sygalem  przeprow a
dzonym  zostanie.

Tarnopol, dn ia 9. październ ika 1899.

L. cz. E . 261/98 71 (8380  2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  o- 

głasza, że d ia  n ieznanego z m iejsca pobytu  
N orberta  G odła ustanow iony został kurato rem  
adw. dr. M ester, k tóry  tak  d ługo m a zastę- 
pyw ać ku ran d a  dopóki tenże n ie jaw i się, lub 
też innego  pełnom ocnika n ie  ustanow i, w zglę
dn ie dopóki in te res  sp raw y  w ym agać tego 
będzie.

Przem yśl, dn ia 22. w rześn ia lC 00.



8)L. ez. E . 445/00 (8 ) (8510  3 _,
N a żądanie E m ilii Lew iekiei, odbędzie 

dnia 6 . lis topada 1900 o godz. 9 przed po 
udniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w biu- 

iz e .N r . I I .,  licytacya nieruchom ości lw h. 251 
gm iny W ielkie oczy, P io tra  P isarza w łasnej, 
w raz z przynależnościam i,

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1805 kor.

N ajn iższa cena wynosi 1203 kor. 84 
*}ah> poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może kaz iy 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio
n ym , w biurze N r. II.

T akie praw a, w obee k tó rych  niniejsza 
lieytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m ogły
by być już  ze skutkiem  podnoszone.

“ Te osoby, d la  k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie na tablicy  sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y
mienionego i nie wskażą tem uż sądowi pełno
m ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
m ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dn ia  3. października 1900.

rodzaju  co do samej nieruchom ości nie m o
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości, bądz 
obeem e ju ż  istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępow a
n ia  jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sąd.-wi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zam b szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 18. września 1900.

L. cz. E . 1428/00 (3) (8521 3 - 3 )
D nia 2^. października 1900 o godz. 8 

przed południem  odbędzie sig w biurze N r. 
IV . sądu tutejszego licytacya realności obję
tej wyk. h ip . 1. 856 ks. g r. gm . kat. W ołcz- 
kowce, z przynależnościam i.

N ieruchom ość tę oceniono na 6270 kor.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąp i, wynosi 4180 kor.
W arunk i licytacyjne i inne  odnośne do

kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze N r. IY.

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie juz istn ieją , bądź w  toku postępow a
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bg- 
bą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa
nia jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej wy
m ienionego i nie wskażą Łemuz sądowi peł
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
m ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ś n iatyn , dnia 21. w rześnia 1900.

L. cz. E . 140,00 (6 ) (8511 3 3)
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

i kredytow ego w S niatyn ie, odbędzie się dnia 
6 . listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. U L, 
licytacya w hl. 3046, 3/8 części lwh. 62b 
i lwh. 2053 w Toporowie, dłużników  Fischla 
M andla i P inkasa B roder recte Brodyer wła
snych.

N ieruchom ości, w ystaw ione na licytacyę, 
są ocenione na 278 kor. 36 h a 1., p r z y n a l e ż n o ś c i  

zaś na 166 kor. ,
N ajn iższa te n a  wynosi 2"6  kor.

*JaL, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdź 
do skutku. ,

W arunk i licytacyjne i odnoszące s g n 
tej n ieruchom ości dokum enta może kaz y, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g>>- 
dziu urzędowych w sądzie niżej wymień 10 
nym , w biurze Nr. III . T

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l i i .  
Ł opatyn , dnia 5. sierpn ia 1900.

L. cz. E. 166/00 (7) (8513 3 — 3)
N a żądanie Ju styny  ze Zbyszewskich 

Grabowiczowej, zastąpionej przez adw. dra 
S tanisław a Tomika w Krakowie, odbędzie się 
dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 rano  w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8 , li
cytacya realności pod N k. 254 lw h. 244 w 
K rynicy  położonej, E m ilii P ilarskiej w łasnej, 
w raz z przynależnościami, składającym i się z 
um eblow ań pokoi.

Nieruchomość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 .000  kor., przy
należności zaś na 112 kor. 80 h \l .

Najniższa oferta wynosi 40.000 kor., 
w adyum  80(.0 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przy jdzie  do skutku.

W aru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć p. dezas g o 
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 8 .

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
<ić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie na tabL cy sądowej, 
eśii nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y

mienionego i nie wskażą tem uż sądowi pełno
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie
szkałego.

0. k. Sąd pow iatowy, Oddział II. 
na, dnia 24. wrz- śo ia 1900.

W arunki licy tacyjne, n in ie jszęm  zatw ier
dzone, i odnoszące s:ę do tej nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tab u larn y , w yciąg  k a ta
stralny , protokoły ocen i-n ia, ' i t. d .) może 
każdy, m ający ct-ęc kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej wym ie
nionym , w kancelaryi O ddziału IY.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
licytacya byleby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo
głyby ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i, badź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku  postępowa
nia licytacyjne go pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydar m iach  tego postępow a
nia jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i m e w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., O ddział IY.

Lwów, dnia 14. w rześnia 1900.

gm. kat

L. cz. E . 1018/00 (4) (8520 8 - 8)
D nia 26. października 1900 o g 0£iz- 

przed południem  odbędzie się w biurze i  ; 
IY . sądu tutejszego licytacya realności obję ej 
w yk. hip. 1. 767 ks. g r. gm . kat. Załucze, z 
przynależnościam i.

N ieruchom ość tę oceniono n* 250 K-r. 
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi 166 kor.
W arunk i licy tacy jne i inne odnośne do

kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IY . . . .,

Takie praw a, w obec k tórych m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg o- 
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym er-

L. ez E. 308/00 (9 ) (8509 3 - 8 )
D nia 9. lis topada 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze N r. 4 sądu 
licy tacya realności lw h. 96 i 97 
izdebm k, z przynależnościam i.

N ieruchom ości te oceniono, a miano 
wicie lw h. 96 n a  4774  kor. 76 hal., zaś lwh 
97 na 71 kor. 70 hal.

N ajn iższa cena, niżej której sprzedaż nie 
i a ‘ 4pb wynosi odnośnie do realności iwh. 96 

w° ę B184 Kor a odnośnie do realności lwh. 
97 kw otę 48 kor.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć m ożna w sąd n e  tutejszym, 
w biurze N r. 4 .

Lakie praw a, w obec k tórych mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o
g łyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę
dą c dalszych w ydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

y, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu n i
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sa
powi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Kalwarya, dnia 7. w rześnia 1900.

L. cz. E . 1229.00 (9) (b'568 3 - 3 )
N a ią d -n ie  c. k. nprzyw. gal. akc 

Banku hipotecznego we Lwowie, odb-,dzie się 
dnia 2. listopada 1900 o godz. !0 przed po
łudniem , w sądzie t tejszyrn niżej wymię 
nionyin, w biurze Nr. !4. licytacya realności 
pod ik. 230 w k. hip. 1. 415 ks. gr. gm. kat 
Zam arstynów  objętej, składającej się z parć. 
bud. ik. 38/1 m ieszczącego się na n ie j  dom u 
parterow ego, m urow anego, komórki i wozowrn, 
wraz z przynależnościam i, sfeładającemi się z 
stajenki z 2 kom órkam i i w ychodkam i, parkanu

L. cz. V II. 6 p. 64/94 545 (8 5 4 4  2 — 3)
N a żądanie aus tr. cen tr. ba nku  kred 

ziemskiego we W iedniu , zastąp ionego  przez 
adw. dra Czaykowskiego w P rzem yślu , odbę
dzie się dnia 19. listopada 1900 o godz. 10 
rano w sądzie n  zej w ym ienionym , w biurze 
N r. 51, lieytacya m ajętności K obylnica ruska 
lwh. 1260 ks. gr. dla w iększych posiadłości 
obwodu przem yskiego objętych.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 224 .093  kor.

N a jn  ższa cena wynosi 149.395 kor. 34 
h - ł.,  poniżej tej ceny sprzedaż u-g przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
larny, wyciąg k a tastra ln y , p rotokoły  ocenie
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

Takie praw a, w obec k tó rych  licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są
du najpóźniej przy wyznaczonym  term in ie  licy
tacy jnym , inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do sa n u j nieruchom ości nie m ogłyby być już 
ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie, p raw a  lub 
ciężary na powy szej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach o postępowa
n ia jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 18. wrz śnia 1900.

objętej p. W ładysław a Daszkiewicza w łasnej, 
wraz z przynależnościam i.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 16.000 kor., przynależności 
zaś na 8762 kor.

Najniższa cena w ynosi 16508 k o r , po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

U stalone tus. uchw ałą z d. 16. stycznia 
1900 1. cz. E . 2813,99 5 w arunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra lny , 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
kancelaryi Oddziału IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
eiężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
n ia  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
mieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział III .
Lwów, dnia 14. sierpnia 1900.

6 rn. ■go a 1 !/s m. 8Z' rokiego, or.iz
drew nianej kuchni dobudowanej na poddaszu 
dom u m ieszkalnego.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną na 9630 kor., przy
należności zaś na 303 kor. a. w.

Najniższa cena w ynosi 4966 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

„Gazeta Lwowska" Nr. 236 z dnia 16 października 1900.

L. cz. E . 35/00 (16) (8373 2 - 3 )
D nia 1 l i stopada 1900 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ienionym , biuro N r. 22 licytacya dóbr Fa- 
ściszowa lwh 754 ks. tab . krakow skiej obję
tych, w powiecie brzeskim  połażonych z przy
należnościam i, sk ładąjącem i się z inw entarza 
żywego i m artw ego w protokole oc nienia z 
dn ia 23. m aja 1900 opisanego.

D obra te ocenione są na 73 808 kor., 
przynależności z ś ca  4.132 kor. 65 hal

N ajniższa cena, niżej której spr edaż 
nie nastąp i, wynosi 51 .960 kor. 44 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
rum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 28.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej ni ruchom ości nie m o
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach tego p stępow a
nia .jedynie przęz przybicie na tablicy sadowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu sadu niże; wy
m ienionego i nie * skażą temuż sądowi p ł- 
noo ocnii a do dorgezi ń , w siedzibie sądu za
mieszkałego.

O. k. Sąd krajow y, Oddział V III.
Kraków, dn ia [O. w rześnia i 909.

L. cz. E . 1002/00 (3) (7572 2 - 3 )
Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw . dr. P aw ła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 20. listopada 
1900 o 11 przed południem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 14, przym usow a 
licytacya realności pod Ikons. 63 w Brzucho- 
wicach położonej, whl. 67 i 94 ks. g r gm iny 
Brzuchowice obj. wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ości, wystawione na licytacyę, 
Si ocenione a) realność whl. 67 objęta na 
27.900 k o r , b) realność whl. 94 objęta na 
1( 00 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 18600 kor., 
ad b) 667 kor., poniżej tej ceny sprzedaż m e 
przyjdzie do skutku.

N inńjszera zatwierdzone warunki licyta
cyjne i odnoszące się do tych nieruchom o
ści dokum enta (wyciąg tab u larn y , wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie
niony m, kancelaryi oddziału N r. IV.

Takie prawa, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ych nieruchom ości nie m o
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępow a
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow a
nia jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., O ddział IY.
Lwów, d i ia  24. sie rpn ia 1900.

L. cz. E. 2813/99 (28) (7573 2 - 3 )
N a żądanie G alicyjskiej kasy oszczędno

ści we Lwowie, zastąpionej prz- z adw. dr. 
D ąbrow skiego we Lwowie, odbędzie s ę dnia 
20. listopada 1900 o godz. 10 przed połu
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w biu
rze N r. 14, ponow na przym usow a lieytacya 
realności pod lkons. 64  w B rzuchow icach p o 
łożonej w hl. 50 ks. g r. gm . kat. B rzuchow ice

L. cz. E . 977/00 ( 6) (&350 2 - 3 )
N a żądanie T ow arzystw a Zaliczkowego 

w U m anow ej, odbędzie się dnia 19. listopada 
1 -!0 L o godz. 9 rano, w sądzie w Limanowej, 
licy tacya całej realności lw h. 116 i 2/6 czę
ści realności iw h. 49 gm  L im anow a, d łu żn i- 
czki Sim y B ergm an w łasnych.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t  ocenioną na 733 kor.

P rzynależą ści nie m a żadnych.
N ajniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkow ej, poniżej tej ceny sprzedaż n ie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta może k ‘żdy, 
m ający chęć kupienia, prze] zeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio
nym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powDlowy, Oddział II.
L im anow a, dnia 22. w rześn ia .1900.

L. ez. E . III. 2313/99 (17) (8070  2 — 3)
Z astanow ienie postępow ania licytacyjnego 

P ozw doną na żądanie M ałki K urzcr 
egzekucję przez licytacyę realności pod 1. k. 
1 2 4 ’ t wyk. hip. i, 83 Dz. I I I ,  we Lwowie 
poł żonej, zastanaw ia się.

C. k. Sąd pow. S. I ., Oddział X X I. 

Lwów, dn ia 2 . lipca 1900.



L. cz. E . 238/98 (74) ' (8571 2— 3) i
' Zobowiązana: A nna  z A ntoniew iczów  Gedroić 

Suchecka w Skw arzaw ie starej.
N a  żądanie B anku krajow ego K rólestw a 

Galicyi i L odom eryi z W ielkiem  K sięstw em  
K rakow skiem , zastąpionego przez adw . dra 
E rn e s ta  T illa, odbędzie się dn ia 14. listo
pada 1900 o godz. 10 przed po łudniem , w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. j B, 
licytacya m ajętności Skw arzaw a s ta ra  i Lipniki, 
ob jętych wyk. h ip . 1. 28 i ?69  ks. gr. tut. 
sądu d la w iększych posiadłość:, p . A nny  z 
A ntoniew iczów  G edroić Sucheckiej w łasnych .

N ieruchom ości powyższe, w ystaw iona na 
licytacyę, są ocenione n a  48.200 złr. a. w. 
czyli 96 .400 kor., z czego n a  dobra Skw arza
w a s ta ra  przypada kw ota 76.040 kor., zaś n a  
dobra L ipn ik i kw ota 20.360 kor.

N ajniższa cena  m ajętności Skw arzaw a 
s ta ra  wynosi kw otę 50.693 kor. 34 hal., zaś 
m ajętności L ipn ik i kwotę 13.572 kor. 32 hal., 
zatem  najn iższa cena obu m ajętności w ynosi 
64 .266  kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

w a ru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
la rn y , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupie
n ia , przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 19.

T akie praw a, w  obec k tó rych  n in iejsza 
licy tacya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępowa
nia licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
je ś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu niżej w y
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi pełno
m ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu zam ie
szkałego.

O. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział V II.
Lwów, dn ia 28. w rześnia 1900,

L. cz. E . X III. 1155/00 (3) (8498 2— 3)
N a  żądanie c. k. uprzyw . gal. B anku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dn ia 20. 
lis topada 1900 o godz. 9 przed południem , 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 50, 
licytacya realności pod lk. 207 Dz. V I. w K ra 
kowie lw h. 1929 ks. g r. m. K raków, T ytusa 
M aryana  M ichałow skiego w ła s n e j, w raz z 
p rzynależnościam i, sk ładającem i się z 80 kluczy.

N ieruchom ość, w ystaw iona ua licytacyę, 
je s t  ocenioną na 100.000 kor., przynależności 
zaś n a  32 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 50 .016  kor., pon i
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu
la rny , protokoły ocenienia i t. d .) może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w  sądzie w ym ienionym , w 
biurze N r. 53.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  te r
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o
głyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępowa
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępowa
n ia jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w  okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział X III .
K raków , dnia 2. w rześnia 1900.

L. cz. E . V III. 408/00 (7) (7547  3 - 3 )
D nia 16. listopada 1900 o godz. 10 ra 

no odbędzie się w sądzie, biuro N r. 30, licyta- 
cya realności obj. lw h. 2132 Stanisław ów , 
w raz z przynależnościam i, sk ładającem i się z 
b u dynku  m ieszkalnego, kom ór i w ychodków, 
ocenionej łączn ie  na 3065 kor. 45 hal.

N ajniższa cena w ynosi 1532 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, m a
ją c y  chęć kupienia, przejrzeć w tu tejszym  są
dzie w godzinach urzędow ych w  biurze N r. 29.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V III. 
S tanisław ów , dnia 27. w rześnia 1900.

L. cz. E . 119/00 (7) (8612)
N a żądanie c. k. Urzędu podatkow ego 

w Trem bow li, im . S karbu P aństw a, odbędzie 
się dnia 23. października 1900 o godz. 9 
przed południem , w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 11 , licy tacya rea lności obj. 
lw h. 209 gm . R uzdw iany, wraz z p rzyna le ino - 
ściam i, sk ładającem i się ze żłobów, ja s ie ł 
i częstokołu.

N ieruchom ość, w ystaw ioną n a  licytacyę, 
je s t  ocenioną n a  2020 kor., przynależności 
zaś n a  50 kor.

N ajniższa cena wynosi 1380 kor., po
niżej taj c ny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
la rny , w yciąg  k a tastra lny , p rotokoły  ocenie
n ia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępow a
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzeniach  tego postępow a
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  sądo
wej, jeśli, n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T rem bow la, 3. w rześu ia  1900.

L. cz. E . 183/00 (10) (8610)
N a żąd an ie  M arkusa W agnera , odbędzie 

się dnia 24. październ ika 1900 o godz. 9 
przed połi:dniem , w sądzie niżej w ym ienio
nym , w  biurze N r. 11, licy tacya rea lności 
lw h. 168 i 1/3 części realności lw h. 716 gm . 
S trusów  objętych.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  licy tacyę, 
są ocenione n a  1506 kor.

N ajniższa cena w ynosi 773 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u 
la rny , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenie
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w są
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępow a
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępow a
n ia jed y n ie  przez przybicie na, tab licy  sądowej, 
je ś li n ie m ieszkają w  okręgu  sądu niżej w y
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi pełno
m ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu z a 
m ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

T rem bow la, 30. sie rpn ia  1900.

L  cz. E . 229/00 (5 ) (8608)
D n ia  26. października 1900 o godz. 4 

po po łudniu  odbędzie się w biurze N r. 6 sądu  
tu tejszego licy tacya 5/6 części z połowy czyli 
5/12 części z całości realności w Ohyrowie 
w yk. h ip  313 z przynależytościam i.

N ieruchom e ść ta  oceniona n a  833 kor. 
30 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 588 kor. 86 h a l., 
niżej k tórej sprzedaż nie nastąp i.

W aru n k i licy tacy jne i inne  odnośne do
kum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 1.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o
g łyby  być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie jn ż  istn ieją  bądź w toku postępow ania 
licy tacy jnego  pow staną za w ia iam ian e  będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je d y 
nie prz z przybicie na tablicy sądowej je ś li 
nie m ieszkają w  okręgu sądu niżej w ym ie
nionego i nie w skażą tem u sądowi pełnom o 
cnika do doręczeń w siedzibie sądu zam ie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
S tarasó l, dn ia  19. w rześn ia 1900.

L . cz. E . 776/00 (4 ) (8593)
N a żądanie p. A n n y  z K aczorow skich 

Brzezickiej, zastąpionej przez adw . Rożańkow- 
skiego w Złoczowie, odbędzie się 25. października 
1900 o godz. 10 przed po łudniem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 46, licy ta
cya realności lw h. 54 ks. g r. gm . kat. P itry - 
cze objętej, a z parc. bud. i g ru n t, w łącznej 
przestrzeni 20 m orgów  i 505 s łż n i[ j]  w raz z 
budynkam i gospodarczym i i z przynależnością, 
sk ładającą się z płotu.

N ieruchom ość ta , w ystaw iona n a  licyta 
cyę, je s t  oceniona n a  5290 kor., p rzynależno
ści zaś n a  30 kor.

N ajniższa cena w ynosi 5290 kor., poni
żej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu
la rny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenie
n ia i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 45.

T akie praw a, wobec k tó rych  nin iejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r 
m inie licy tacy jnym , inaczej ros czenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom  ści nie mo
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępowa
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jed y n ie  przez przybicie u a  tablicy sądowej, 
je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w y
m ienionego i  nie wskażą tem uż sądowi pełno
m ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za
m ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, Oddział I II .

Złoczów, dn ia  4. w rześnia 1900.

L. cz. E . 421/99  (8) (8605)
N a żądanie A lek san d ra  H abera , kupca 

w S tanisław ow ie, odbędzie się dn ia 31. paździer
n ika  1900 o godz. 10 przed południem , w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. II., 
n ad  apteką w R ohatynie, licy tacya realności 
w hl. 331 i 332 ks. gr. gm . kat. R ohatyn obję
ty ch  w protokole opisania z dn ia  3.;maja 1900
I. cz. E . 421/99 (6) bliżej opisanych.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione na 
licy tacyę, są ocenione n a  2152 kor. 80  bal., 
a  m ianow icie n ieruchom ość lw h. 381 n a  529 
kor., zaś n ieruchom ość lw h. 332 objęta na 
1623 kor. 80 bal.

N ajn iższa cena w ynosi 1425 kor. 20 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licytacyjne, jako  odpow iada
jące  przepisom  praw nym ,; i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum eata  (w yciąg ta b u 
la rn y , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenie
n ia  i t. d. (może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w kancelary i N r.
I I .  nad  apteką.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n i e r u c h o m o ś c i  nie m o
g łyby  być ju ż  ze s k u t k i e m  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępow a
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a
nia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział II.
R ohatyn , dnia 15. w rześnia 1909.

L. cz. E . 562/00 (4) (8611)
N a  żądanie P rim y  Dawid, odbędzie się 

dn ia 31. października 1900 o godz. 9 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 11, licy tacya połowy ciała hipot. 
lw h. 388 gm . Iław ce.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t  ocenioną n a  480 kor.

N ajniższa cena wynosi 320 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aru  o ki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u 
la rny , w yciąg ka tastra ln y , protokoły ocenie
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo
g łyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a
nia jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
T rem bow la, 9. w rześnia 1900.

L. cz. E . 967/00 (3 ) (8592)
N a  żądanie K asy zaliczkowej w Złoczo

wie, stow. zar. z ograniczoną poręką, odbędzie 
się 6 . listopada 1900 o godz. 10 przed po
łudniem , w  sądzie niżej w ym ieoionym , w 
biurze N r. 46, licy tacya realności w yk. hip.
1. 191 ks. g r. gm . kat. Sassów objętej, a z

parc. bud. lk . 349 w raz z dom em  się sk ła 
dającej.

P rzynależności nie ma.
N ieruchom ość ta , w ystaw iona n a  licy ta

cyę, je s t ocenioną n a  2476 kor.
N ajniższa cena w ynosi 1650 kor. 66  b a l , 

poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne , niniejszem  zatw ier
dzone, za sporządzenie k tó rych  kwotę 6 kor. 
60 bal. się przyznaje, i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabularny , 
wyciąg k a tastra ln y , p rotokoły  ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze N r. 45.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ru ch o m o śc i, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępow a
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a
nia jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, jeśli nie m ieszkają w  okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I II .
Złoczów, dn ia  7. w rześnia 1900.

H . en . E  1324/00 (4 ) (8665)
H a  n o n n p a H e  K o3Bm h  J la s o p e K a  r o c n o -  

A&pn b  C T a p n x  K y 'r a x ,  B i/^ ó y ^ e  e n  2 2 .  hcob- 
t h h  1900 o  r o f l .  12 n e p e /i, n o a y A H eM , b  
HH3 in e  03H aueH iM  c y f l l ,  k o m h b t b  u  7, n e p e -  
T o p r  peanB H ucT H  o6 h h t ó i  b e k  r i n .  u . 96 
r p . k b t . D p n H U B a  T a m r c m  'D e ^ ip n e K a  I n a -  
m y ic a .

n p o /i,a T H  e n  M asona H egB H acH iiicT  e o g i -  
H e n a  H a 1296 K op.

H aH H H 3in a  n o ^ a n a  b h h o c h t b  864 K o p .,  
n o H H 3 m e t o i  k b o t h  H e B ig S y A e  c h  upo^aHC.

y c n o B i a  n e p e T o p r y  i  rpaMOTH, B ig H o -  
C flu i Cfl gO HegBHHCHMOCTH (BH TH r r in o T e -  
UHHH, BHTHr KaTaCTpaHBHHH HpOTOKOHH O g l-  
HeHH i  t .  g . )  M o r y T t  t 1 ,  i g o  w aioTB o s o T y  
K ynoB aT H , n e p e r n H H y T H  b  H iia in e  03HaueHiM B  
c y g i ,  K oiiH aT a u  2, n i g u a c  ro g H H  y p H g o B H X .

n p a B a ,  KO Tpi 6 h  n p o g a a c  p o ś a i H  H e-  
flonycTHM OH), H aneacH TB  H aH n i3H iH m e H a ą h h  
ey g o B iM , B H 3 H a n o H iir  g o  n e p e T o p r y ,  n e p e g  
i ie p e T o p r o i i  3ro .io cH T H  b  c y g i ,  ó o  H H aK m e  
Ego A °  HegBHHCHMOCTH CaMOl BHC6 ÓBIBIHe H e  
M o ry T B  6 y T H  n i g H o m e m .

O  g a . iB im ix  B H n alą K a x  n o cT y n o B a H H  
n e p e T o p r o B .r o  y B ig o n n a T H  c h  6 y g e  o c o 6 h ,  
g n a  K O T pnx n i g  t o h  u a e  m,o A° HegBHHCHMO- 
c t h  HKicB n p a B a  a 6 o  T f lr a p i cyT B  y c i a a o B . i e m  
a 6 o  b  TOKy HOCTynoBaHH n e p e T o p r o B o r o  y -  
CTaHOB.ieHi 6 y g y T t ,  b  tIm  B t in a g K y  t u k o  
u p n ó n T eM  b  e y A i ,  h k  6 h  o h h  a H i n e  M em K a- 
h h  b  o 6 a a eT H  H H 3ine 0 3 H a n e H o r o  c y A y ,  aH'i 
H e B cK a 3 a jm  noiMeHHO n oB H O B n a cT g a  A*1 3  
A o p y u e H B , M eiH K aiouoro b  MicgeBOCTH c ygy.

U,. K . CyA HOBiTOBHH, B igglH  IV . 
K y T H , gH H  17. B epeoH H  1900.

L. cz. E . 832/00 (3) (8686)
N a żądanie Róży K le in b erg  z D roho

bycza, odbędzie się dn ia 24. październ ika 1900
0 godz. 9 przed  południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. V ., licy tacya 7* 
realności lw h. 184 ks. g r. gm . U tyczno, K asi 
z R ata jsk ich  P aw łyszyn  w łasnej, w raz z przy
należnościam i, sk ładającem i się z żłobu, ja s e ł
1 drzew  dzikiej gruszy.

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocenioną n a  412 kor. 92 b a l , przynale
żności. zaś n a  2 kor. 30 bal.

N ajniższa cena w ynosi : 76 kor. 81 bal., 
poniżej tej ceny sp rz e la ż  n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dok u m en ta  (w yciąg tabu lar
ny, w yciąg k a tas tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych , w są
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. V.

Takie praw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie m o
g ły b y  być już ze skutk iem  pocnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępowa
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, Oddział V.
D rohobycz, dnia 30. czerw ca 1900 .
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L- cz- E : 958/00 (4 )  (8608)

B aia. 6. listopada 1900 o godz. 9 rano 
ędzie się w  biurze N r. 1 sądu tu tejszego 

iicytacya realności lk. lO łb  wyk. hip. 1. 101 
Sm. f l a n k a  z p rzynależnośeiam i.

R ealność tę oceniono n a  2026 kor. 53 
a a l-. przynależytość n a  4 kor.

Najniższa cena, mżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1351 kor. 5 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
umenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 

w biurze N r. 8.
Takie prawa, w obec których niniejsza  

byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
, do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oso jy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej w y
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu za
m ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
M yślenice, dn ia  19. w rześnia 1900.

w rocznej kwocie 210 kor. rozpisuje się n i
niejsze®  konkurs do 30. łistop?.da 1900 r.

P ierw szeństw o do otrzym ania stypen- 
dyum  m ają publiczni uczniowie szkół g im na- 
zyalnyeh, pochodzący z rodziny fundatora, zaś 
w braku takich mogą być uw zględnieni 
uczniowie gim nszyalni obrz. g r. kat. z tej 
częś -i kraju, która należała n iegdyś do obwo
du czortkowskiego.

Praw o pobierania tego stypendyum  trw a 
tylko przez czas publicznych nauk  gim nazyal-
nych . . . .

U b ierający  się o m e w inni w niesc swe 
podania w powyższym term in ie za pośredni
ctw em  właściwych D yrekcyj g im nazyainych  
i dołączyć do podań m etrykę urodzenia i św ia
dectwo ubóstwa, św iadectwo szkolne a ew en
tua ln ie  dowody pochodzenia z rodziny  fun
datora. ,

Z e. k N am iestnictw a.
Lwów, dnia 2. października 1900.

8— 3)

L. cz. E . 333/00 (5 ) (8645)
N a żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 

w Krzeszowicach, odbędziesię dn ia 22. paź
dziernika 1900 o godz. 107* rano  w  tu te j
szym  sądzie, biuro N r. 9, licy tacya realności 
lw h. 195 w  Porębie, wraz z przynależno- 
ściam i, sk ładającem i się z zasiewów, ziem nia
ków i drzew.

N ieruchom ość, w ystawiona na licyteeyę, 
je s t  ocenioną na 3503 kor.,* przynależności 
zaś na 145 kor.

N ajniższa cena wynosi 2432 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie tu tejszym , w biurze 
N r. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' I I .
Krzeszowice, 27. sierpnia 1900.

L. cz. 65280 (8527 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu .

W  celu nadan ia  dwóch a ew entualnie 
i więcej stypendyów  po dwieście (200) kor. 
rocznie fundacyi p. n. stypendya chłopskie, 
z fundacyi księdza Szczęsnego Skibińskiego, 
probosz za Zarszyńskiego, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

S typendya te udzielone będą przede- 
- wszystkiem synom  ubogich w łościan to je s t 

chłopów, zam ieszkałym  na wsi w K rólestw ie 
G alicyi i Lodom eryi lub we W ielkiem  K się
stw ie K rakow skiem , bez różnicy re lig ii, ob
rządku i narodowości, uczęszczającym do pu
blicznych sz ió ł średn ich  lub wyższych, z wy
ją tk iem  szkół począ kow ych, czyli tak  zwanych 
norm alnych . Jedynie w braku tak ich  kandy
datów  m ogą o trzym ać n in iejsze stypendya sy
now ie rzem ieślników  m ieszkających na wsi, to 
je s t rzem ieśln ików  chłopskich , posiadający 
zresztą powyższe w arunki.

Synowie szlachty , księży, urzędników 
rządow ych lub pryw atnych , m ieszczan, rze
m ieślników  n ie m ieszkających na wsi, prze
mysłowców, szynkarzy i karczm arzy wyklu
czeni są zupełnie od korzystan ia z niniejszej 
fundacyi.

M iędzy kandydatam i posiadającym i we
dle powyższego rów ne p raw a do ubiegania 
się o n iniejsze s typendya, m a pierwszeństwo 
najuboższy a w zględnie siero ta. Obdarzeni, po
b iera ją  stypendyum  aż do ukończenia nauk. 
B ezp ła tn e  przyjęcie do zakładu edukacy jnego  
lub  do sem inaryum , opuszczenie szkoły, złJ  
postęp w nau k ach  lub złe obyczaje pociągają 
za sobą u tra tę  stypendym .

Prawo nadawania stypendyum z niniej
szej fundacyi służy W ydziałowi krajowemu.

P odania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej w ładzy szkolnej do W ydziału kra
jow ego najdale j do dnia 15. listopada b. r. 
i załączyć cio n ich  m etrykę chrztu, zaświad
czenie szkolne, a w szczególności także osta
tn ie  św iadectw o szkolne, świadectwo ubóstwa 
a wreszcie pośw iadczenie przełożonego parani 
podpisane przez trzech  członków gm iny, ze 
ojciec ubiegającego się o stypendyum  ucznia 
je s t obyczajnym , relig ijnym  i że wódki i in 
n y ch  up ija jących  trunków  n ig d y  nie piją- 
K andydaci osieroceni po ojcu, w inni w miej
sce tego pośw iadczenia przedłożyć dowód 
śm ierci ojca.

Z W ydziału  krajow ego 
Król. Galicyi i L odom eryi z W iel. Księstw.

Krakowskiem .
W e Lwowie, dn ia 3. października 1906

L. cz. 1239 (8570
K o n k u r s .

W  celu obsadzenia posady lekał za do
m owego w izraelickim szpitala i p rzy tu lisku  
kalek we Lwowie, rozpisuje się n in iejszem
konkurs. .

Z posadą, którą nadaje się prow izory
cznie na przeciąg jednego roku tj. od 1. sty
cznia 1901 do końca r. 1901 połączona je s t 
roczna płaca 800 koron, wolne m ieszkanie 
w szp ita lu  wraz z opałem i św iatłem .

Ubiegający się w inni wykazać się dy
plom em  uzyskanego stopnia doktora wszech 
nauk  lekarskich, względnie doktora m edycyny 
i ch iru rg ii, tudzież znajom ością języka pol
skiego.

Kom petenci muszą być s ta n u  wolnego.
Obowiązki z tą  posadą połączone okre

śla  bliżej sta tu t -zpitala.
Podania kom petencyjne wnosić należy 

najpóźniej do 15. listopada 1900 do kance- 
laryi Zboru izrael. przy ul. B ernste ina  1. 12. 
we Lwowie.

Lwów, dnia 10. października 1900.
Przełożeństwo Zboru izraelickiego.

(8622)

cach

L. 96054 (8565 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  celu n ad a n ia  opróżnionego stypen- 
dyum  z fundacyi im . ks. P io tra  M edyńskiego

L. 2491/00
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego w Ryglicach rozpisuje W y
dział Rady powiatowej Tarnowskiej ni
niejszem konkurs.

Do okręgu sanitarnego w Rygli 
należeć będą następujące miej

scowości : Ryglice, Uniszowa, Bistuszo- 
wa, Joniay, Kowalowa i Zalasowa.

roczną ustanawia Wydzia._ 
powiatowy na 1000 k o r , którą kasa 
powiatowa wypłacać będzie w ratach 
miesięcznych z góry za kwitem ostem
plowanym.

Ryczał na objazdy ustanowiony 
przez Wydział krajowy dla powyższego 
okręgu wynosi 500 kor. rocznie. Le
karz okręgowy w . Ryglicach obowią
zanym będzie utrzymywać aptekę do
mową.

Podania należy wnosić na ręce Wy
działu powiatowego najdalej do 31. gru
dnia 1900, które w myśl §. 7 ustawy 
z 2 . lutego 1891 Nr. 17 i §. 7, 8 roz
porządzenia wykonawczego do tej usta
wy zamieszczonego w Nr. 82 dz. u. 
kraj. część XXII mają być poparte na
stępującemu dokumentami:

1. Dowodem, że petent jest oby
watelem austryackim.

2 . Dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich uprawniającym do odbywa
nia praktyki lekarskiej.

8. Świadectwem zdrowia.
4. Świadectwem, iż przynajmniej 

2 lata po ukończeniu studyów odbywał 
praktykę lekarską.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnów, 6. października 1900.

L. cz. P. 234/00 7 ; (8348 2 - 3 )
E eib isch  B ra u n s te in  a Buczacza uznany 

został um ysłowo chorym .
Jego kuratorem  W olf B laukopf z Bu

czacza.
C. k. Sąd powiatowy, O ddział I II . 
Buczacz, 31. s ie rpn ia  1900.

L. cz. L. 4/00 3 (8324  2 - 3 )
W ojciech i E w a z B aranów  m a łż : Zię- 

bowie z Jaźw in  uznani za m a rn o traw n y ch  ku 
ratorem  W ojciech P a ra  z Jaźw in .

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział I.
Pilzno, dnia 14. w rześn ia 1900.

L. cz. P . 36/00 5 (8309  2 - 2 )
D m ytr Szałam aj z Iw aników ki uznany 

um ysłowo chorym  a ustanow iono F ed o ra  H ar- 
h a ta  kuratorem .

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I I . 
Bohorodczany, dn ia  8. czerw ca 1900.

L. 21389/97 (8393  2 __3)
O. k. Sąd pow iatowy w  K osow ie uznaje 

L azara R om aniuka m arno traw cą, kuratorem  
dla tegoż ustanow iony został Iw a n  Ł azo riek  z 
Ohomczyna.

Kosów, 31. g ru d n ia |1 8 9 7 .

L  cz. P . 63/00 6 (8 3 9 2  2 - 3 )
D m ytra Rebedzuka syna  Saw ki z Kosma- 

cza uznano m arno traw nym , k u ra to rem  usta
wiono d lań  Iw ana B undułana.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział V. 
Kossów, 25. m aja  1900.

L. cz P. 349/00 (8389  2 - 3 )
L es W orobec gospodarz w Daleszowei, 

uznany  m arnotraw cą, kurato rem  jeg o  ustano
w iony M ykieta Pańków  w  Daleszowej.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I. 
H orodenka, dnia 23. lipca 1900.

L  cz P . 54/00 2 
F edku  O lejnika

L. cz. P, Y I 141/00 3 (8412  2 - 3 )
P. W ładysław  K ow alski ze Lw ow a u zn a

n y  um ysłowo chorym , jego  kurato rem  u b a 
wiony p. Z ygm unt Poźniak.

Sąd powiatowy S. I .,  O ddział VI. 
Lwów, dn ia 29. sie rpn ia 1900.

L. cz. L. 21/99 4 (8355  2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

M arya z F rondzejów  K rykływ cow a ze 
Ś niatyna oddana z powodu m arno traw stw a poc 
kuratelę. K ura to rem  je j je s t  Iw an  Frondzej 
ze Ś n iatyna .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ś n ia tyn , dn ia  11. l p c a  1900.

W\

L. cz. P r. 202/00 2 (8674)
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajow y dla spraw  karnych  

we Lwowie orzekł n a  mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., I. że treść artykułów  
umieszczonych w  N r. 41 czasopism a „M oni
tor" z dn ia 7. października 1900 pod nap i
sem : 1) „Galicyjska m askarada" w ustępach 
od słów „Najpotężniejszem  n ie s te ty "  do „na
dużycia wyborcze" i od słów  “E ra  badeni- 
zm u“ do „nie zaznał", 2) „P rzed kratkam i 
sądu" w ustępach od słów  „N a ogólne żąda
nie" do „pojęły inaczej role" następnie od 
słów „Tymczasem po ogłoszeniu" do „30 la t 
m inęło" dalej od słów „P rokuratorya nie 
odważyła się" do „o banderyę" i od słów 
„z przebiegu rozprawy" do końca, 3) „Głos 
prześladow anego" od początku do „siłę i o- 
dwagę" zaw ierają znam iona występków z § . .  
300 u. k., w zględnie 302, a zatem uspraw ie
dliw ioną je s t zarządzona prz z c. k. P rokura
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W  sku tek  tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpow szechnienie tych artykułów , a za
b rany  nakład  m a być zniszczony.

Lwów, dnia 11. październ ikal900 .

& 226 (8293)
®ag t. t. Sanbeg* ais $refjgeric)t in 

Sinj fjat mit bem ©rfenntniffe Dom 27 . 
©eptember 1900, 3̂r. 65/2, biz SSeiterDer* 
breitung ber jftummer 39 ber 3 eit]'cf)rift: „Sin* 
jer gliegmbe Slatter" Dcm 2-3. ©eptember 
1900 megen ber fiinften mit „^ujina" begin* 
nenben unb mit „Derjdjlucfen'' enbtgenbeu 
©troplje jommt Slnmerfung beg ©etficpteg: 
„§ungerjeitel8" nadj 488 ©t. ©. unb Slrtifel 
V. beg ©efepeg Dom 17. Secember 18<j2 3t. @. 
951. 9łr. 8 . ex 1863, unb megen beg 2lufja« 
|eS: „®f}eaternac)vic)i'' jammt Slmnerfung nadj 
§. 303 ©t. Derboten.

L. cz. P . 350/00 7 (8468  2 - 3 )
F ranciszek  L udw ik z Rzeszowa uznany 

um ysłowo chorym . K uratorem  je s t Zdeńko 
P o rtik  z W iednia.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dn ia 21. w rześnia 1900.

L. cz. P . X V III 81/00 3 (8483 2— 8)
M endel S p ira  recte W einreb  uznany zo

s ta ł um ysłowo chorym  a kuratorem  tegoż m ia
now any p R udolf W ein reb  we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X V III. 
Lwów, dn ia 16. czerwca 1900.

L. cz. P . 419/00 6 (8479 2 - 3 )
Iw an a  S ełezinka W asy la  z Ispasa uznano 

m arnotraw ca, kuratorem  tegoż D m ytro Goja- 
u iuk  A ndrija .

C. k. Sąd powiatowy, O ddział V. 
Kołomyja, dnia 20. czerw ca 1900.

L  cz. L. 8/00 4 (8556  2 — 3)
Iw an  H natyszyn  Tym ków  z Dołhego 

uznany został m arnotraw cą.
K ura to rem  Iw an  W alkow icz z D ołhego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 24. kw -etnia 1900.

(8332 2 - 3 )  
Siem ikowiec uznano

m arnotraw nym , jego kurato rem  Petro D any- 
łyszyu z S iem ikowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II . 
W iśniowczyk, dnia 26. czerw ca 1900.

cz. L. 9/00 2 (8322 2— 3)
Jakób Cudzich z B iałego D unajca został 

oddany pod kurate lę  z powodu niedołęstw a 
um ysłowego a kuratorem  jego ustanowiono 
W ojciecha S tachow ca z B iałego D unajca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
N ow y T arg , 30. lipca 1900.

cz. P . 78/00 7 (8551 2 - 3 )
W al-n tego  G łow ińskiego z Jarosław ia 

uznano um ysłowo chorym , Józefa Dziewoń
skiego profesora ze Lwowa ustanow iono ku
ratorem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dn ia 7. czerw ca 1900.

® ag f. f. Sattbeg* alg tJSreggeridjt in 
S in j ) a t  m it bem ©rfenntntffe Dom 27. ©ep* 
tember 1900, 64/2, bie 2Beitem rbreitung
ber Słummer 18 ber R e itfd jrift: „Słatljolifcbe 
2Xtbeitec=3«Durt9" Dom 21. ©epiember 1900 
megen beg SlrtilelS: „HJłajjregelung einel ifiier* 
reicffijcljen S irdjjeufiirftfn" nadj §. 63 © t. ©. 
Derboten. _̂__________

SDag f. f. Sanbeg* alg ijjreggencljt in 
© a ljb u tg  ląat m it bem Srfenntnipe Dom 28. 
©eptember 1900, ijk . V III . 14/2, bie śSkitetDet* 
breitung ber Dłummer 75 ber g e itjd jr if t: „Są* 
f)oIifc)e $irdjcn*,3eitung" oom ©epiember 1900 
megen ber ©teUen Don „33ei unS roirb" big 
„DCHig unterftanblicf) erfdjrint" unb dou „SDer 
©lerug mal>rltdj" big „gu Ofrfpcibigen ift" beg 
Slrtifelg: „Defterreidjifdpungarifdje Sigetńljum* 
licfjfeiten"nacf} §§• 63 unb 65 a. © t. Der* 
boten. ___________

® ag f. f. Sanbeg* alg ^reggeric^t in 
fiaibaefj Ijat mit bem (Srfenniniffe Dom 28. @ep* 
tember 1900, 5J3r. V II. 18, bte SBeiferDerbreD 
tung  ber SRummer 220 ber R eitfd jrift: „Slo- 
yensk i N aro d “ nad) §§ 300 unb 488 ©t. 

Derboten. ___________

SDag f. f. Sanbeg* alg ipreggerid)t in 
®tieft f)at m it bem ©rfenntniffe Dom 29 @cp* 
tember 1900 i)3r. IX. 115/2, bie SSeiieroer* 
breitung ber 91r. 757 ber B eitfd jrift: „A v a n ti“ 
Dom 25. ©eptember 1900 toegen ber ©telle 
Don „N oi oggi rispondendo" big „a queslo 
m alcontendo generale" beg S lrtifelg : „Gli im - 
neg.iti di P osta" nad) §. 300 @t. Der* 
boten. ___________

® ag f. f. Sanbeg* alg ^tefjgeridjt in 
Snngbrucf )a t mit bem ®rlemttni[fe Dom 28. 
©eptember 1900, ^Sr. V. 104/2, bie SSeiter* 
Dcrbreitung ber Uhtmmer 18 ber S ró fd jn f t: 
,2JłiUl)ethtngeu an  bie beutfdje Sagegpreffe ju r  

gbrbernng  ber Sog Don SRorn^emeguttg" Dom 
26. ©djeibingg 1900 megen beg S lr t ih lg : 
,5Die SBibel unb bag fatijoUfdje 25oU" non 
,unb bag ber E lerng" btg „approbieit m k b " 

banu megen beg S lr t i l lg ; „©rgeujdtje. f»C' iitjrcn 
u ) "  Don „ ® it riSm fcljen SBafifajjrtgfirdjeif' 
fig „gelbbeburftigcn © h ru g '1, jomin udh „unb  
penben )iefiir Slblag" fig ,rg d a g i’g orm ren* 

em a n " ;  megen beg 2-ittifefg: „(Shnag n o n  
Slblaffe" Don „HJłan faun and) nor bem 
bete" big „fftr bie D łon ie rfii^ f"; enDlich 
jen beg Ś lriifelg; reid)i|c)e ^ regńer*
ialtniffe" Dou ,.®)teje 3 'J l ’itnttteHftetlung" big 

„O ulben einbringen" nac) §§. 122 b. 303 unb 
300 © t. O . Derboten.

L. cz. L. 13/00 4 (8512  2 - 3 )
A n ton i K ala ta  z L ipn ik  uznany m arno

traw cą, A n ton i D obrzańsk i z L ipn ik  jego  ku 
ratorem  ustanow iony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M ościska, d n ia  20. w rz eśn ia  1900.

® ag I. *. ®reig* alg 5pre|gerie)t in  
S h ien t )a t  m it bem ©rfenntnifje Dom 7 
©eptember 1900, 28/1, b ie ; J S e ite m r fo e L
tung ber tUummer 188 som  25. ©eptember 1 9 0 0  
ber 3 e itjc )r ift: „11 Pop !o- megen beg 
m g :  „P ater n oster L e v ic e n se “ in  ber ©fieUe 
bon „P ad re  nostro  ch e  se i“ Big „piu ta r  ń  da 
se  s to ś sa "  noc) §. 68  © i, oerboten.

I
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® a8 f. f. SanbeS* a lś  ^refjgertd jt tn 

SatbadĘ) l)at m it I m  ffirienntniffe nom 29. 
©eptember 1900, ^sr. Y II. 19/1, bic SBciter* 
ńerbreitung ber STfummer 220 ber geitfcfjrift; 
„Slovenec“ Dom 26 ©eptember 1900 nad) §§ 
800 unb 488 @t. ® . unb §. 24 iJSr. ®. »er* 
boten.

® a8 f. f. Sanbeg* alg SprcfefjeriĄt in 
jgrag  §at m it bem Srfenntniffe nom 29. (Sep* 
tember 1900, H5r. I. 514, bie UBettert>erbret= 
tung  ber SRummer 76 ber gettfcfjrift: „Sam o- 
sta tnost"  bom 22. ©eptember 1900 toegen ber 
S lrtifel: „P ersekuce a u sk u lta n tu “ „K esc itan i 
lidu" in  ben ©teHen bon „N ebudeli jim  d ano“ 
big „naprosto n esro zu m ite ln y “ unb bon „ Jes t 
pov innosti“, big „ceny  a yyznam u" ; „Novy 
utok n a  svobodu tiskovou“ in  ber S te lle  bon 
„Toto rozhcdnu ti yrchoniho  zem skeho soudu“ 
big „stiznost k zachoyani zakona" nad) §§. 
SCO, 305 unb 301 © t. ®. berboten.

® ag f. I. Sanbeg* alg igrejjgeridjt in 
sgtag Ijat m it bem ©rfenntniffe. bom 29. ®ep* 
tember 1900 iJ5r. I. 518, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 263 ber geiijdprift: „N arodni 
L isty" bom 23. ©eptember 1900 toegen beg 
Slrtifetg: „Po roce". Z Y idne 22 z a r i“ nad) 
§. 65 lit. a. © t. ® . berboten.

® ag f. f. Sanbeg= ’alg ijkelgericEjt in  
fJ5rag l)at m it bem ©rfenntniffe bom 29. ©ep* 
tember 1900 ,' iJ5r. I. 515, bie SBeiterberbrei* 
tung  ber 3eitfćE)rift: „Svoboda“ bom 23. @ep= 
tember 1900 toegen ber ©teHen bon „Vinou 
y lady" big „z dołu vice ziskali" beg S lrtife lg : 
„V duchcove dn e  21. z a r i " ; beg S lrtife lg : 
„Otroci p a r  escellence" nad) §§. 800, 302 
unb  63 © t. ® . berboten.

® ag f. !. Sreig* alg igrejjgeridjt in 
S tein §at m it bem ©rfenntniffe bom 29. 
©eptember 1900, iJ5r. V III . 43, bie SBeiierber* 
breitung ber SRummer 77 ber g e iifĄ r if t: „$ eu t*  
fĄc SRadjridjten" bom 27. ©eptember 1900 
toegen ber ©telle bon „9 lu r  bie S uben" big 
„aufgebrdtigt l)at" unb bon ,,©ieben SBauern" 
b is  „Saften  tragen" beg Slrtifetg: „S lnfruf ber 
S ra u n a u e r  S3auern" nad) §. 302 © t. ©. ner* 
boten.

® ag f. f. $reig* alg i($rejjgertd)t in 
fieitmeri^ §at m it bem ©rfenntniffe bom 29. 
©eptember 1900, i$r. 126, bie SBeiterberbrn- 
tung  ber SRummer 73 ber $ e itfd )r itt: „SSolfg» 
ted)t" bom 26. ©eptember 1900 toegen ber 
©telle bon „S ag e  finb jeit" big „ p ro le ta r ia t 
befeitigen1' beg S trtife lg : „@in frud)tbarer 
SDIaffenmorb un ter ben P ergarbeiten" nad) §. 
302 @t. ® . berboten.

® ag f. I. Sanbeg* alg P rejjgcridjt in 
3 a r a  §at m it bem (Srfenntniffe bom 28. 
©eptember 1900, P r .  47, bie ŚBeiterberbrei* 
tung  ber SRummer 77 ber g e itfd jrif t: „II Dal- 
m a ta “ oom 26 ©eptember 1900, toegen beg 
Slrtifetg : „A ncora  del yesco M arcelich" naci) 
§§. 488 , 491 unb 493 @t. ® unb Strt. Y. 
beg ©ejefeeS bom 17. ®ecember 1862 P r .  8 
81. ® . P I . ex 18 6 3  berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 533/00. (8580 3 - 3 )

0 . k. Izba n o ta ry a ln a  w Tarnow ie wzy
w a in te resow anych , aby swe preten-y -ą jak  e- 
by  sobie z §. 25  ust. not. do zaspokojenia z 
kaucyi p. S tan is ław a Ga zióskiego, jako by łe
go c. k. m taryusza w Ł ańcucie rość li, w 
przeciągu sześć u m iesięcy od trzeciego ogło
szen ia  D go edyktu  w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc,, do tut. c. k. Izby nota- 
rya lne j zgłosili, gdy inaczej po upływ ie tego 
te rm inu , kaucya ta  dew inkulow aną i zezwo
len ie n a  w ydanie je j w łaścicielowi w ydaną 
będzie.

C. k. Izba no taryalna.
T arnów , dn ia 6 października 1900.

L . 525/00 (8579 3 -  3)
O k. Izba no ta rya lna w Tarnow ie wzy

wa in teresow anych , aby swe pn teusye, jak ie- 
by  sobie po m yśli § 25 ust. not. do zaspo- 
je n ia  z kaucyi t . K azim ierza M a' howicza, 
jako  byłego zastępcy c. k. no taryusza w D u
kli, rościli, w przeciągu s teściu m n siąey  od 
trzeciego o g ło sz e n i tego edyktu  w urzędowej 
„Gazecie L w o w sk ie /1 liczą '1, do tej izby zg ło
sili, gdyż inaczej po up ływ ie tego te rm inu , 
kaucya ta  dew inkulow aną i zezwolenie na wy
danie je j w łaścicielow i w ydane będzie.

0 . k. Izba no taryalna.
Tarnów , dn ia 6. października 1900.

L. cz. T. 11/00 1 (8445  3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w W adow icach 

wdraża n a  prośbę O ttona von Klobus, c. i k. 
porucznika 1. pułku ułanów  w M onasterzy- 
skach  z 25. w rześnia 1900 postępow anie 
am ortyzacyjne książeczki wkładkowej Kasy 
Oszczędności m iasta Białej N r. 10971, na im ię

O ttona von Klobus w ystaw ionej i na kwotę 
224 kor. 54 b . opiewającej i wzywa każd go 
ktoby takow ą posiadał, aby ją  w ciąnu sze
ściu m iesięcy złożył lub o rem posiadaniu 
doniósł, gdyż p > up ływ ie tego te rm inu  na 
wniosę ic proszącego takow a za um orzoną 
uznaną zostanie.

W adow ice, dnia 28. w rześnia 1900.

L. cz. IY . 245 78 2 (8448  3 - 3 )
W  spraw ie spadkowej po bp. Jonaszu 

K urzrok (Ozyaszów) wzywa się Beilę Kurzrok, 
n ieznaną z życia i m iejsca pobytu, by po 
spadek niniejszy zgłosiła się w  przeciągu je 
dnego  roku, pod rygorem  skutków  z §. 13! 
p aten tu  n iespon  ego. Rów nocześnie ustanaw ia 
s ę dla niej ku ra to ra  w osobie Ju d y  F eigen- 
baum a w Kozowej.

G k. Sąd powiatowy, Oddz a ł IY.

L. cz. P raes. 1195 18/00 (8491 3— 3)
Jego  E ksce lencya P a n  P rezy d en t c. k. 

wyższego Sądu krajow ego zam ianow ał dla 
czw artej kadeccy i posiedzeń Sądów przysię
g łych , k tóra rozpoczyna się przy tutejszym  
Sądzie obwodowym  dn ia 22. listopada 1900 
o godz. 9. przed południem  przewodniczącym  
sądu  p rzysięg łych  c. k. R adcę D w oru jako 
prezydenta Sądu obwodowego A m brożego J a 
now skiego zaś zastępcam i przew odniczącego 
c. k. w iceprezydenta sądu  obwodowego M ar
celego T ustanow skiego, tudzież c. k. R ad 
ców Sądu krajow ego Ja n a  Gr~fa, A lojzego 
D obrzańskiego. Józefa K ohm anna, dr. W ło 
dzim ierza Kozickiego i Karola R einera.

Kozowa, dn ia 29. w rześn ia 1900.

I .  cz. P rez. 15331 (8369 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. W yższy Sąd krajow y we I.wowi 
ogłasza n iniejszem , że pan G w ido Pogonow 
ski c k. notaryusz w Gwoźdcu, w skutek  przy
zwolonego resk ryp tem  c. k. M in isterstw a S pra
w iedliw ości z 2. w rześnia 1900 L. 17831 
przeniesienia go na urząd  c. k. no taryusza w 
Chodorowie z dniem  6. października 1900 z 
urzędu w ania w Gwoźdcu ustępuje a dn ia 8. 
paździ m ik a  1900 urzędow anie w Chodorow ie 
obejm uje.

Lwów, 2. października 1 9 0 A

L. cz. A. 137/99 4 (8323  2 - 3)
O św ięcim ski Sąd powiatowy w zyw a nie

w iadom ych z m iejsca pobytu K atarzynę i K a
rolinę W łoszków, aby do spadku po Józefie 
W łoszku, w dniu  18. !utego 1899 w H arm e- 
żaełi bez rozporządzenia osta tn ie j woli zm ar 
ły m , w przeciągu jednego  roku od dnia po
niższego, licząc jako  ustawowe dziedziczki się 
ośw iadczyły, w przeciw nym  razie spadek ten 
z dek larow anym i spadkobiercam i i ich ku ra
torem  F ranciszk iem  Szczerbowskim z Budów 
ad R ajsko prz-prow adzonym  zostanie.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dn ia  14. m aja 1900.

L  cz. Nc. I. 467/00 1 (8329  2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Sokołowie w zy

w a wszystkich tych, którzy sobie jak  ekolw iek 
p re tensye  do in tabulow anej w dniu  2 t. m aja 
1849 na mocy kontraktu  z 7. g ru d n ia  1847 
w ierzytelności l lO  zł. na rzecz C haim a R ysa 
na karcie C. realności 1024 ks. gr. Sokołów 
rościli, ażeby pretensye swe w ciągu roku 
tj. najpóźniej do 30. w rześnia 1901 do tego 
Sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym  u p ły 
wie tego czasokresu ua pow tórne ż ;d an ie  in 
teresow anych  uzna się wpis hipoteczny za 
um orzony i w ykreślenie w pisu tego nastąpi.

Sokołów, dn ia 28. lipca J GM).

L. cz firm . 1225 sp. I I  184 (6178  2 — 3)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 
Lwowie ogłasza, że firm a „G Jicy jsk ie  A kcyjne 
T ow arzy-tw o handlow a" została dnia 22 czerwca 
1900 w ykreśloną z rejesGu Handlowego dla 
firm  spółkow ych, w skutek rozwiązania, uchw a
lonego na walriem zgrom -dzeni z dnia '7 
kwie m a 1900 t że przy  tern uwi -oczniono, 
że l ikw d ae fę  l.e, o tow arzystw a poru. z no 
dwom likw idatorom , d r A l f ł k * » i  Zgórskiem u 
i Zygmunt owi  iYlajewskiemu. którzy obydwaj 
firm ę w likw idacyi podpisywa.' będą.

” Zarazem  w--ywa s ę w m yśl a rt. 243 
u. h. wszystkich wierzycieli tegoż tow arzystw a 
handlowego by swe p re ten sy e  u likw idat rów 
zgłosili.

Lwów, dn a 22. czerwca 1900.

L cz. T. 57/00 3 (8409 2 - 3 )
O. k. Sąd krajow y cyw ilny we Lwowie 

w drażając na prośbę T ow arzystw a zaliczko
wego rolnego w P rzem yślu , stow arzyszenia za- 
rejestow anego z n ieogran iczoną poręką z dn ia  
8. w rześnia J 900 L. cz. T. 57/00 1 postępo
w anie am ortyzacyjne co do zag in ionych  ku
ponów od listów  zastaw nych B anku  kraj. k ró
lestw a Galicyi i L o io m ery i z W. Ks. K ra- 
kow skiem , a t o :

1) Ser. Y. N r. 3356 zapadłego 80. czer
wca 1900, opiewającego n a  200 kor.

2 i Ser. IV. N r. 2487 zapadłego 30. 
czerwca 1900 n a  100 kor. opiewającego, w zy
wa posiadacza ty ch  kup .nów, by w przeciągu 
jeduego  roku, sześciu tygodni i 3 dni, licząc 
od ostatn iego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie lw ow skiej, w yżw ym ienione kupony 
tutejszem u Sądowi przedłożył, ew entualn ie  wy
kazał swoje praw a w łasności, gdyż w prze
ciw nym  razie lakowe na ponow ną prośbę To
w arzystw a zaliczkowego rolnego w Przem yślu  
za um orzone uznane zostaną.

Lwów, dn ia 17. w rześn ia 1900.

L. cz IY  895(175  3 (8459 2 - 3 )
Wzy*=a się n iew iadom ą z m i-jsca  pobytu 

M aryśkę M atuszew ską, aby do spadku po 
M atron ie Tym ków  zm arłej w Tomaszowcach 
6 m aja 1894 bez pozostaw ienia rozporządzenia 
ostatn iej woli w przeciągu roku się ośw iad
czyła, inaczej spadek z ustanow ionym  dla 
ni j  kuratorem  D m ytrem  P etrow ym  z Dołhej 
przeprow adzonym  zostanie

O, k. Sąd powiatowy.
W ojniłów , 30. kw ietn ia 1900.

L. cz. T. 10/00 6 (8418 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie - od

dział Y. ogłasza, iż na podanie M aryanny  
B iniarskiej z dn ia 17. lipca 1900 1. cz. T. 
10,00 1 wdrożonem  zostało w m yśl §§, 24 
i 112 u. c. i §. 10 ust. z dnia 16 lutego 
1883 N r. 20 dz. p. p. postępow anie o u sta
lenie dowodu śm ierci W incentego B iniarskiego 
tudzież o rozwiązanie w ęzła małżeńskiego tegoż 
W incentego B iniarskiego zM ary an n ą  B iuiarską

K uratorem  niew iadom ego z m iejsca po
bytu  W incen tego  B iniarskiego u s ;anowiony 
został adw okat d r. Segel w Rzeszowie, zaś 
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego adw. dr. Rom an 
K rogulski w Rzeszowie.

W in ce n ty  B in iarsk i syn  A ndrzeja i A nny  
z Chm ielów  urodzony 24 m arca 1838 w Gór
nie, tam  stale zam ie?zk 'ły  w ydalił się z tam- 
tąd  przed przeszło 30 la ty  na robotę w św iat 
i m iał w edług zeznań św iadków  w okolicy 
Sokala lub  Lw ow a um rzeć.

W zyw a się tedy W incentego  B iria r-  
skiego, aby o sobie udzielił w iadom ość usta
now ionem u kuratorow i lub  tutejszem u sądowi 
ja k  również wzywa się tych  w szystkich, któ- 
rzyby o życiu i m iejscu zam ieszkania jego 
m ieli ja k ąś  wiadom ość, aby  o tern jego  ku ra
torowi lub tu te jszem u sądowi donieśli, gdyż 
inaczej po upływie 1 roku od trzeciego ogło
szenia n iniejszego edyktu  na ponow ne żądanie 
podającej tu te jszy  sąd  p rzy jm ie  za udowo
dnione, że W incenty  B iniarski dnia dziew ięć
dziesiątego po irzeciem  ogłosz-n iu  edyktu nie 
przeżył, uzna go za zm arłego, a węzeł m ał
żeński z M aryanną B iuiarską za rozwiązany.

Rzeszów, dnia 16. w rześnia 1900.

L. cz dz. hip. 1481/99 (8419 2 — 3)
N a karcie G. m ajętności Rolów cz. V II 

w hl. 115, Leizora Z uckerberga własnej jest 
za in tabulow any następu jący  daw ny  ciężar „Lp. 
4 Dom. 299 p. 111 n  14 on. L. 1667 po
dano 13 sierpn ia 1785, K onstancya z S iem ia
now skich  LDtrzycka, żona n iegdyś B ogusław a 
U strzyckiego w przytom ności syna swego Ka
zim ierza U strzyckiego w łaściciela debr Wró- 
blowice i H e b n i  z Kr-'Suckich Bełchacka, 
żona n i"gdyś A ntoniego B ełchackiego w przy
tom ności syna sw ego A dam a B -łchackieg" 
jakoteż F eliks Skorupka przez sw eg > specyal- 
nego peinom ocuika Ja n a  P io tra  W yrozęb- 
skG go działające g ru n t między d >brami Wró-  
blow ce i Bojary położony P n iska zw any w 
t*-n sposób m iędzy sobą dzielą, że jed n a  część 
tegoż d" dóbr Wróblo w ice a d ruga część do 
dóbr B o jan  należ ć ma, z zastrzeżeniem  praw a 
wolnego działania w tym  w ypadku, jeżeliby 
jedna lub d ruga strona pokrzyw dzoną być się 
uważ ła  „kontr. noy. 17 pag. 344".

Gdy od czasu dokona ua wpisu wyż po- 
m ienionego ciężaru up łynęło  więc j  niż la t 
50 a naw et więcej niż la t 100 i w  ciągu tego 
eał go czasu upraw nien i ani ich spadkobiercy  
z życia, i m iej-ca pobytu nieznani nie robili 
ze sw ych pH w  żadnego użytku k tórego  am or- 
tyza yi żąda ^ ła ś  ściel rzeczonych dóbr Lei- 
zor Zuckrrberg;

&  ślad ;aU'in wzywa się po n r  śli § 
120 powszechnej ust i  y h p te .z n -j up ra
w nionych z tłęfT wpisu łrpo tecznegc  do zgło
szenia swych roszczeń w tu t j -zym sadzie w 
ciągu jednego  roku, to je s t po dzień 29 g ru 
dni i 1900, lcże po bezskutecznym  upływ ie 
tego t- r : inu zezw. li się na um orzenie tak  
wyż naprow adzonego d iw nego  w pisu i odno
śnej adnotacyi, ja k  rów nież na w ykreślenie 
tychże

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
S<ryj, dnia 29. listopada 1899.

L. cz. A. 118/00 7 (8319  2 — 3)
N iew iadom ego z życia i m iejsca pobytu 

W asyla M a tw ijsz 'n  wzywa się by w ciągu 
jednego  roku ustn ie lub pisem nie w niósł sw e 
ośw iadczenie w tutejszym  sądzie do spadku 
pozostałego po zm arłym  w  styczniu  1900 w

W róblow icach M ikołaju M atw ijszyn ileże in a 
czej rozpraw a spadkow a po tym że zm arłym  
li ty lko  ze zgłoszonym i spadkobiercam i p rze
prow adzoną i ukończoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
M edenice, 2. m aja 1900.

M. (jńpat. 1505 ctob, I I  226 (8572)
Orcjtom eHe.

Dj. K. C y/I, KpaSBHH HKO TOprOBeJIŁHHH 
y  JlŁBOBi o r o c io m y e , m;o (jiip ira i „ r K iH o u a  
C u L n c a  npoM H cjiO Ba „ T p y p ,"  TOBapncTBO 3a- 
p e e c T p o B a n e  3 oónesK eH oro n o p y K o io "  3 icT a„ia  
Ąaa. 4. c e p r r a a  1900 B n n c a H a  b p e e c T p  T o p -  
r o B e jŁ H H a  fljŁa: C T O sapam eH Ł  3apoÓKOBHX i  
r o c n  )g ,ap cK iix  i  m;o n p a  t im  3łm pni\iiH ceH 0, 
m o  M icpeM  n p  SyBsiHJi TO B apncTBa b c t ł  
JlŁB iB j u a c  icT H O B ana TO B apacTBa e "t ł  h o -  
o Ó M ea sem iź , u i . i e i i  TO B apncTBa ecTB :

a) 3acH0ByBaTH i BeaTH pofiiTHi n p ep - 
MeTiB, B ro p u rrHX b K pyr n p ap i aoinonoi, a  
to  TaK Ha npopaas hk  i Ha 3aM0BaeHe,

6) BiflKpHBaTH C M apa, aPoHpai i KpaM- 
H api 3 B upoóaiia CBoina, K ym ienaM a a6o b 
Koiuic npaHeCTHMH, iaM, pe Toro OKaace c a  
HOTpefia,

b) KynoBaTa i npjpaBaTH bchk! MaTe- 
p n a a n  po aciH oaax pofiiT aóo ix  yapaT eH a 
HOTpiÓHi i roTOBi Bace Bapofia Ha paxyHOK 
cBifi a6o Ha paxyHOK ocifi T p e ra s ,

r )  nocepepHHHHTH b ToproB aa BafiopiB 
HpoMHcay poaaniH oro  i (ó^SpaiH oro, opńa- 
Hi3pBaTH i n ip p ep acy B aia  icpajinap i Banppij 
Bni i BipnycToai 3 TOBapaiia i BapofiaMa ko- 
T pax  npopaaceio TOBapacTBO 6 ype  3aHama- 
t h  c a ;

ą ) npHHMaTH B ip  m ieH iB  p o  K o p a c T H o r o  
o ó o p o T y  K a n iT a a a  3 a  yM O B .ieH eii o n p o p e n -  
TOBaHeM p o  B e p e H a  in r e p e c iB  T o B a p a c T B a  
noT piÓ H i, 3 a p a p  H a a eacaT Ł  p o  p a p a  y n p a -  
B a a r o a  u , KOTpa c K a a p a e  c a  3 10 u a e m B ,  
BH Ó paH nx a e p e 3  3ara a & H i 3 6 o p a  H a 5 akr, 
KOTpi n ip n a c y iO T B  TOBapacTBO b  t o h  c n o c if i ,  
m;o n p e p c ip a T e a Ł  i  o p eH  h . i c h  p a p a  n i p  <J>ip- 
m ok) T oB ap acT B a  a ip n a c y io T Ł  c c o i  B a a c H o p y -  
a n i  n i p n a c a ,  3 a  a o6oB H 3aH a T oB ap acT B a B ip -  
noBipaBOTŁ a a eH H  c b o I m b  y p ia a M H  i  k b o t o io ,  
KOTpa c a  p iB a a e  o p H ia  B a c o i i  y p i a y  a a e H B -  
e t e o r o ; o n o B in jc H a  T oB ap acT B a ucaioTB 6yT H  
o ń o a o n ie H i b  a a c o n a c a .  KO Tpy BH 3H aaaT B  
p a p a  y n p a B H a B o a a  ; y p i . i  m ic n a  b h h ó c h t b  20 
K o p o a .

M. k C y p  KpasBań aKO TOBroBea&Hań. 
B ip p ia  IV .

J I e b Ib , pH a 8. cepnH a 1900.

L. cz. firm . 383 społ. I I . 630 (8466)
G. k. S ąd  k ra jo w y  ja k o  h a n d lo w y  w

K rakow ie poleca
1) w pisanie do re jestru  dla firm  poje- 

dyńezych przy istn iejącej firm ie „S. Arm óło-. 
w ice", że w skutek przystąp ien ia do p rzedsię
biorstw a spólnika jaw nego  firm a ta  przenie
sioną zostaje do re jestru  firm  spółek h an d lo 
w ych.

2) w ykreślenie firm y tej w rejestrze dla 
firm  pojedynczych,

3) w pisanie do re jestru  hand low ego  dla 
firm  spółek handlow ych, p rzeniesionej z re 
je s tru  dla firm  pojedynczych fiirm y jaw nej 
spółki handlow ej „S. A rm ółow icz" h an d e l 
m asarski w K rakowie z tem , że a) jaw n y m i 
spólnikam i tej firm y są S tan isław  A rm ółow icz, 
kupiec w Krakowie ul. Szczepańska ł. 7, 
i Teofil A rm ułow icz, kupiec w K rakow ie ul. 
Szczepańska 1. 7, b) siedzibą spółki je s t K ra 
ków, c) spółka rozpoczęła sw ą działalność z 
dniem  1. lipca 1900 r. i d ) każdy spólnik 
je s t do sam oistnego zastępyw ania spółki i pod
pisyw ania firm y upow ażniony i będzie takow ą 
podpisyw ać słowam i „S. A rm ółow icz".

Kraków , d n ia  1 0 . 'sie rpn ia  1900.

L. cz firm . 548/00 (8420)
O B W IESZC ZEN IE .

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 
T arnopolu  ogłasza, że w pisano w re je s tr  dla 
stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych 
f i r mę:  „K esa pożyczkowa i handlow a stow a
rzyszenie zarejestrow ane z ogran i zoną p ięcio
krotną poręką w Skale nad  Zbruczem " z tem  że :

1. s tow arz isz  oie to zawiązało się n a  
o >dsiawie s ta tu tu  z 3 w rześnia 1900.

2. celem stow arzyszenia je s t  udzielanie 
członkom swoim  kredytu  i obracanie ich  ka
pitałam i w g ran icach  ustaw y.

3. czas trw an ia  sfow arzyszenia je s t nie
ograniczony.

4. w ybrano na p rzeciąg  p ierw szych  lat 
SZ' ść C haim a łs ra e la  Buga dyrek torem  kasye- 
rera , Mojżesza B uga dy rek to rem  kontrolerem , 
Józefa B uga i Le bę B uga zastępcam i dyre- 
kto: ów.

5. ogłoszenia stow arzyszenia m ają być 
og łaszane o!có'nikami i p lakatam i, wreszcie

6. odpow iedzialność członków  rozciąga 
się do p ięciokrotnej kw oty dek larow anych 
udziałów .

7. firm ę stow arzyszenia podpisuje pod 
w yciśniętą lub  w ypisaną stam pilią  je d e n  czło
nek dyrekcyi lub  tegoż zastępca.

Tarnopol, 23. w rześnia 1900.



L- cz. C. I. 90 /00 (1 )  ( s7 0 3 )
Przeciw  R u c h li D u n st w Korósmoze n a  

W ęgrzech, w niesionym  został do c. k. sądu 
powiatowego w Zabłotow ie przez D aniela S tern- 
herga, kupca w  C zerniow cach, pozew o uzna
nie, że pozw anej z mocy ak tu  notaryalnego 
z daty  Zabłotów  14. czerw ca 1887. 1. r. 1887 
żadna w ierzytelność n ie przsyłuźa.

N a podstawie pozwu wyznaczono w tut 
Sądzie biuro N . 9. audyencyę na dzień 17. pa
ździernika 1900. godz. 10 rano.

CLlem strzeżenia praw  R uchli D unst, u sta 
naw ia się p an a  D ra M aurycego D aw ida, adwo
k ata  w Żabło.ow ie kuratorem . .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie Ku
ch tę Dunst w rzeczonej spraw ie na je j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s 'ę  
nia zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy Oddział 1 
Zabłotów , dn ia 29. w rześnia 190U.

l i

Cz- c. II. 291/00  (1 ) (8641)
P rzeciw  M ikołajowi Fedorczakowi, któ- 

eg ° miejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  
'-ostał do c, k. sądu powiatowego w G orlicach 
l / o 62 M °jSPj a F edorezaka z Ropek pozew o 
-J48 koron zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozpraw y na dzień J8 . p a 
ździernika 1900. o godz. 10 rano,

Cnl-m  strzeżen ia praw  pozwanego M i
kołaja F edo rezaka , ustanaw ia się pana D ra 
D ziubczyń:kiego, adw okata w G orlicach kura
torem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie pozwa
nego w rzeczonej spraw ie na jego  koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
G orlice, dnia 2. października 1900.

jaw nym i są Józef D resdner, k u -iec  w K rako
wie i  P inkus Buehbinder, kupiec w K rakow ie, 
k tórzy  podpisywać będą firmę zbiorowo w ten  
sposób, że Józef Dr sdner umieści podpis 
„D resdner" zaś „Pinkus B uehbinder" dopisze 
et „B uehbinder".

Kraków, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. firm . 1689 poj I I I  105 (8461)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlow y we 
Lwowie ogłasza, że firm a „Lem el Schrenzel" 
została dnia 17. września 1900 w pisaną w re 
je s tr  handlow y dla firm pojedynczych i że 
przytem  uwidoczniono, że g łów ną siedzibą 
firm y je s t Lwów, że właścicielem firm y je s t 
N atan  Lem el Schrenzel, który firm ę w ten 
sposób podpisywać będzie, że brzm ienie f in n y  
wypisze własnoręcznie, że w/reszcie przedm io
tem  przedsiębiorstwa je st handel drzewem 
budowlanem .

O k Sąd krajowy jako  handlow y,
Od iział IV.

Lwów, dnia 19. w rześnia 1900.

i . cz. T . V. 5/00 2 (8491 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopm u wzy

wa niniej -zym edyktem  w -zystk ich  tych, któ- 
rzyby o nieobecnym  Ig n ac  > m W itkow skim  i 
syn ie M arcina, urodzonym  około roku 1845 | 
w Chom iakówee pow iatu Czortkowakiego, któ-1

j się na wojnę pru-ką i od tego czasu więcej 
nie powrócił, jakąkolw iek w iarbm ość mieć 
mogli, ażeby o tem tutejszem u są d o z i lub
kuratorowi d lań  w osobie p. adw. dr. Czyka- 
luka z Tarnopola ustanow ionem u donieśli, 

pow iatu Czorlkowskiego, k tó - 1 C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
ry  na w iosnę roku 1886 jako  żo łn ierz udał | Tarnopol, dnia 9. w rześnia 1900.

L. cz. O. I. 292/00 (1 ) (8649)
Przeciw  nieobecnem u M ichałowi P ielech 

z Jaślisk  w niósł Szyja M endel Berkowicz 
z Jaślisk  pozew o 232 K.

U stna rozpraw a odbędzie się dn ia 19. 
października 1900. o godz. 9. rano  w biurze 
N .  1 .

ustanow iony d la strzeżen ia  praw  pozwa
nego kuratorem  Ja n  O rliński burm istrz z Ja 
ślisk, będzie go zastępyw ać, dopokąd się nie 
zgłosi iub pełnom ocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
R ym anów , dn ia 25. w rześnia 1900.

L. cz. firm 163/00 (8 4 u8 ;
O głoszenie!

C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w 
S mborze zawiadamia, iż do re jestru  h an d lo 
wego dla spółek wpisano firm ę „L in d en b iu m  
e t L ieberm ann w B orysław iu", Mór^j celem  
je s t handel towarami technicznym i, oraz, że 
spółka ta swoje czynności w dniu —  sierpn ia 
1900 rozpoczęła i spółkę zastępyw ać będą we 
wszelkich sprawach spółki z w yjątk iem  przy 
podpisywaniu akceptów albo Mojżesz L inden- 
baum  albo Leon L ieberm ann, zaś akcepta 
spółki tylko obaj spólnicy zbiorowo p o d p isy 
wać będą.

G. k. Sąd obwodowy O ddział V. 
Sambor, dnia 8. w rześnia 1900.

IJoriiesiejnifsia p r y w a tn e .

O s t a t n i a  n o ^ r ro ś ć !  
S t a n i s ł a w  Przybyszewski 

H o m o  S a p i e n s .  ^

J^ iT  J R L  ^  a  j
Powieść. Cena 8 kor. 60 hal. 

N a k ła d  k s ię g a r n i  P o ls k ie j  w e  L w o w ie .
» 0 <  & » & & & & e & 9 9 9 9 9 & 9 9 9 9

P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A !
®  NA  J 0 D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  9
9  ę, P O T W I E R D Z O N E  P l t Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  A

nir  , u t k u j ą  w B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e ry , w S yfilis o rga- — 
Tucznej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu- 

W licznym (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). •
?  Doi t i  2 do 6 Pigułek d z i e n n i e .  — BLANCARD & Cie, 40 , rue Bonaparte, PARIS. •
« » « 0 9 « « « B a a a a a « a 0 O C 9 a a i a i a M 0 a a 0 t a n 0 a l f

Dostać można we Lwowie w ap tekach: Mikolascha, Wewiórskiego, Bhrbara.

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

L. cz. C. I I .  237/00  (1 ) (8695)
Przeciw  M ikołajowi P etrukow i w Sta

rych  K utach, którego m iejsce pobytu  je s t n ie 
znane, w niesionym  został do c. k. sądu po
wiatowego w K utach, przez W asyla P e tru k a  
w S tarych  K atach  pozew o 200 K.

N a podstaw ie pozwu, wyznaczono audy
encyę na dzień 22. października 1900 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego u s ta 
naw ia się pana adw. D r. H aussicha K ulika 
w K utach kuratorem .

Tenże kurato r zastępywać będzie M iko
ła ja  P e tru k a  w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K uty, dn ia 2. paździ rn ik a  1900.

L. cz. E . 180-/00  ‘ (8456 )
Dawidowi Grossowi i A braham ow i S fi

garow i w Niebylcu w spraw ie Tow arzystw a zal. 
w Strzyżow ie toczącej się  przed  c. k. sądem  
pow iatow ym  w S rzyżowie prz-ciw  H erscho- 
wi M eilechowi Grossowi i sp. o ! 080 kor. m a 
być doręczm a uchw ała z dn ia 8. s ie rpn ia  
1900 1. cz. E . 1308/00. kb jrą  dozwolono przy
m usowej licytacyi realności Iwh. 13 gm . N ie
bylec objętej dłużników  w łasnej.

Poniew aż niewiadom o gdzie Dawid Gros» 
i A braham  S n g e r  przybyw ają, ustanaw ia się 
w celu strzeżem a ic h  praw , k u ra to ra  w oso
bie p. Z ygm unta  H olcera c. k. no taryusza w 
Strzyżowie.

T enże ku rato r zastępyw ać będzie nieobe
cnych  w rzeczonej spraw ie ca ich  koszt i n iebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło
szą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
8 trzy7.ow, d n ia  8. s ie rp n ia  1900.

. (8464 1 - 3 )
U D w i e s z c z e n i e .

/  • dr. M aurycy H ulles, adwokat w Ko
łom yi ustanow iony został substy tu tem  P. dr. 
W aleryana S taubera , adw okata w Kołomyi 
m ianow anego c. k. R adcą Sądu krajowego. 

L W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dr.ia 3. sierpn ia 1900.

L. cz. Cg. I  184/00 (8629)
Przeciw  nieobecnym  M ichałowi Karniń- 

sk i-m u  i E lżbiecie Czerwińskiej, przedtem 
w Podgórzu, w niósł Jakób  S chn iir w Podgó
rzu przez tam t-jszego  adw okata Dra Adolfa 
O hajesa skargę o zniesienie wspówłasuości re 
alności lw h. 36 gm. Podgórze.

P ierw sza audyeneya odbędzie się dnia 
^3. października 1900. o godziiue 9. rano 
w biurze 38.

Us*anowiony dla strzeżenia praw  pozwa
n y ch  kuratorem  adw okat D r. F au sty n  Jaku
bowski w K rakow ie będzie ich zastępował, 
'-opokąd się  w sądzie n ie  zgłoszą lub pełno
m ocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd krajow y Oddział I.
Kraków, dnia 26. w rześnia 1900.

o  h • (8465ju D w i e s z c z e n i e
S u b s ty tu te m  m ian o w an e g o  c. k. R adcą  

Sądu k ra jow ego  d r. K aro la  S chw eizera; adw o
kata  w B ursztynie, ustanow iony  zo s ta ł p. d r. 
Z y g m u r t  R u h rb e rg .

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1900.

HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
e z e r w c a  1 9 0 0

a nieprolongowane i ntewyknpioiie
zastawy w kasie zaliczkowej,

mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

12. listopada 1900 r.
o godzinie w pół do 10. przed południem w obec c. k. Nota
ryusza przez publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokal ilościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę m ogą  

hyd przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekeya.
Do sprzedaży przeznaczoiie są przedmioty zastawione do liczb:

L. cz. F irm . 449/00 (8443 1 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy juko handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaao w rejestr  h a n 
dlowy dla firm pojedynczych firmę. „Izak 
A n d trm an n " ,  dzierżawa p opinacyi w M ie l
nicy

Tarnopol, U .  s h ip n ia  1900.

L cz firm . 276/00  (84 ' 5)
OBW IESZC ZENIE.

, C. k  Sąd obwodowy oddział V jako han- 
owy w Rzeszowie zarządza wpis w rejestrze 

au d io * y m  dla firm  pojedynczych firm y „Loib 
y c k ste:n dzierżaw a propinacyi w M ajdanie 
f  tom , że w łaściciel tejże firm ę swą im ieniem  

nazw iskiem  podpisyw ać będzie.
Rzeszów, dn ia 22. w rześnia 1**00.

L ’ cz- U p n .  413 sp ł. I I . 546 (8489)
r- , . *  krajow y jako handlow y w
snAi ^ Wiie j5, eca w pisanie do re jestru  d fa 
b i Z  hand low ych  przy firm ie „B ruder Buch- 
eze«er  u ^ res^ Der“ handel w ierzchniej 
s n L f1- 0 ,la  w K rakow ie, wystąpienie ze 
der ®P^n*ka jaw nego W ilhelm a B u c h b in -  
d z U  k tó ra  nadal brzm ieć bę-

6 »Dresdner & Buehbinder". Spólnikam i

i ,  oz. E. 1814 9 4 (8436)
Samuelowi S ilberm anow i w Strzyżowie 

w sprawie toczącej s ię  przed e. k. Sądem  pod 
pisanym, przeciw  ni emu o 54 zł. 82 ct i td. 
ina być doręczoną uchw ała  z dnia 29. m arca 
1900 1. cz. E . 1314/99 3, którą dozwolono 
licytacyi realności whl. 15 gm . Strzyżów.

Ponieważ niewiadom o gdzie Sam uel Sil 
berm an przebywa, ustanaw ia się w celu s trze
żenia jego praw , kurato ra w osobie pana adw 
dr. U iberalla w Strzyżow ie

Tenże kurator zastępyw ać będzie nieobco 
nego w rzeczonej spraw ie na jego  ko zt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub  pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dn ia 9. kw ietn ia 1900.
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Poleca sie handel win
W g Z  wielkiej nędzy pozo

Drotsase © g ło szen ia
od w yrazu  p e tite m  l 1/* se a t* , tln s ty a i 

uetitewi 2 eeBiy

I nteligentna panna z egzaminem z rachun
kowości państwowej, poszukuje zajęcia biuro 

wego lub tempodobn. W  razie poparcia sprawy, 
przyrzeka honoraryum. — Zawiadomienia łaskawe 
Biuro anonsów „Impressa" Lwów.

K ołdry i materace najtaniej do nabycia 
■ w speeyalnej pracow ni pościeli JOZBFA 

SCBUSTEA, Lwów, ul Kopernika 5.

wielkiej nędzy pozostaje Galewiez z 6giem 
dzieci, prosi o w sparcie, ul. Słoneczna 41.

1 8 9 2
W Ł A S N E G O

C H O W U

M o w e r y  najlepszej jakości, z gf 
raneyą 31etnią. Sprzedaż także 

raty z 10 pre. podwyżką. Wymia

gwa- 
na

raty * im  jjic. podwyżką. W ymiana 
nżywanyeh na nowe. Części składowe 

rowerów. W arstat mechaniczny. N a żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Ezetelne wykonanie naprawy 
tak rowerów jak  i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności S. Wagner, Lwów, 
ul. W ałowa 31 (róg Podwala).

Szatkownice do kapusty bardzo dobre 
o 2, 3, 4, 5, 6 nożach po zł. 2, 2.50, 
3.50, 4 i 4.50, znakomite tyrolskie o 
3, 4, 5 nożach po zł. 4.50, 5.50 i 8

poleca
P i o t r  C h r z ą s t o w s k i

handel żelazny we Lw owie, p lac K ap itu lny  1 
(naprzeciw katedry).

F ilia  Tarnopol, p lac  Sobieskiego.

Po cenach fabrycznych

płótna i chiffony
z pierwszorzędnych fabryk

polecają

F . Kornecki i  Sp.
we Lwowie, Pasaż Hansmana.

Mleko dla dzieci
od krów, u których stwierdzono za po
mocą szczepienia brak gruźlicy. —  Staj
nię oddano pod stały nadzór c. k. władzy 

sanitarnej.

Mleczarnia Przeworska
ul. Hetmańska 8.

J P l l Lwowskie

W  Ploto-Plasticon
(46 razy premiowane).

Od 14 do 20 października do widzenia

Podróż po Portugalii
Lizbona Porta Cintra i t. p.

W s tę p  lO  e t.

° J A N y K L i i i ^ »
O Q lV ^ S P E p Y C ^ ^ 0 lV I jS O W > # L !

• 'l w ó w '  AkADEM tjĆKA 8 ,-^ y r ;  V *

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc ze s ta ran n a , szybka i rze te ln ą  usługę.

Ogłoszenie.

w masie rozbiorowej Sam uela A b rah am a 
2 im . H anbena są do pozbycia dw ie w yko
n a ln e  pretensye tejże m asie przeciw  B aruchow i 
B aseches i tow. w  wysokości 2400  kor. zpn. 
i  przeciw  Jakóbow i F euertagow i i tow. w  w y
sokości 400  kor zpn. przysługujące.

Oferty należy  wnosić po dzień 24. b. 
m . w łącznie n a  ręce członka zarządu ad w. 
d ra  M arc ina  H orow itza, u lica  Trzeciego M aja 
1. 8.

Zarządca m asy.

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry  opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l i t s c h  przy G o n o b i tz ,  Styryi.

W i e l b i  k r a c h  1
■ĵ -0w-York i T-ondyn nie oszczędziły i stałego 

ładu i w ie'^ a fa,H7 k a  wyrobów srebrnych, widziała 
c o wysprzedae cały swój zapas za małemo. t  li UJ Ił S Z O -i .
tylko wyna* zeuiem za P ,ac §*

Jestem u Pe^n mocni°ny to uskutecznić. Wy-
syłam zatem j^ d e m u  za zwrotem 6 zł. 60 et. na
stępujące prz o ,° 7  ’ , ,  , p , , .‘r  ‘  r  b sztuk nozow stołowych z prawdziwą

angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk, 

patentowanego srebra,
6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochlę z ameryk. patent, srebra,
1 chochelkę z ameryk. patent, srebra,
6 angielskich spodków Yietoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozpylacz do cukru.
42 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et.

Te 40 przedmioty kosztowały 
dawniej 42 zł., obt onie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł. 60 ct.

Amerykańskie patentowane srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 
b a r w ę  srebra 25 la t pod gw arancją za
chowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest

żadnem oszukaństwem
zobowiązuję się niniejszem publicznie 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno
ści komu towar się nie podoba. Nie
chaj więc n ik t nie" opuści sposobności 
nabycia tego w span ia łego  g a rn i tu ru , 
który szczególniej nadaje się na

stosowne podarki weselne 
i okolicznościowe

jak  niemniej dla każdego dom ostw a. 
Nabyć możua tylko pod adresem

A. Sirschberga
Dom erportowy amerykańskich patento

wanych towarów srebrnych.
W ien, K e m b ra d ts tra sse  19. 

W ysyłka na prow incję za gotówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 et.
Tylko marka ochronna obok stojąca, za

pewnia prawdziwość.
W yciąg z pism uznania .

Kraków, 21. maja 1899. %  A
Posyłkę Pańską otrzymałam i je- A ę -p P fc  

stem z niej tak zadowoloną, że przesy- ***
łam dalsze zamówienie

Amalia Księżna Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru jestem zadowolniona. 

Krystynopol, Galieya Siostra Joanna,
przełożona T. N. P. Maryi. 

Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowo
lony i proszę o nową przesyłkę

Lubaczów," Galieya. Babie, kapitan.

D T O I I tF l i r
Obwieszczenie.

J A N  I H N A T O W I C Z  ®
p o l e c a ,

z n a k o m i t e  per fu my  i w od y  p a c h n ą c e
odszczegóinione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

Woda lwowska odznacza się bardzo p rzy jem nym  i d ługo trw ałym  zapachem . Z yskała 
pow szechną w ziętość w k ra ju  i zagranicą. F l ik o n  1-60 i 3 K.

Woda lewandowa Ambrowa posiada bardzo p rzy jem ny i s ilny  zap ach ; służy do 
sk rap ian ia s u k e n  i chustek, oraz do rozpylania w  pokoju. Cena flakonu 2-40 
pół flakonu 1 '40.

Woda lewandówa podwójna. Odszczególnia się nad e r p rzy jem nym  orzeźw iającym  
i d ługotrw ałym  zapachem . Cały flakon 1 80. P ó ł flakonu 1 K.

Woda kolońska podwójnie destylowana Nr. I. która o w iele przew yższa swoją 
dobrocią zagran iczną po — -50, — ‘80, l -— . 1 60, 2 -— i 3 — K.

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjem nym  zapachem  i je s t  pow szechnie uży
w anym  do odśw ieżania ciała, skórze nadaje jęd rność , czerstw ość i chroni ją  
od w szelkich wpływów szkodliw ych. S łuży rów nież do odśw ieżania i odw ietrza- 
n ia  pow ietrza w salonach. C -na 1 i 2 K.

P e r f u m y .  C hypr, heliotrop, jaśm in , Jokey-K lub, h iacyn t, L ilas, z kw iatów  alpejskich , 
kw iatów  polnych, kw iatów  w schodnich, E ss Bouąuet. M illtfleu rs, paczula, re 
zeda, róża m chow a, Oponaks, Y iang-Y lang , piżmo, fiołek, fiołek biały, am brozja, 
kw iat polski, konw alia, flakoniki po — -50, ‘80, 1 5 0 , 2 ’— , 3-— i 4 K.

S a c h e tk i  (S a c h e t)  z zapachem  paczulowym , konwaliowym , fiołkow ym , piżm ow ym , 
różsnym  helio tropow ym  i t. d. od — .50  do 10 -—  K. i wyżej.

Wody kwiatowe z konw alii, helio tropu, fiołka i bzu po 1 K.
nabyć usożna

we Lwowie ul. Syksluska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Praneiszkańska 24. — 

W Czerniowcacli ul. Kuska 8.

.  -> ■
■>* -r -

Do nabycia

we wszystkich księgarniach.

Dla z i i e t o i a m l M W  teatr!
Prof. M ichała  L ityńskiego „Pam iątkow y opis 
tea tru  m iejskiego we L w ow ieu je s t w yczerpu
jący m  przew odnikiem  zaw ierającym  dokładne 
objaśnienia o całym  gm achu , o ozdobach m a

la rsk ich  i rzeźb iarsk ich . Cena 2 5  ct.
Na składzie w biurze dzienników St. 

Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
i  w kasie teatralnej.

Mężczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej ProBpekt przysyła za nadesła
niem 30 et. w margaeh.AUGBNFKLD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirken- 

Strasse 4. 138

Wielka wojskowa i 0słałni miesiąc
złota i srebr. lotem  inwalidów.

M asri-trat stół. król. m iasta K rakow a jako  
W ładza przem ysłow a I  in s;ancy \ na prośbę 
dyrekeyi gazowni miejskimi w Krakowie z dnia 
13. sie rpn ia 1900 do 1. 54472  o zezwolenie 
na budowę fabryki am oniaku w gazow ni m ie j
skiej, w d łu it zatw ierdzić się m a ją -y ch  pla
nów, zarządza n in ie szein w m yśl §. 29 u sta 
wy przem ysłow ej postępow anie edyktalne c e 
lem  zbadania dopuszczalności zam ierzonego 
przedsiębiorstw a ze w zględu na prz- p sy u s ra- 
wy przem ysłow ej i w yznacza te rm in  do roz
praw y kom ieyinej na 29. naździern ika 1900 
tj. w poniedziałek o godz. 10 przed południem  
n a  m iejscu  zam ierzonej budowy.

O tern zaw iadam ia się G m inę m iasta  
K rakow a i znanych  sąsiadów  z n ad m en ie -  
n  em , że przeciw  zam ierzonem u przedsiębior
stw u m ożna w n nsić zarzuty  p isem ne przed 
te rm in em  w yznaczonej rozpraw y kom isyinęj 
lub ustn ie n a  tejże rozpraw ie, z a r z i * ' 
w niesione nie będą uw zględnione i J&ęz 
n ie  na budow ę powyższej fabryki o iflfc, 
ciw tem u nie zajdą przeszkody z ur: 
uw zględnić się m ające, udzielone zostanie.

M ag istra t stoł. król. m iasta.
Kraków, dn ia  9 października 1900.

Główna wygrana:
koron

gotówką i>i> odtrąceniu 20 pre.

Losy inwalidów po X  koronie
polecają,: M. Jonasz, Wiktor Ohajes i Sp., M. Feigenbaum, August 
Sehellenb,;rg i Syn, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely i Landau,

Sokal i Lilien.

W E Z W A N I E .

Uchwałą powziętą w  dniu 6 października 1900 we Lwowie na Walnem  
Zgromadzeniu stowarzyszenia e. k. poeztmistrzów, pocztekspedyentów i poczt- 
ekspedytorów galicyjskich i W. Ks. Krakowskiego, postanowiono ostatecznie 
przeprowadzić /upełną likwidacyę działa zaliczkowego tegoż Towarzystwa i zwró
cić członkom złożone udziały za zwrotem książeczek udziałowych (kontowych).

Wzywa się przeto wszystkich członków tego Towarzystwa, by swe pre
tensye, książeczki udziałowe, względnie kontowe, najdalej do 15 grudnia 1900  
do Prezydyum Stowarzyszenia poeztmistrzów galicyjskich i W. Ks. Krakow
skiego w Rohatynie do wypłaty zgłosili lub oświadczyć, że chcieli, iż złożoną 
przez nich całą lub część kwoty na fundusz rezerwowy tego Towarzystwa 
ofiarują, o który to dar w imieniu Towarzystwa najuprzejmiej upraszam. Nie 
zgłńŚl^ne pretensye po 15 grudnia 1900 lub nie udowodnione wiarogodaymL 
dokumentami prawa do podjęcia uiszczonej wkładki na udział, przechodzą na 
kj^fyść Towarzystwa poeztmistrzów, pocztekspedyentów i pocztekspedytorów 
galicyjskich i W. Ks. Krakowskiego.

Rohatyn, dnia 11 października- 1900.
I z y d o r  K o w a l e w s k i ,  prezes stow.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

&ĘT tego samego dnia wieczorem
do godziny w pół do jedenastej 

B i u r o  d z i e u n i 3 x : « S  'ssr  i  o g r ł o s z e ń

Ł .  P l i O H l f
( d a i e r ż a - w c a  S o L r o ł o - w s l s i )

we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czernieckiago 1. 12, Telefon Nr. *57. (Zarządcę Wt J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


